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ZBLIŻA SiĘ 37 rocznica wyzwolenia Szczecina. W tych dniach 
skierujemy swe myśli w przeszłość — gdy żołnierze polscy i ra­
dzieccy walczyli o odzyskanie nadodrzańskich ziem, wspomnimy 
pionierskie lata — gdy nasi ojcowie wskrzeszali życie w zniszczo­
nym wojną mieście, przywracali tu polskość Te kwietniowe dni są 
szczególne, sprzyjają refleksji nad czasem minionym i teraźniej­
szością, dokonaniami trzech pokoleń szczecinian...

Obrady VIII Plenum KO PZPR

Przezwyciężyć kryzys
i ustabilizować gospodarkę

Obchody w Moskwie

U2 rocznica

urodzin Lenina
M O S K W A  P A P . C e n tra ln a  a k a.  

ciernia p o św ięcona le n in o w s k ie j 
ro c zn ic y  o d b y ła  się 22 b m . w  K re m  
lo w s k im  P a ła c u  Z ja zd ó w .

B u rz liw y m i o k la s k a m i p o w ita li  
zebrana w c h od zą cy ch  n a salę Leo ­
n id a  B re ż n ie w a  i  in n y c h  p rzy w ó d ­
có w  ra d z ie c k ic h .

Dziś d a lszy  c iq g  dyskusji
(Dokończenie na str. 2)

rw m  ... o-nrfoSn-iM. norwnnieh wmnwian» zostały obrady szereg m a te r ia łó w , w szczególności k im  try b ie , tz n . w  zespołach, w y -  DZIS W  godzinach porannych wznowione zostaiy oorauy do d skusJi p rze d  V I I I  P le n u m  szli c z ło n k o w ie  K o m ite tu  C e n tra l-
V I I I  Plenum KC PZPR poświęcone problematyce gospodar- o p rac o w an e  p rzez  W y d z ia ł E k o n o-  
czej. Toczyć się będzie dyskusja nad przedstawionymi w m ic zn y  K o m ite tu  c e n tra ln e g o , ra- 
pierwszym dni« plenum materiałami Biura Politycznego KC ustar’S „  “^ “»"“ goMwańy
PZPR oraz rządu. W toku obrad przedstawione tez zostaną pr2ez Komisję P la n o w a n ia  p rz y  R a -  
wnioski z prac 9  zespołów problemowych, które obradowały dąsie M in is tró w  i  ró w n ie ż  p rzyg o to -  
w czwartek nad węzłowymi tematami związanymi z próbie- ™ y  ™;Si?anIa’ k^ y su ‘“i
matyką społeczną i gospodarczą, wdrażaniem reformy gospo- stab i i iZOWa n ia  g o sp o d ark i. P rz e k a -  
darczej itd. Obradom przewodniczy I  sekretarz KC PZPR

W  re fe ra ta c h  pod kre ś lo n o  n i. im , 
że ta je m n ic a  w ie c zn e j m łodośc i le -  
n in iz m u  po lega n a ty m . iż  n a u k a  
L e n in a , zasady i  id e a ły  le n in iz m u  
są z ro z u m ia łe  d la  m il io n o w y c h  m a *  
i  b lis k ie  im . że k a żd e  p o k o le n ie  
z n a jd u je  w  le n in iz m ie  ja sn e  odpo­
w ie d z i n a  n u r tu ją c e  je  p ro b le m y .

Wojciech Jaruzelski.

Zebranie
sprawozdawczo-wyborcze 

OW NOT

Newe władze
Oddziału Wojewódzkiego

WCZORAJ w Domu Techni­
ka w Szczecinie odbyto się ze­
brami e sprawozdawczo-wybor­
cze, na którym podsumowano 
działalność ustępującej Rady 
Oddziału Wojewódzkiego NOT 
za minioną, trzyletnią kadencję 
oraz dokonano wyboru no­
wych władz wojewódzkich or­
ganizacji. Wśród zaproszonych 
gości znaleźli się wojewoda

(Dokończenie na str. 3)

PORZĄDEK obrad zawiera: 
— referat Biura Politycznego 

KC „O konsekwentną reali­
zację uchwały IX  Zjazdu 
PZPR w dziele przezwycię

z ano im  ta k ż e  in fo rm a c ję  o do ­
ty c h c za s o w e j re a liz a c ji u c h w a ły  
p ro g ra m o w e j I X  Z ja z d u  P Z P R  
części e k o n o m ic zn e j o p rac o w an a  
p rzez  W y d z ia ł E k o n o m ic zn y  K C .  
W res zc ie , zgo d n ie  z  w c ześ n ie jszy m i 
u s ta le n ia m i o p o trze b ie  ro z lic za ­
n ia  n a k a ż d y m  p le n u m  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  u c h w a ły  p o d ję te j na  
p o p rze d n im  p le n a rn y m  posiedzeniu , 

żania kryzysu, wdrażania re- s y n te z a  te j  in fo rm a c ji  o p u b iik o w a -  
formy gospodarczej oraz U -  n a b y ła  w  środ o w y m  nu m erze  

maemama sprawiedliwości p<>nadto c7lo„kowl,  wladz cen. 
Społecznej, t ra ln y c h  u d z ie l i l i  p is em n y ch  odpo-
referat rządu o  jego podsta- w ie d z i n a  p y ta n ia  s k ie ro w a n e  do 
wowych zamierzeniach w nl0c h 1^ uz1n ią z k u  z  te n ia te m  obecne- 
dzaedainie gospodarczej, i  sek x e ta rz  K C  za p ro p o n o w a ł po ­

rzą d e k  o b ra d , w  ty m  po r e fe ra ­
tac h  —  p ra c ę  w  9 zespołach  p ro b le ­
m o w y c h . Z  in ic ja ty w ą  p ra c y  w  ta -

— dyskusję plenarną i 
społach problemowych;

— podjęcie uchwały.
O T W IE R A J Ą C  O B R A D Y  W o j-  

ciech J a ru z e ls k i se rdeczn ie  p o w ita ł 
w s zys tk ic h  p rz y b y ły c h , w ś ró d  n ic h  
zap ro s zo n yc h  gości, a p rzed e  w s zy­
s tk im  p rezesa N aczelnego  K o m ite tu  
Z je dn o c zo ne g o  S tro n n ic tw a  L u d ow e  
go R o m a n a  M a lin o w s k ie g o  i  p rze ­
w o dn iczącego  C e n tra ln e g o  K o m ite ­
tu  S tro n n ic tw a  D em o k ra ty czn eg o  
E d w a rd a  K o w a lc z y k a .

O bęcne p le n u m  pośw ięcone jest 
z a d a n io m  in s ta n c ji i  o ra n iz a c ji p a r ­
ty jn y c h  w  s fe rze  gospodarczej. 
C z ło n k o w ie  c e n tra ln y c h  w ła d z  p a r ­
ty jn y c h  o trz y m a li p rzed  o b ra d a m i

Konflikt o Falklandy — Malwiny

Desant brytyjski
na Georgię Południową
W ASZYNGTON, BUENOS AIRES PAP. Amerykańskie służ­

by wywiadowcze podały wczoraj, że czołówka armady bry­
tyjskiej płynącej w kierunku Falklandów-Malwinów znajduje 
się w odległości 800 mil morskich od archipelagu. Przy utrzy­
maniu dotychczasowej prędkości okręty brytyjskie znajdą się 
w bezpośredniej bliskości wyspy w  ciągu 48 godzin 

(Dokończenie na str. 3)

Co zostało z pionierskich lat...

Dokumenty mówią
Po izraelskim
ataku na Bejrut

BEJRUT PAP. Eksplozja bomb 
pod Bejrutem, dziesiątki zabitych 
i rannych, dymy pożarów, zwoła­
nie Rady Bezpieczeństwa 22 bm. 
wieczorem —- wszystko to prze-, 
słoniło sprawę przekazania Syna­
ju Egiptowi, wykazując jednocześ­
nie, że pokój na Bliskim Wscho­
dzie jest nadal zagrożony przez 
agresywne działania Izraela.

W momencie kiedy rządy Egip­
tu i Izroela mówiły o „otwarciu 
nowego rozdziału w historii", kie­
dy specjalny wysłannik USA Wal 
ter Stoesset prowadził rozmowy w 
Izraelu, starając się usunąć prze­
szkody, jakie zaczęły się paja-

wiać wokół sprawy Synaju, 60 sa­
molotów izraelskich znienacka za 

(Dokończenie na str. 3)

Silnik samochodowy 
z masy plastycznej

N O W Y  J O R K  P A P  In ż y n ie ro w ie  
k o n c e rn u  sam ochodow ego  F o rd a  
p rz e p ro w a d z a ją  o s ta tn ie  d o św iad ­
czen ia  z  s i ln ik ie m  sa m ochodow y m , 
z b u d o w a n y m  z m asy p la s tyc zn e j.

S i ln ik  z m asy p la s ty c zn e j je s t o 
100 k g  lż e js z y  od t ra d y c y jn e g o  s il­
n ik a  w y k o n a n e g o  z m e ta lu , je s t  
b a rd z ie j e k o n o m ic z n y  w  e k s p lo a ta ­
c j i  i  p ra c u je  cisze j.

37 LA T TEM U powstał pol­
ski Szczecin. W ielki pas ziemi 
poczynając od ujścia Odry a 
kończąc na wschód, kilkadzie­
siąt kilometrów od Gdańska —  
na prowizorycznych jeszcze ma­
pach — pojawiło się pojęcie 
województwa szczecińskiego. O 
pierwszych dniach, tygodniach 
i miesiącach tego okresu napi­
sano już wicie. Setki publikacji 
prasowych, prac naukowych i 
opracowań książkowych dokona 
nych przez ludzi, którzy na 
tych terenach odtwarzali pol­
skość, stanowią dokładny, kroni 
karski zapis tamtych pionier­
skich dni.

Dzisiaj śladów tamtego okre­
su można szukać tylko w dwóch 
miejscach. Jednym jest pamięć 
ludzi, którzy na przełomie kwiet 
nia i maja 1945 roku tu się po­
jawili. Drugim i to.chyba naj­
ważniejszym miejscem „pamię­
tającym” tamten okres jest Wo­
jewódzkie Archiwum Państwo­
we w  Szczecinie.

— Czy istnieje w  Archiwum  
półka czy też dział, w  którym  
zgromadzono dokumenty z 
pierwszych tygodni polskiego 
Szczecina?

— Takiego systemu katalogo­
wania naszych dokumentów my 
nie prowadzimy — stwierdził 
dr Bogdan Frankiewicz z WAP 
w  Szczecinie. Te dokumenty za 
warte są w całych zespołach 
archiwalnych dokładnie skatalo­
gowanych i opracowanych. Są 
to grupy akt zarządów miej­
skich i starostw. Właśnie w 
tyeh teczkach znajduje się ma* 
terialno-dokumentacyjny obraz 
pierwszych tygodni polskich, 
powojennych początków Szcze­
cina i całego Pomorza Zacho­
dniego.

G AZETA — PIENIĄDZEM

RÓŻNE dokumenty leżą w 
szczecińskim Archiwum. To co 
przed 37 laty uchodziło za prze­
lotny druk, który po przeczyta­

niu nieraz przeznaczano na pa­
pier do skrętów, dzisiaj zyskuje 
rangę historycznego dokumentu. 
Był to przecież okres gdy poję­
cie organizacji systemów wła­
dzy jeszcze nie istniało. Dzia­
łał pełnomocnik, istniał Zarząd 
Miejski i ta gruipka łudzi za­
czynała dopiero tworzyć to eo 
dzisiaj określamy mianem admi 
nistracji państwowej. Dokumen 
ty z tego okresu — gdy dzisiaj 
pokazywane są młodym ludziom 
odwiedzającym wraz z nauczy­
cielami Archiwum — wywołują 
uśmiech powątpiewania, rozba­
wienia.... No bo jakże się nie uś­
miechnąć, ze sprawozdawczego, 
odręcznie zapisanego druczku 
na którego drugiej stronie wi­
dnieje treść w języku niemiec­
kim. A po polsku napisano tu, 
że dla grupy inicjatywnej wy­
bierającej się do Pyrzyc aby 
tam stworzyć zręby polskiej 
administracji —• a więc wła­
dzy — pełnomocnik rządu na

(Dokończenie na s&r. 4)

w NrMER7E ♦  Widziane przez „pięćsetkę” ♦  Wierni miastu i ludziom... ♦  Drażliwy temat *  Tamte lata ♦
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Obrady VIII Plenum tC<C
(Dokończenie ze str. 1)

nego w  czasie sp o tk a n ia  s e m in a ry j­
nego . P ra c a  w  zespołach p o zw o li 
sze rze j, g łę b ie j p rzed y sk u to w a ć  in ­
te re s u ją c e  nas zag a d n ien ia , w y p ra ­
cow ać o d p ow ied n ie  za lec en ia  i  p ro ­
p o zy c je . za b ra ć  głos p rzez  w iększą  
l ic zb ę  to w a rzy s zy  — w s ka za ł W . 
J a ru z e ls k i.

I  s e k re ta rz  K C  s c h a ra k te ry z o w a ł 
n as tę p n ie  g ru p y  te m a ty c zn e , nad  
k tó r y m i p rac o w a ć  będą poszcze­
gó ln e  zespo ły  o raz  za p ro p o n o w a ł 
ic h  p rzew o dn iczą cy ch .

P le n u m  za a p ro b o w a ło  p o rzą d e k  o- 
b ra d  i  p rzed łożo n e p ro p o zy c je .

R e fe r a t  B iu ra  P o lity c zn e g o  K C  
P Z P R  p rz e d s ta w ił zastępca cz ło nk a  
B iu ra  P o lity c zn e g o , s e k re ta rz  K C  —

M a r ia n  W o ź n ia k . (S k r ó t  re fe ra tu
zam ies zcza m y o d d z ie ln ie ).

Z  k o le i re fe ra t  rzą d u  w y g ło s ił 
w ic ep re zes  R a d y  M in is tró w  Janusz  
O b o d o w sk i. (S k r ó t  re fe ra tu  zam ies z­
c za m y o d d z ie ln ie ).

P O  p o łu d n iu  o b ra d o w a ły  zespoły  
p ro b le m o w e  V I I I  P le n u m  K C  P Z P R . 
W z ię li w  n ic h  u d z ia ł c z ło n k o w ie  
c e n tra ln y c h  in s ta n c ji p a r ty jn y c h , a 
tak że  zap ro s zeń ^  na o b ra d y  goście, 
eksp e rc i; D y s k u s ja  toczy ła  się w  
d z ie w ię c iu  zespołach p ro b le m o w y c h .

Z e s p o ło w i I  „P o d s ta w o w e p ro b le ­
m y  p rze zw y c ię ża n ia  k ry z y s u ”  p rze ­
w o d n ic z y ł M a r ia n  W o źn ia k . I I  — 
„ W d ra ż a n ie  re fo rm y  gospodarczej 
1 tw o rz e n ie  w a ru n k ó w  re a k ty w o ­
w a n ia  sa m o rzą du  p rac o w n ic zeg o ”  — 
S ta n is ła w  O p a łk o ; I I I  —  „P ro b le m y

k o s z tó w  p ro d u k c ji  i  c e n ”  — Z b ig ­
n ie w  M e s s n e r ; I V  — „ Z a tru d n ie n ie , 
p ła ce  i  s p ra w y  s o c ja ln e ” — Jan  
G łó w c z y k ; V  — „G o s p o d a rka  p a li­
w o w o -e n e rg e ty c z n a  i s u ro w c o w a ”  — 
J e rz y  R o m a n ik ;  V I  — „ B u d o w n i­
c tw o  m ie s zk a n io w e  i  p o lity k a  m ie ­
s z k a n io w a ”  — A lb in  S iw a k ;  V I I  — 
..W s p ó łp ra c a  gospodarcza z k r a ja m i  
s o c ja lis ty c z n y m i”  — Jó ze f C z y re k ;  
V I I I  — „R o z w ó j i  w y k o rz y s ta n ie  
zap lecza n a u k o w o -b a d a w c ze g o  p rze­
m y s łu ”  — Tad e u sz  P o rę b s k i i ze­
s p o ło w i I X  — „P rze s trze g a n ie  p ra ­
w a , po d no s zen ie  po z io m u  d y s c y p li­
n y  sp o łe c zn e j 1 p ro d u k c y jn e !  w a l­
k a  ze s p e k u la c ją  1 m a rn o tra w s ­
tw e m ”  — M iro s ła w  M ile w s k i.

O b ra d y  V I I I  P le n u m  k o n ty n u o ­
w a n e  sa d z is ia j.

Zespół I
I  Z E S P Ó Ł  z a ją ł się p o d s ta w o w y ­

m i p ro b le m a m i p rze zw y c ię że n ia  k r y  
zysu gospodarczego. D o m in u ją c y m i  
n u rta m i w  dyskusja b y ły  zag a d n ie ­
n ia  ro ln ic tw a  i  w y ż y w ie n ia , ró w ­
n o w a g i p ie n ię ż n o -ry n k o w e j. syste­
m u  m o ty w a c y jn e g o , s p ła ty  za d łu ­
że n ia  t h a n d lu  zagran icznego .

B a rd z o  s ze ro ko  o m a w ia n ą  k w e ­
stią b y ła  sp ra w a  osiągn ięcia  w  ja k  
n a jszy bs zym  czasie żyw n o ś c io w e j 
sa m ow ys ta rć  zalności.

In n e  p o d staw o w e d la  p rzyszłości 
k r a ju  zag a d n ien ie  — to  k o n ie c z ­

ność o p ra c o w a n ia  s p ó jn e j k o n c e p c ji 
s p ła ty  zad łuże n ia . P o w in n a  ona 
dać m ożność stosunkow o  szybkiego  
p o zbyc ia  się b a las tu  d łu g ó w , ale  
— je d nocześn ie  s tw o rzy ć  szansę na 
w y g o s p o d aro w a n ie  d ew iz , k tó re  są 
n ie zbę d n e  do  rozru sze n ia  naszego  
p o te n c ja łu  p rzem ys ło w eg o  i ja k  
n ajlep s zeg o  w y k o rz y s ta n ia  lego  
zdolnośc i p ro d u k c y jn y c h  

S tw ie rd zo n o , że fro n t  in w e s ty c y j­
n y  je s t n a d a l zb y t ro z b u d o w a n y ;  
b ra k  k o n c e n tra c ji na k ie ru n k a c h  
rze czy w iś c ie  n a jw a ż n ie js z y c h . P o ­
trz e b a  w  te j  m ie rz e  — a k c e n to w a ­
no  — ż e la zn e j k o n s e k w e n c ji. M u ­
s im y  in w e s to w a ć  ty lk o  ty le  na ile  
nas stać. N a s tę p n y m  p iln y m  zad a­
n ie m  je s t m a k s y m a ln a  oszczędność 
w ce lu  zb ila n so w a n ia  budżetu .

T r z y  n a lw a ż c s e s jjs z e  z a d a n a
(Skrót wystąpienia Mariana Woźniaka)

Z G O D N IE  z  u c h w a łą  I X  Z ja z d u  I X  Z je ż d z ie . a ta k ż e  p rzez  S e jm , n ik a c h  ek o n o m ic zn y c h  przeds ię -
P Z P R , p rzed  p a r t ią  i  c a ły m  spo- okres w y c h o d ze n ia  z k ry z y s u  m oże b io is tw , a  ty m  sa m y m  i  o za -
łe cze ń stw em  zosta ły  po staw io n e  w  być o p ó źnio ny o ro k  — d w a . T a -  ro b k a c h  p ra c o w n ik ó w , 
afe rze  sp o łeczno -gospodarczej t r z y  k a  je s t re a ln a  ocena rze czy w is to ś - N ie z w y k le  w a żn e  Jest s tw o rze n ie  
n a jw a ż n ie js z e  z a d a n ia : p rzez  w y  c ię -  c i. k l im a tu  d la  p o w szechne j w e ry f ik a -
żen ie  k ry z y s u  i u s ta b iliz o w a n i*  go- N a jw a ż n ie js z ą  d źw ig n ią  w y e h o - C.U k o s z tó w . G e n e ra ln ie  — p o w in -  
sp o d a rk i. w d ro że n ie  do p r a k t y k i  d zen ia  z  k ry z y s u  je s t re fo rm a  go- n y  się  o n e  zn ą leźć  pod ścisłą, pań - 
k o m p le k s o w e j re fo rm y  g o spodarczej spodarcza . B y liś m y  od p o czą tk u  je j  s tw o w ą i sp o łeczną k o n tro lą . N ie  
o ra z  u m a c e ia n ie  s o c ja lis ty c zn y c h  o rę d o w n ik ie m  i  in ic ja to re m , i  uie m ożna się p o godzić  z p ra k ty k ą , u - 
zasad s p ra w ie d liw o ś c i sp o łe czn e j, m oże n am  za b ra k n ą ć  sił. w y trw a -  p ra w ia n ą  o b ec n ie  bard zo  często. 
T e  trz y  cz ło ny p ro g ra m u  s ta n o w ią  łości i k o n s e k w e n c ji w  je j  w p ro - w k a lk u lo w a n ia  w  cenę p ro d u k tu  
Jedność, k tó ra  in te g ra ln ie  zw ią za - w a d z a n iu . S p ra w ą  re fo rm y  żyć p o - ca łego n ie p o rz ą d k u , m a rn o tra w s tw a , 
n a  je s t z l in ią  so c ja lis ty c zn e j od- w in n y  w s zys tk ie  o rg a n iz a c je  p a r t y j -  n is k ie j w y d a jn o ś c i p rą c y , s tra t  w  
n o w y . z u m a c n ia n ie m  so c ja lizm u  w n e . Z d a w a ć  sobie p o w in n y  sp ra w ę , p ro d u k c ji, z b y t  m a te r ia 'o c h lo n n y c h  
Polsce i  tw o rz e n ie m  w a ru n k ó w  do iż  re fo rm a  to  n ie ty lk o  m e c h a n iz - k o n s tru k c ji i n o rm  zu ży c ia , w y -  
zró w n o w a żo ne g o  i  u s tab ilizo w a ne g o  m y  czy s t ru k tu ry , że p rzede w s zy- s o k ic h  ko s z tó w  a d m in is tra c y jn y c h , 
ro z w o ju . O becn ie , w  d z ie w ię ć  m ie - s tk im  to  po staw y  lu d z i. W y m a g a  Z g o d n ie  z z a ło że n ia m i re fo rm y  
sięcy po Z je ż d z ie . s to ją  je d n a k  to  o lb rz y m ie j p ra c y  p o lity c z n e j i gospodarczej ś ro d k i n a w s ze lk ie  
przed  n a m i p ro b le m y  i  za d a n ia  k s z ta łc e n ia  za ró w n o  fac h o w có w , śak w y n a g ro d ze n ia  p ra c o w n ik ó w  p rzed -  
tru d n ie js z e  n iż  w  d n iac h  Z ja z d u . i s p o łe czn ikó w . s ię b io rs tw  i  ic h  p o d w y ż k i z n a jd o -

N a  z ja w is k a  k ry zy s o w e  w  naszej Co osiągnęliśm y do te j  n o ry : w ać m uszą p o k ry c ie  fin a n s o w e  w
gospodarce, w y n ik a ją c e  z  b łę dó w  re fo rm a  cen za o p a trze n io w y c h  u -  w y n ik a c h  ek o n o m iczn y ch . N ie  jest 
w  p o lity c e  g o spodarczej la t  70, m o ż liw ia  p ra w id ło w y  ra c h u n e k  eko  m o ż liw e  a n i słuszne k o n ty n u o w a n ie  
n a ło ż y ły  się n a p ię c ia  społeczne, n o m ic zny  p rzy  p o d e jm o w a n iu  d e c y - d o ty c h c za s o w e j p o lity k i c e n tra ln y c h  
s t r a jk i  i a k c je  p ro te s ta c y jn e  o rg a - z j i .  D o k o n u je  się p o rz ą d k o w a n ie  re g u la c ji p ła c o w y c h  w  sferze p ro - 
n izo w a n e  św iad o m ie  p rzez p rz e c iw - k o o p e ra c ji, z w ię k s zy ło  się z a ia te re -  d u k c y jn e j.  O d p o w ie d z ia lno ś ć  za  u - 
n ik ó w  s o c ja lizm u , k r y ją c y c h  się za  sow an ie  p rzed s ię b io rs tw  po d e jm o - rz e c z y w is tn ie n ie  zasady w y n a g ra -  
p a ra w a n e m  N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ” , w a n ie m  p ro d u k c ji a n ty im p o rto w e j, d za n ia  w e d łu g  w y n ik ó w  p ra c y , za  
F a le  s tra jk ó w , d e z o rg a n izu ją c y c h  sto p n io w o  p o p ra w ia  się gosp o d ark a  s p ra w ie d liw e  p ro p o rc je  i poziom  
p ro d u k c ję , g w a łto w n y  sp a d ek w y -  m a te r ia ła m i, p rze d s ię b io rs tw a  in i -  p łac  k o n c e n tro w a ć  się b ęd z ie  od- 
d o b yc ia  w ę g la , spadek w y d a jn o ś c i c ju ją  now e p o w ią za n ia  w  postaci tad  w  p rz e d s ię b io rs tw ie . Jest to  je d  
p ra c y  w  c a łe j gospodarce z a ła m a ły  zrzeszeń, pob ud zo n a  zo s ta ła  in ic ja -  n a  z n a jw a ż n ie js z y c h  ko n s ek w en -  
w  1981 ro k u  p ro d u k c ję  p rze m y s lo - tyw n o ś ć  i p rzeds ięb io rczość, ża ró w - c j i  s p o łe czn y ch  re fo rm y  gospodar- 
w ą , g w a łto w n ie  z m n ie js z y ł się eks- no k ie ro w n ic tw  za k ła d ó w , ja k  i z a -  cze j. P ro b le m y  p ła co w e rozstrzygać  
p o rt. P rz v  s p a d ku  p ro d u k c ji i d o - łó g . b ęd z ie  sa m o d zie ln ie  d y re k c ja  i sa-
sta w , do ko n an e pod p re s ją  p o d - O k res em  p rze ło m o w y m  d la  p rzed  m o rząd  p rzed s ię b io rs tw a , 
w y ż k i p ła co w e c a łk o w ic ie  z ru jn o -  s ię b io rs tw  będą n a jb liższe  m ie s ią - S zc zeg ó ln y m  p ro b le m e m  społecz- 
w a ły  ró w n o w a g ę  ry n k o w ą . ce. Jest to  z w ią z a n e  p rzede w s zy- n o -g o s p o d a rczy m  ie s t b u d o w n ic tw o

_  - YE- re z u lta c ie  ze sp a d ku  dochodu s tk im  z p rze jś c ie m  n a n o w y  system  m ie szk am io w e. Z  t e j  sa m e j ilości 
naro d o w e g o  w  ro k u  1979 o 2,3 p ro c . ro z lic ze ń  k re d y to w o -fin a n s o w y c h  z sta li i  ce m e ntu  m u s im y  w y b u d o -  
ą  w 1983 o 6 proc. d o szliśm y w  b a n k ie m , o t r z y m y w a n ie  k r e d y tó w  w a ć  w  ciągu  n a jb liżs zy c h  3—4 la t  o 
1981 r. do 13 p roc. T 0 ju ż  n ie b y ł z b a n k u  u w a ru n k o w a n e  b ed z ie  o d - 25—30 proc. w ię e e j m ie szk ań  n iż  
k ry z y s  s tru k tu ra ln y  — to  b y ło  p e ł-  tą d  po sia d an ie m  re a ln y c h  p la n ó w  dotychczas . Co n a jm n ie j n a  ty le  
ne z a ła m a n ie  g ospodark i. zao p a trze n ia , p ro d u k c ji i sp rze d a- szacu je się re z e rw y  w  p ro je k ta c h

ży  o raz  re n to w n o śc ią  c a łe j ic h  d z ia  i w y k o n a w s tw ie  —  łą c zn ie  z o lb rz y -  
W y n ik i 1 k w a r ta łu  b r. św iad c zą, ła ln o ś c i g o spodarczej. O rg a n iza c je  m im  m a rn o tra w s tw e m  m a te r ia łó w ,  

że za p o c zą tk o w a n y  zosta ł tru d n y  P a r ty jn e  ną zeb ra n ia c h  ogó lnych
proces p o p ra w y  w  gospodarce, cho - p o w in n y  n a ; t le  s y tu a c ji ek o n o m ie * - jj0 g łó w n y c h  zad a ń  o rg a n iza c ji 
ciąż p rzeb ieg a  on  n ie ró w n o m ie rn ie , u c j p rze d s ię b io rs tw a  o cen ie  je j  p a r ty jn y c h , d z ia ła ją c y c h  w  p rzed -  
G łó w n e  cechy o b ec n e j s y tu a c ji go- p e rs p e k ty w y  i  społeczne s k u tk i d la  s ięb io -rstw ach p ro d u k c y jn 5 'c h  i  in .  
s p o d a rcze j to : w z ra s ta ją c a  p ro d u k - za ło g i. n yc h  o rg a n iza c ja c h  n a  o d c in k u  o-
c ją  p rze m y s ło w a  z m ie siąc a n a m ie  N ie z w y k le  is to tn e  znaczen ie  po- ż y w ie n ia  g o sp o d ark i, n a le ży  m . in . 
ś ląc ; w  ro ln ic tw ie  tru d n o ś c i is tn ie -  lity c z n e  m a s p ra w a  w zn o w ie n ia  w łą c za n ie  c a łe j za łog i w  proces 
ja  nad a l — szczególn ie n ie po k o i n a - d z ia ła lno ś c i sa m o rzą du  p rac o w n ic ze - w d ra ż a n ia  re fo rm y  gospodarczej, za  
d a l n is k i skup  zbóż. P o z y ty w n ie  go p rzed s ię b io rs tw  jeszcze w  o k re - in ic jo w a n ie  w  k a żd y m  p rzed s ię b lo r-  
n ato m ia s t n a leży  ocenić w zros t s k u - sie s ta nu  w o je n n eg o . S u k ce sy w n e  s tw ie  o p ra c o w a n ia  jego w łasnego  
pu  żyw c a  w o łow ego , m le k a  i  ja j .  u ru c h a m ia n ie  d z ia ła ln o ś c i s a m o rzą - p ro g ra m u  a n ty k ry zy s o w e g o , p o d ję -  

P om oc Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  i  du  obecn ie  w ią zać  się m u s i ró w -  cie  b a t a l i i  o o b n iżk ę  ko s ztó w  w y -  
in n y c h  k r a jó w  so c ja lis ty czn y ch  za - n ież z n ie k tó ry m i o g ra n ic z e n ia m i tw a rz a n ia . odpow ied z ia ln o ść  p a r ty j-  
s ila  w y d a tn ie  naszą gospodarkę w  jego  k o m p e te n c ji. S a m o rząd  p ra -  n a  za  zgodność za k ła d o w e j p o h ty -  
n a jb a rd z ie i n ie zbę d n e surow ce i go- c o w n ic zy  b ęd z ie  w a żn y m  o g n iw e m  k i  p łacow  o -r re m io w e .i z  w v t v w 'v -  
to w e  w y ro b y . w  ży c iu  p rze d s ię b io rs tw a ; stąd  p o - m i z a w a r ty m i w  u c h w a le  I X  Z ja z -

W artp ść ek s p o rtu  w  m a rc u  po ra z  t rz e b a  d z ia ła n ia  n a  rze cz  ucze s tn i- d u . o k re s o w a  ocena p rzes trzeg a n ia  
P ie rw s zv  w y k a z a ła  w zro s t w  po- c tw a  w  jego  o rg an a ch  c z ło n k ó w  s o c ja lis ty c zn y c h  zasad s p ra w ie d li-  
ró w n a n iu  do ro k u  ub ieg łego , i to  p a r t i i  o ra z  a k ty w n e g o  re p re z e n to - w ości w gospodarce z a k ła d o w y m i 
za ró w n o  do k r a jó w  s o c ja tis tyc z- w a n ia  przez n ic h  p o lity k i p a r t ii . fu n d u s za m i: s o c ja ln y m  i  m ie szk a- 
nyc h . ja k  i k a p ita lis ty c z n y c h . W d ra ża n ie  re fo r m y  o zn ac za ro z - n io w y m . re a liz a c ja  p a r ty jn e j p o li-

K o m is ja  P la n o w a n ia  p rzy  R a d z ie  poczęcie procesu  p o dnoszen ia  w y -  t.vk i k a d ro w e j, tw o rz e n ie  w ła śc i-  
M in is tró w  p rz e d s ta w iła  z a k tu a liz o - da jno ś c i p ra c y  o ra z  o b n iż k i kosz- w y c h  w a ru n k ó w  p o lity c zn y c h  d la  
w a n y  o ro e ra m  p rz e z w y c ię ż a n ia  k r y -  tó w  w ła s n y c h . K lu c z o w a  s p ra w ą  w z n o w ie n ia  d z ia ła ln o ś c i sam orządu  
zysu . Z  d o k u m e n tu  tego w y n ik a , sa k o s z ty :  d e c y d u ją  one o po z io - p ra c o w n ic ze g o  i iego  p ra w id ło w e j,  
że w  p o ró w n a n iu  z p ro g ra m e m  u -  m ie  cen. a ty m  sa m y m  o ko s zta ch  zg o d ne j z  u s taw a  se jm o w ą d zia - 
b iee,łn*-'’ '-rovnT. za tw ie rd z o n y m  n a u tr z y m a n ia  d e c y d u ją  ta k ż e  o w v - ła ln o śc i s ta tu to w e j.

Energiczne kroki rządu

Zespół li
Z E S P Ó Ł  I I  z a jm o w a ł się p ro b le ­

m a m i w d ra ż a n ia  re fo rm y  gospodar­
c ze j * sa m o rzą du  p rac ow n iczego . 
W  d y s k u s ji w ie lo k ro tn ie  p o d kre ś la ­
no, iż  re fo rm a  gospodarczą je s t  
je d y n ą  szansą p rze ła m a n ia  obecne­
go k ry z y s u  ek o nom icznego  

T rz e b a  też  zw ró c ić  u w a gę  ną lic z  
ne n ie d o s ta tk i sa m e j re fo rm y , k tó ­
re  u ja w n iły  się w  tofcu je j  w d ra ­
ż a n ia . C zęsto m ó w io n o  zw łaszcza o 
n iedoskona łośc i system u m o ty w a ­

cy jn e go . B ra k u je  n am  — s tw ie rd za  
no  — no w eg o  system u p łacow ego, 
k tó r y  u w z g lę d n ia łb y  zasady spra­
w ie d liw o ś c i spo łeczne j, l ic z y ł się z 
w y m a g a n ia m i ró w n o w a g i ek o n o ­
m ic z n e j a je d no c ześ n ie  s tw a rz a ł 
bodźce do e fe k ty w n ie js z e j p rac y

P ra w ie  w e  w s zys tk ic h  w y s tą p ie ­
n ia c h  p o rusza no  p ro b le m y  re a k ty ­
w o w a n ia  sa m o rzą du  p rac ow n ic zego . 
O p in ie  b y ły  z ró żn ic ow an e . W ię k ­
szość u c ze s tn ik ó w  d y s k u s ji opo­
w ia d a ła  się  za s to p n io w y m  re a k ty ­
w o w a n ie m  sa m o rzą d ó w ; d e c y z je  w  
te j  s p ra w ie  p o w in n y  b yć  p o d e jm o ­
w a n e  w  sposób z in d y w id u a liz o w a ­
ny.

Zespół II!
Z E S P Ó Ł  I I I  a n a liz o w a ł p ro b le m y  

k o s z tó w  p ro d u k c ji i  cen . D o k o n a ­
n e z m ia n y  c e n  z a o p a trze n io w y c h  i  
d e ta lic zn y c h  n ie  m a ją  precedensu  
w  h is to r ii gospodarczej P o ls k i L u ­
d o w e j — m ó w io n o . Są z je d n e l  
stro n y  re z u lta te m  n a k ła d a n ia  się 
p rze z  w ie le  la t  s k u tk ó w  n ie w ła ­
śc iw y ch  r e la c ji  cen . z d ru g ie j zaś 
sta n o w ią  szansę sto p n io w e go  w y ­
chod ze n ia  z k ry z y s u .

K s z ta łto w a n iu  zn ac zn e j części cen  
p rze z  p rzed s ię b io rs tw a  to w a rzy s zy ć  
m usi pow szechna w e ry f ik a c ja  kosz

tó w . C h o d z i o  p rz e ła m a n ie  sw o is te j 
b a r te ry  psy ch o lo g ic zn e j b ęd ą ce j 
spuścizną m in io n e g o  o kre su , w  k tó  
ry m  oszczędności p rz y b ie ra ły  czę­
śc ie j c h a ra k te r  w e rb a ln e j d e k la ra ­
c j i  n iż  p ra k ty c z n y c h  d z ia ła ń . P i l­
n y m  za d a n ie m  s ta je  się zw łaszcza  
e lim in a c ja  ko s ztó w  n ie  w y k o rz y s ta  
nego p a rk u  m aszynow ego , zu ży w a ­
n ia  z b y t  d ro g ich  su ro w có w , stoso­
w a n ia  n ie ra c jo n a ln y c h  n o rm  p ra ­
cy , a t a k ie  osiągan ie  le p s z y c h 'w y ­
n ik ó w  ja k o ś c io w y c h .

Zn ac zn a  część d y s k u ta n tó w  skon  
c e n tro w a ła  się na p ro b le m a ty c e  
ro ln ic tw a . P o d k re ś la n o  kon ieczność  
w p ro w a d ze n ia  s ta b iln e j p o lity k i za ­
ró w n o  w  obszarze cen  ś rod k ó w  pro  
d u k c ji  t us ług  d la  ro ln ic tw a , ja k  
i  cen  skupu .

Zespół IV
M IM O  tru d n y c h  w a ru n k ó w  gospo­

d arc zy c h , m im o  o g ra n ic zo n y c h  m o­
ż liw o ś c i fin a n s o w y c h  p ań s tw a  o raz  
p o trze b y  z a h a m o w a n ia  p rocesów  in ­
f la c y jn y c h  ko n ie czn a  je s t a k ty w ­
n a p o lity k a  społeczna, k tó ra  n ie  
p o p rzes ta n ie  na ro zw ią za n ia c h  do­
ra źny ch , lecz będ z ie  w y b ie g a ć  w  
przyszłość. O p ra c o w a n ie  ta k ie g o  per  
sp e ktyw iczn e g o  p ro g ra m u  p o stu lo ­
w a n o  w  w ię ks zo śc i g łosów  w  d y ­
s k u s ji na posiedzen iu  zespołu  IV ,  
k t ó r y  z a ją ł  się p ro b le m a m i z a tru d ­
n ie n ia . p łac  1 p o lity k i so c ja ln e j.

O be cn ie , w  s y tu a c ji d ras tyc zne­
go w zro s tu  ko s z tó w  u trz y m a n ia  
(d w u k ro tn e g o , ja k  się w s tę p n ie  sza­
c u je )  i  ostrego s p a d ku  po z io m u  ży ­
c ia  ró żn yc h  g ru p  lu d n o śc i, spra»vą 
pod staw o w ą je s t g ru n to w n e  ro zp o z­
n a n ie  p o trze b  sp o łecznych  1 u s ta ­
le n ie  h ie ra rc h ii  ce ló w , ja k im  m a  
s łu żyć p o lity k a  soc ja lna.

B ard zo  k r y ty c z n ie  oceniono obo­
w ią zu ją c e  o b ec n ie  system y w y n a ­
g rodzeń. P ła c e  m a ją  dziś c h a ra k ­
t e r  b a rd z ie j so c ja ln y  n iż  m o ty w a ­
c y jn y . n ie  za c h ę c a ją  do zw ię ks za ­
n ia  w y d a jn o ś c i, p o p ra w y  ja ko ś c i, 
podnoszenia k w a li f ik a c ji .

D y s k u s ja  w y k a z a ła , ja k  s k o m p li­
k o w a n a  je s t p ro b le m a ty k a  z a tru d ­
n ie n ia . M im o  często zg łaszanych  o -  
b a w . że g ro z i nam  b ezroboc ie , n a­
d a l 1est w ie lo k ro tn ie  w ię c e j w o l­
n y c h  m ie jsc o fe ro w a n y c h  przez za­
k ła d y  n iż  osób po szu k u jąc yc h  p ra ­
cy

P a ń s tw o  — m ó w io n o  — p o w in n o  
c h ro n ić  najub o żs zyc h  p rze d  sk u t­
k a m i k ry z y s u , w k ra c za ć  z  pom ocą  
w  s y tu a c ja c h  n a jtru d n ie js z y c h . N ie  
m ożna je d n a k  dopuszczać do p rze­
rzu c a n ia  n a p ań s tw o  e le m e n ta rn y c h  
o b o w ią z k ó w  m o ra ln y c h  c z ło w ie k a , 
ta k ic h  ja k  u trz y m a n ie  1 w y c h o w a ­
n ie  d z ie c i czy  o p iek a  nad  s ta ry m i 
ro d z ic am i. T rz e b a  się też p rz e c iw ­
s ta w ia ć  n a d u ż y w a n iu  u p ra w n ie ń  
so c ja ln yc h .

Zespół V
W E  w p ro w a d z e n iu  do  d y s k u s ji w  

zespole V  s tw ie rd zo n o  iż  zu życ ie  
środ k ó w  e n e rg e ty c zn y c h  n a  je d n o ­
s tkę dochodu  n aro d o w e g o  je s t w  
Polsce w y ją tk o w o  w y s o k ie . W  N R D  
za k ła d a  się u tr z y m a n ie  do końca  
5 -le c ia  o b ecnego  po z io m u  zu życ ia  
p a liw , p rz y  o k . 5 proc. p la n o w a n y m  
w zro ś c ie  p ro d u k c ji;  n a to m ia s t w  
P olsce energoch łonność dochodu na 
ro d o w eg o  w y n o s iła  w  r. 1981 —  
123 proc. poziom u z r. 1975.

W  d ys ku s ji p rz e w ija ły  się ta k ie  
za g a d n ie n ia : ja k  w  w a ru n k a c h  re ­

fo rm y  gospodarczej, s tw o rzy ć  sy­
s tem  e k o n o m ic zn y  e fe k ty w n ie  sp rzy  
ja ją c y  oszczędzan iu  p a l iw  1 en e rg ii?  
Ja k  n a jw y d a jn ie j gospodarow ać g a­
zem  i e lek try czn o ś c ią ?  M ó w io n o  
też o p o trzeb ie  lepszego w y k o rz y ­
s ty w a n ia  n aro d o w e g o  b o g ac tw a . Ja­
k im  je s t w ę g ie l, a w  szczegól­
ności — o bok p o ło żen ia  k re s u  z w y ­
k łe m u  m a rn o tra w s tw u  — o  ko n ie cz­
ności ro z w ija n ia  g łę bo k ie go  p rze ­
tw ó rs tw a  w ę g la : n a koks. sm oły , 
b en zo l i  podobne p ro d u k ty  p o trzeb  
ne c h e m ii i l ic z n y m  d z ie dz in om  
p rze m y s łu . P o d n ie s io n o  też p ro b le m  
w ią ż ą c y  się z re fo rm ą  gospodarczą, 
a m ia n o w ic ie , że  sw o bo d n y  ru ch  
c e n  z a o p a trze n io w y c h  p rz y  re g u lo ­
w a n e j cen ie  w ę g la  s p ra w ił, że je g o  
w y d o b y c ie  zn ó w  je s t d e fic y to w e .

(Skrót wysląi enia Janusza Obedowsk ego)
N A J P IL N IE J S Z Y M  o b ec n ie  zada­

n ie m  w  p rzem yś le  je s t s tw o rze n ie  
w a ru n k ó w  do  sto p n io w e go  w zro s tu  
p ro d u k c ji R ząd  p o d e jm u je  e n e r ­
g ic zne k r o k i w  ce lu  p o b udzen ia  
p ro d u k c ji k r a jo w y c h  s u ro w có w , m a  
te r ia łó w  i  p a liw , co  p o p ra w i m o ż li­
w oś ci z a o p a trze n ia  p rze m y s łu . D o ­
k o n u je  się  p rzesun ięć w  s tru k tu rz e  
w y k o rz y s ta n ia  is tn ie ją c y c h  zdolnoś­
c i p ro d u k c y jn y c h . C e le m  p o lity k i  
ro ln e j je s t o siąg n ię cie  w  d łuższym  
o k re s ie  s a m o w y starc za ln oś c i w  dz ie  
d ż in ie  ro ln ic tw a  — to  je s t ta k ie g o  
sta nu , w  k tó ry m  zasp o ko jo n e  b ę­
dą p o trzeb y  żyw n oś c io w e  k r a ju  a 
w y m ia n a  p ro d u k tó w  ro ln y c h  z  za­
g ra n ic ą  zo stan ie  zb ila n so w a n a .

M u s im y  n a d a l zm n ie jsza ć  poziom  
in w e s ty c ji (w  b r  o  10 p ro c .), k o n ­
c e n tru ją c  ś ro d k i na o b ie k ta c h , k tó ­
re  m ogą być szy b ko  zakończone. 
B ędą k o n ty n u o w a n e  in w e s ty c je  o 
zn ac zen iu  o g ó ln ospo łecznym : s łużą­
ce ro z w o jo w i p ro d u k c ji ro ln e j i  ż y ­
w nośc i. w  en e rg e ty c e  i w  p rze m y ­
słach  w y d o b y w c zy c h  o raz  d la  po­
t rz e b  e k s p o rtu , w  in fra s tr u k tu r z e  
so c ja ln e j T w o rzo n e  beda w a ru n k i  
prq$va dzen ia  p rze z  sa m odzie lne  
p rze d s ię b io rs tw a  d z ia ła ln o ś c i in w e ­
s ty c y jn e j ze ś rod k ó w  w ła sn y ch , 
w s p om ag an y ch  k r e d y ta m i b a n k o w y

Z.m!anv w  s tru k tu rz e  p ro d u k c ji  
1 g łę b o k ie  o g ra n ic ze n ia  f ro n tu  in ­

w e s ty c y jn e g o  w y m a g a ją  p rzem iesz­
czeń p ra c o w n ik ó w . R ząd  z d a je  sobie 
sp ra w ę z o g ra n ic zo n e j skuteczności 
d e c y z ji a d m in is tra c y jn y c h  re g u lu ­
ją c y c h  p o ziom  i  s t ru k tu rę  z a tru d ­
n ie n ia . N a  d łuższą m e tę  stosow ane  
będą tu  ro z w ią z a n ia  ek onom iczne , 
w y n ik a ją c e  z zasad re fo rm y .

I X  Z ja z d  P Z P R  z a in ic jo w a ł no ­
w ą  k o n c e p c ję  p ra c y  z k a d ra m i. W  
p rze d s ię b io rs tw a c h  w p ro w a d zó n o  o- 
b o w ią z e k  w y ła n ia n ia  k a n d y d a tó w  
n a d y re k to ró w  w  d rodze k o n k u r ­
sów. T w o rz y  się  w a ru n k i aw ansu  
k a d r , sp e łn ia ją c y c h  k r y t e r ia  fac ho ­
w e . m o ra ln o -e ty c z n e  i p o lity c zn e ;  
p re fe ru je  się  a w a n s o w a n ie  lu d z i 
m ło d y ch . P rze p ro w a d zo n o  p rzeg ląd  
i  ocenę k a d ry  k ie ro w n ic z e j a d m in i­
s tra c ji p a ń s tw o w e j

R ząd sto i na g ru n c ie  n a s tę p u ją ­
cy ch  zasad p o lity k i p la c o w e j:  w ią ­
zan ia  poziom u w y n a g ro d ze ń  z e -  
fe k ta m i p rac y , ce n tra ln e g o  re g u lo ­
w a n ia  ty lk o  o g ó ln yc h  zasad w y ­
n ag ra d zan ia . w  ty m  zw łaszcza p łac  
n a jn iższy ch  i  ro zp ię to ś c i p łac  
p rzy zn a n ia  p rze d s ię b io rs tw o m  p ra ­
w a  do sa m odzie lnego  k s z ta łto w a n ia  
za k ła d o w e j p o lity k i p ła c , uza­

le ż n ia n ia  w y n a g ro d ze ń  p ra c o w ­
n ik ó w  poza s fe rą  p ro d u k c ji  m a ­
te r ia ln e j od ja ko ś c i ic h  p ra c y  i 
m o żliw o śc i b u d że to w y c h  p ań s tw a , a 
k ry zy s o w a  s y tu a c ja  zm usza do p ro ­

w a d z e n ia  s e le k ty w n e j p o lity k i so­
c ja ln e j.

T rz e b a  zapob iegać n a d m ie rn e m u  
b o g ac en iu  się i u z y s k iw a n iu  przez  
poszczególne osoby dochodów  ra ­
żąco w y ższy ch  od  przec ię tm ycn S łu ­
żyć  te m u  będzie  n o w y  system  po­
d a tk o w y  k tó r y  o b e jm ie  w szyst uch  
o b y w a te l;  i w s zy s tk ie  dochody m c  
zależn ie  od ic h  ź ró d ła .

R ząd  m o że  ty lk o  s ta ra ć  się s p ra ­
w ie d liw ie  d z ie lić  to , co zosta ło  w y -  
w y tw o rz o n e . U le g a n ie  nac is ko m  
p ła c o w y m  ozn ac za ło b y  n a ru s za n ie  
e le m e n ta rn y c h  zasad p o d z ia łu  i  po­
w ró t d o  p r a k ty k i e m ito w a n ia  p ie ­
n ię d z y  bez p o k ry c ia  p ro w a dzą cy  
do z a ła m a n ia  ró w n o w a g i ry n k o w e j.

R ząd  p rze d ło ży  do a k c e p ta c ji 
p a r t i i  i  b ra tn im  s tro n n ic tw o m , a 
n as tę p n ie  S e jm o w i, p ro je k t  sp ó j­
nego i re a lis ty c zn e g o  p ro g ra m u  po­
l i t y k i  p ie n ię ż n o -ry n k o w e j. a szcze­
g ó ln ie  d o ch o d o w ej

R e a liz a c ja  p ro g ra m u  d z ia ła n ia  
rzą d u  n a  dziś i na n a jb liższe  trz y  
la ta  zależeć bedzie  od ak ty w n e g o  
d z ia ła n ia  spo łeczeństw a w  p rze ła m y  
w anilu k ry z y s u  i  p o p a rc ia  re fo rm y  
system u gospodarczego  p rze z  zało ­
gi. T y lk o  w ła s n y m  w y s iłk ie m  co ra z  
le p ie l ' zo rg a n izo w a n y m . b a rd z ie j 
w y d a jn y m  m o żem y p okonać i-  ro z ­
w ią z a ć  p o w ik ła n y  sp lo t obecnych  
tru d no ś c i.

Zespół VI
N A D  p ro b le m a m i b u d o w n ic tw a  

m ie s zk a n io w e g o  1 p o lity k i m iesz­
k a n io w e j o b ra d o w a ł zespół V I .  J a ­
k ie  d e c y z je  i  p rzed s ię w zię c ia  n a ­
le ż y  p o d jąć , a b y  zap e w n ić  w a ru n k i 
do rze c zy w is te j, szybszej p o p ra w y  
s y tu a c ji m ie s zk a n io w e j społeczeń­
stw a?  W o k ó ł tego  p ro b le m u  p ro ­
w a d z ili d ys k u s ję  u czestn icy tego  
zespo łu . N a w ią z u ją c  do  p ro je k tu  
rzą do w eg o  p ro g ra m u  w  k w e s ti i  
m ie s zk a n io v /e j. w  o p arc iu  o re a lia  
w ła s n y c h  środ o w isk i  re g io nó w  
m ó w il i o p o trzeb ac h  m ie s zk a n io ­
w y c h , w a ru n k a c h  ich  zas p o ko je n ia  
i  b a r ie ra c h  re a liz a c y jn y c h . P o g a r­

sza się s y tu a c ja  m ie s zk a n io w a  — 
s tw ie rd z a n o  — rośn ie  lic zb a  ocze­
k u ją c y c h . a je d nocześn ie  m a le ją  
w  osta tn ic h  la ta c h  ro z m ia ry  no ­
w ego  b u d o w n ic tw a .

Z a  sp ra w ę  pod staw o w a u zn an o  
w ła ś c iw e  s fo rm u ło w a n ie , u k ie ru n ­
k o w a n ie  o ra z  k o ja rz e n ie  pom ocy  
p ań s tw a  z in ic ja ty w a m i p rzys z ły ch  
lo k a to ró w  o ra z  z a k ła d ó w  p ra c y  i  
w ła d z  te re n o w y c h .

W n io s ko w an o , a b y  p rzy g o to w y ­
w a n y  ob ec n ie  p ro je k t  p ro g ram u  
m ie szk an io w eg o  s ta ł się p rze d m io ­
te m  sp o łeczne j d y s k u s ji w  za k ła ­
d ac h  p ra c y , sp ó łd z ie ln ia ch , o rg a ­
n ach  ra d  n a ro d o w y c h . D y s k u s ja  ta  
m oże się b o w ie m  stać w a żn y m  
c z y n n ik ie m  po b ud za n ia  in ic ja ty w ,  
k tó re  sp rzy ja ć  będą le p sze j re a liz a ­
c j i  m ie s zk a n io w y c h  zadań

Zespół VII
W  O B R A D A C H  zespołu  V I I  z a j­

m u ją ce g o  się p ro b le m a ty k ą  w spół­
p ra c y  za g ra n ic zn e j u cze s tn ic zy ł 
p rze w o d n ic zą c y  R a d y  P a ń stw a  — 
H e n ry k  Ja b ło ń s k i.

Z a s ad y  i p rze b ie g  d o k o n y w a n y c h  
z m ia n  w  naszej gospodarce w  k ie ­
ru n k u  u n ie z a le ż n ia n ia  się od k r a ­
jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  o ra z  ro zw o ju  
in te g ra c ji i w s p ó łp ra c y  z k r a ja m i  
naszego obozu p rz e d s ta w ił m in is te r

h a n d lu  zag ra n ic zne g o  T adeusz N e -  
sto ro w ic z . P o d k re ś lił on . że d oko ­
n y w a n e  p rze k s z ta łc e n ia  m a ja  n ie  
ty lk o  c h a ra k te r  d o ra źn y , a le  k s z ta ł 
to w a n e  są z m y ślą  o p e rs p e k ty ­
w ic z n y m  c h a ra k te rz e  w z a je m n y c h  
stosunków  gospodarczych. N a jw a ż ­
n ie jsze  d z ia ła n ia  m a ją  na ce lu :

— szersze zaa n g a żo w a n ie  sie k r a ­
jó w  s o c ja lis ty czn y ch  w  m ożliw ość  
w y k o rz y s ta n ia  w o ln y c h  m ocy p ro ­
d u k c y jn y c h  naszego p rzem ys łu :

— z a p e w n ie n ie  p rze z  naszych p a r t ­
n e ró w  d o staw  ko m p o n e n tó w , bądź  
ś rod k ó w  d e w izo w y c h  na teh  im ­
p o rt  z I I  o b sza ru  p ła tn ic zeg o  do 
e k s p o rto w a n e j p rze z  nas do k r a jó w
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s o c ja lis ty c zn y c h  p ro d u k c ji;
— k s z ta łto w a n ie  n o w eg o  ro d z a ju  

p o w ią za ń  k o o p e ra c y jn y c h , m . in . 
poprzez tw o rz e n ie  p rzed s ię b io rs tw  
m ie sza n yc h  i  pom oc w  u ru c h a m ia ­
n iu  n ie d o k o ń czo n y ch  in w e s ty c ji.

U cze s tn icy  d y s k u s ji z w ra c a li  u -  
w a g e  na p o trze b ę  p e łn ie js zeg o  In ­
fo rm o w a n ia  sp o łe cze iis tw a  o k o -

Zespół VIII
W  T O K U  o b ra d  zespołu  V I I I  

k t ó r y  z a jm o w a ł się ro z w o je m  i  w y  
k o rz y s ta n ie m  zap lec za  n a u k o w o -  
-b ad a w c ze g o  p rze m y s łu  —  d y s k u ­
to w a n o  p ro b le m y , k tó re  w a ru n k u ją  
n ie  t y lk o  postęp te c h n ic z n y , ale  
w rę c z  fu n k c jo n o w a n ie  za k ła d ó w , 
g a łęz i i  w ie lu  d z ie d z in  g o sp o d ark i. 
O b e cn a  s y tu a c ja  k r a ju  w y m ag a  
znacznego  z w ię k s ze n ia  e fe k ty w n o ­
ści d z ia ła n ia  zap lec za  b a d a w c zo -  
-ro z w o jo w e g o . Z a tru d n ia  on o  w  in ­
s ty tu ta c h . o śro d k ac h  b a d a w c zo -ro z -

Zespół IX
„ P R Z E S T R Z E G A N IE  p ra w a , pod­

noszen ie  po z io m u  d y s c y p lin y  spo­
łe c z n e j i p ro d u k c y jn e j, w a lk a  ze 
s p e k u la c ją  i m a rn o tra w s tw e m ”  — 
to  p ro b le m a ty k a  zespołu  I X .

..N ie c h  p ra w o  zn a c zy  p ra w o ”  — 
te  s łow a w y p o w ie d z ia n e  p rze z  je d ­
neg o  z c z ło n k ó w  zespołu  n a j le p ie j  
o d d a ją  to n  i k ie ru n e k  k i lk u g o d z in ­
n e j d y s k u s ji. C o d z ien n a  p ra k ty k a  
m u s i d o w o d zić , że p rzes trzeg a n ie  
p ra w a  p rzez  w s z y - » ?h je s t zasa­
dą. od  k tó r e j n ie  m a  w y ją tk u .  
T y lk o  p ra w o , k tó re  je d n a k o w o  
t r a k tu je  w s zy s tk ic h  s p ra w c ó w  n ie ­
gospodarności, c zy  m a rn o tra w s tw a  
s tw a rz a  g w a ra n c je  je g o  p o sza n ow a­
n ia  w  p rzyszłości. M ię d z y  p ra w e m  
g ło szo n y m  i  s to so w an ym  n ie m oże  
b y ć  ż a d n e j sp rzeczności.

T y m c za s e m  w  n ie d a w n e j p rze­
szłości n ie rza d k o  g ło s iliś m y  p ra w a , 
k tó re  w  sposób n ie w y s ta rc z a ją c y  
c h ro n iły  lu d z i u c zc iw y c h . Z  h u m a ­
n izm u  naszego u s tro ju  z b y t  często  
k o rz y s ta ły  i  k o rz y s ta ją  n a d a l ró ż ­
nego ro d z a ju  e le m e n ty  p as o ży tn i­
cze.

J u t r o  z b i ó r k a
w G o l e n i o w i e
J A K  ju ż  a w iz o w a liś m y  do n a ­

szej a k c j i  p rz y s tę p u je  ta k ż e  G o le ­
n ió w , o rg a n izu ją c  ju t ro , • w  sobotę  
w  godz. od 9 do  13 z b ió rk ę  m a ­
k u la tu r y  na „S e rc e ”  A m ic isa . 
P u n k t  z b ió rk i u s ta lo n y  zo s ta ł w  
s k le p ie  W P H W , p ro w a d z ą c y m  
sp rze daż d y w a n ó w  Oprzy u l. Je d n o  
ści N a ro d o w e j)

W  s p ra w ę  tę  gorąco  zaa n g ażo w a­
l i  się g eo d e ta  m ie js k i p an  A n d rz e j 
R o s za ty c k i i p a n i M a c ie ju n ie c  z 
g o le n io w s k ie j f i l i i  W o je w ó d zk ie g o  
O ś ro d k a  W y c h o w a n ia  Ś ro d o w is k o ­
w e g o  T P D  P a n  R o s z a ty c k i dysoo  
m uje ta lo n a m i na k s ią ż e c z k i. B ę ­
dz ie  je  w rę c z a ł k a ż d e m u , k to  zgłosi 
się z 4 -k ilo g ra m o w ą  p ac zk ą  m a k u ­
la tu r y .  D z ię k i in ic ja ty w ie  ty c h  
osób m ie s zk a ń c y  G o le n io w a  n ie  
będ ą  m u s ie li w  S zc zec in ie  szukać  
m o ż liw o ś c i k u p ie n ia  g a z e to w e j  
k s ią ż k i,  ja k  z d a rz a ło  się to  do­
tyc hc zas . Ż y c z y m y ' p o w o d zen ia  w  
t e j  a k c j i!

24.4.32.
m /s „P o w s ta n ie c  W ie lk o p o l­

s k i”  z G d a ńs ka .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K o p a ln ia  G o ttw a ld ”  do 
D u n k ie rk i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
23.4.82.

m /s  „ W e jh e ro w o ”  z K o p e n ­
h ag i,

m /s  , ,S w ie ra d ó w -Z d  ró j ”  z 
R o tte rd a m u ,

m /s „ K a rp a c z ”  z A n tw e rp ii .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

n ie  p rz e w id u je  się.
S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

28.4.82.
m/s „ K a p ita n  K a ń s k i”  z 

F in la n d ii.
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K o p a ln ia  S ie rs za ” do  
M u rm a ń s k a ,

m /s  „Z g o rze le c ”  do  F in la n ­
d ii.

rzy śc iac h  p ły n ą c y c h  z w y m ia n y  
h a n d lo w e j z k r a ja m i s o c ja lis ty c z ­
n y m i. E d u k a c ja  e k o n o m ic zn a  na  
ty m  o d c in k u  — m ó w io n o  — p o w in ­
na p rz y c z y n ić  się ró w n ie ż  do  z ro ­
zu m ie n ia , że — n ie za le żn ie  od po­
m o cy  u d z ie la n e j n a m - p rze z  b ra t ­
n ie  k r a je  — p o k o n y w a n ie  k ry z y s u  
za le ży  p rze d e  w s zy s tk im  od w y s ił­
k u  nas sam ych .

w o jo w y c h . p la c ó w k a c h  P A N  i p la ­
c ó w k a c h  u cze ln ia n y c h  b lis ko  300 
tys. osób

P R Z E D  n a u k ą  i  te c h n ik ą  sto ją  
zad a n ia  d o ra źn e , z w ią za n e  z usp ra ­
w n ia n ie m  i  p rze k s z ta łc a n ie m  p rze ­
m y s łu . a le  je d no c ześ n ie  i p ro b le ­
m y . k tó re  w  p rzys zło ś ci rz u to w a ć  
będą na e fe k ty w n o ś ć  p rac n au k o ­
w y c h  i  ro z w o jo w y c h  o ra z  ich  
p rzy d a tn o ś ć  d la  go sp o d ark i.

R e a lia  gospodarcze i  re fo rm a  e -  
ko n o m ic zn a  — sk o n sta to w a n o  — 
z w e ry f ik u ją  p rzyd a tn o ś ć  n ie k tó ­
ry c h  p la c ó w e k  ro z w o jo w y c h . J e d ­
nocześnie je d n a k  is tn ie je  p o trzeb a  
c h ro n ie n ia  d o ro b k u  . badaw czego  
je d n o s te k , k tó ry c h  is tn ie n ie  je s t  
n ie zbę d n e  dziś i  w  p rzyszłości.

W ła ś n ie  o b ec n ie , gdy k r a j  p rze ­
żyw a  g łę b o k i k r y z y s  — s tw ie rd z a n o  
d a le j w  d y s k u s ji — b a rd zo  bo leś­
n ie  d a je  o  sobie znać b ra k  w ie ­
d zy  e k o n o m ic z n e j społeczeństw a . 
T rz e b a  sobie zdać sp ra w ę , że bez  
p o d s ta w o w y c h  w ia d o m o śc i w  te ł 
d z ie d z in ie  tru d n o  b ęd z ie  o cze k iw a ć  
od  sp o łe cze ństw a z ro z u m ie n ia  w ie ­
lu  m e c h a n iz m ó w  gosp o d arc zyc h  i  
a k c e p ta c ji n ie zb ę d n y c h  d e c y z ji rz ą ­
d o w y c h . W  n as ze j p ra k ty c e  gospo­
d a rc z e j fu n k c jo n u je  te ż  w ie le  p rz e ­
p is ów  n ie k ie d y  s p rze czn y ch  ze so­
bą. a czasem  po p ro s tu  z ły c h . D o ­
ty c z y  to  np . n ie k tó ry c h  zasad re ­
g la m e n ta c ji — ró żn y c h  w  ro zm a ­
ity c h  re g io na ch  k r a ju  — co u ła t ­
w ia  d z ia ła n ia  s p e k u la n to m , k tó rz y  
z w o je w ó d z tw a  do w o je w ó d z tw a  
p rzew o żą  d e fic y to w e  to w a ry , z a ra ­
b ia ją c  n a ty m  w ie lk ie  su m y . W o ­
bec ty c h  lu d z i t rz e b a  stosow ać su­
ro w e  re p re s je , a d e k w a tn e  do szikod 
liw o ś c i sp o łe czn e j c zy n u

W  k s z ta łto w a n iu  p o żąd a ny ch  po­
s ta w  spo łe czn y ch  o g ro m n ą ro lę  m a ­
ją  do sp e łn ie n ia  p o w s ta ją c e  w  c a ­
ły m  k r a ju  O b y w a te ls k ie  K o m ite ty  
O d ro d ze n ia  N a ro d o w e g o . S z c z a ­
n y m  o p ty m iz m e m  n a p a w a  f a k t .  że 
k o m ite ty  te  s k u p ia ją  w ie le  m ło ­
d z ie ży .

•  W IZ Y T A  na W ęgrzech  
d e le g a c ji p a r ty jn o -p a ń s tw o w e j  
pod k ie ro w n ic tw e m  W o jc ie c n a  
J a ru ze ls k ie g o  s k u p iła  u w a gę  
środ k ó w  m asow ego p rzek azu  
w  w ie lu  k r a ja c h  P rze b ie g  te j 
. / i z y ty  o ra z  p rz e m o w ie  m a  
p rz y w ó d c ó w  P o ls k i i W ę g ie r  
z re la c jo n o w a ły  ró w n ie ż  ś w ia ­
to w e  ag e n c je  prasow e. D z is ie j 
sza p ras a  p o ra n n a  p rzyn o s i 
te k s t w s pólnego  k o m u n ik a tu

•  W  C Z W A R T E K , w  k o le j­
n y m  d n iu  o b ra d  m o n a c h ijs k ie  

go z ja zd u  S o c ja ld e m o k ra ty c z ­
n e j P a r t i i  N ie m ie c  (S P D ) , b y ły  
k a n c le rz  R F N . W il ly  B ra n d t  
zo sta ł p o n o w n ie  w y b ra n y  p rze  
w o d n ic zą c y m  S P D . a k a n c le rz  
H e lm u t  S c h m id t — w ic e p rz e ­
w o d n ic zą c y m  p a r t i i .

Z a  W . B ra n d te m  g łosow ało  
330 d e le g a tó w , p rz e c iw k o  — 
31, a za H . S c h m id te m  — 365 
p rz e c iw k o  — 67.

•  W  S A N T IA G O  p o in fo r ­
m o w a n o  o p o w o ła n iu  p rzez  
c h ilijs k ie g o  d y k ta to r a  gen. 
P in o c h e ta  now ego  g ab in e tu  
w o js ko w e g o . C e le m  re o rg a n i­
z a c ji rzą d u  m a  być po ło żen ie  
kres u  k r y z y s o w i p o lity c zn e m u  
i  gospodarczem u w  k r a ju .

Terrorysta „Carlos” maczał w tym palce?

PARYŻ PAP. W samym cen- zostało rannych, w tym kilka- 
t-rum Paryża, na tnlicy Marbeuf, naście zatrzymano w szpitalach, 
która wychodzi na Pola Bliżej- s a m o c h ó d  z  40, a może nawet 
skie, eksplodował W  czwartek 50 kilogramami ładunku wybueho- 
rano niezwykle silny ładunek 3 ! £ , £ £ £ £ £ £ ?  
wybuchowy, podłożony w  za- budynkiem, w którym mieściła się  
parkowanym samochodzie Jed- reda'kcJa L ibańskiego  tygodnika A l  
na ««b a  Z g in ę ła  a kilkadziesiąt J S ,  "  * £ !

o f ia ry  p rz y p a d k o w e ,

Desant brytyjski
(Dokończenie ze str. 1) jego pierwsza podróż na wyspy od

czasu zajęcia ich na początku 
TE same źródła snują podob- kwietnia przez wojska arger.tyń- 

ne do wcześniejszych przypusz * olittaa uaai sl ,  „a Falklandy- 
czenia, według których Wielka -Maiwiny aby, jak to o k re ś lił  
Brytania planuje dokonanie de Przed odlotem, wydać ostatnie roz- 
sa«tu wojskowego na brytyjską “
wyspę Georgia Południowa. Te archipelagu stacjonuje ©koło to ty- 
rytorium to, położone w odleg- się„cy żf>łnierzy argentyńsk ch. wi-

iOiCL , 80°a £ \ , mT kfch “  ^W SChOd o d  Faiklandow-Malwi- n o ty  b r y ty js k ie j w  stan  p o g oto w ia , 
nów, m o g ła b y  zostać przekształ- D z is ia J z n a jd z ie  się ona b o w ie m
cone przez siły brytyjskie w bazę nictwa1 razenla a,ffentyńskiego l<rt* 
wypadową do dalszych działań
W  s k ła d  s i ł  b r y t y js k ic h  z m ie -  w  L o n d y n i e  m in is te rs tw o  o b ro  
r z a ia c v c h  k u  F a l  k la m k o m  M o  l n y  o d m ó w iło  u d z iie łen ia  ja k ic h ko H -  r z a ją c y c n  k u  ł - a i k l a n d o r a - M a l -  w ie k  i n to r m a c ji  n a  te ra a t lo k .a l i .
Winom wchodzą dwa oddziały zacji armady brytyjskiej. Brytyj- 
komandosów W  sile 800 Ludzi, skie źródła wojskowe twierdzą 
które rnoea hvć u7 v+p rfn p.,,7on wszakże, iż istotnie, kilka okrętów Dyf  UZyt€ d0 ewen brytyjskich może już znajdować się 
tualnego desantu na wspomnra- w rejonie Georgii Południowej, 
ną wyspę Obecnie znajduje się Na Falklandach znajduje się o- 
tu «d 30° do 50° żołnierzy ar- 1 S & T
gentynsikich. Na wyspie nie ma morskiej archipelagu przez bryityj-
pasów startowych, ale okręty skiŁe okręty podwodne zaopatrzenie
brytyjskie wiozą Hn 1 rłrv7i>rv odbywa się drogą lotniczą.

« i  i w *0 2 !  D U ia o z e r y . A m e ry k a ń s k i D e p a rta m e n t S tan u  
E w e n t u a ln e ,  w y r ó w n a n ie  t e r e -  p o d a ł, że w  k ie ru n k u  w y s p y  w n ie -  
n-U i z b u d o w a n ie  lo t n is k a  n ie  b o w s tą p ie n ia  p ły n ie  od 14 k w ie tn ia  
n a s t r ę c z y ło b y  k ł o p o t ó w .  % ? £

JiKSfc SEr ?  .p F t - y. " a l w. c z w a rte k  n o c zo n y m i ł  W ie lk ą  B ry ta n ią  is t-
B y ia  to  ruieje z a w a rte  w  ro k u  1962 p o ro zu ­

m ie n ie , k tó re  s ta n o w i, że  s i ły  b ry ­
t y js k ie  s ta c jo n u ją c e  na W y s p ie  
W n ie b o w s tą p ie n ia  ( te ry * . b ry t .)  m a ­
ją  p ra w o  k o rz y s ta ć  z  p a liw a  am e ­
ry k a ń s k ie g o . N a  w y s p ie  z n a jd u je  
się b aza  w o js k o w a  U S A .

E w e n e m e n te m  b y ło  d o p ły n ię c ie  
w e  w to re k  20 b m . d o  P u e r to  de 
Las Is las  M a lw in a s  (d a w n ie j P o rt  
S ta n le y ) d w u  a rg e n ty ń s k ic h  s ta t­
k ó w  h a n d lo w y c h , k tó re  p rz y w io z ły  
ta m  m . in . to w a ry  p rzezn a czo n e  
d la  g a rn izo n u  w o js k o w e g o . S ta tk i  
te  n a ru s z y ły  20 0 -m ilo w ą  s tre fę  wo­
je n n a  itd .ftrłnw t ftn« « .

n a  F  a lk  1 and  a c h -M  a l w in  a c h .

Zamach w  Paryżu

iłowe władze NOT
(Dokończenie ze str. 1)

szczeciński Stanisław Malec 
raz sekretarz - KW  PZPR
Szczecinie Stefan Maksymow.

ja.c n ie ja k o  w y b o ry  n o w e j R a d y  
O W  N O J , d o ty c z y ła  n a j is to tn ie j-  
szych s p ra w  n u r tu ją c y c h  ś ro d o w i-  
s k o  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n e . D y s -  

W  k u ta n c i p o ru s zy li w  n ie j s p ra w y
za ró w n o  te ty p o w o  o rg a n iza c y jn e , 
ja k  i te  czysto  ży c io w e  — p łace  

k tó re m u  p rz e w o d n i-  ad a D ta c ia  w  z a k ła -
ii>. . la n n iu  R ir lrn n fo M  d ac h  p ra c y  ltp .

Z E B R A N IE ,  
c z y ł doc. d r  to ż . Jan u sz  B irk e n fe ld
o tw o rz y ł d r  in ż . S ta n is ła w  W ó jc ik ,  
w ic ep re zes  u s tę p u ją c e j R a d y  O W  
N O T , p o d k re ś la ją c  zn ac zen ie  d z ia -

N a  zak o ń c ze n ie  z e b ra n ia  o d czy ­
ta n a  zosta ła  u c h w a ła , w  k tó re j  

ła ta o ś c i N O T  w  ż y c iu  sp o łe c ze ń - po ło żo n o  na dz ia
stw a . a szczegó ln ie  w  śro d o w is k u  gospodarczą na rzecz re ­

g io n u , za k re s  - d o sk o na le n ia  k a d rstw a . a szczegó ln ie  w  ś rod o w isk u
k a d ry  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n e j, te c h n ic z n y c h  ora?  
N a to m ia s t s p ra w o zd a n ie  z d o ty c h -  9Do d a rc zó L o o łe o zn a  
c za so w ej d z ia ła ln o ś c i O d d z ia łu  W o - ® ^ a a l cz<>-społeczną 
je w ó d z k ie g o  N O T  p rz e d s ta w ił se­
k r e t a r z  O d d z ia łu  in ż . A n d rz e j Ł eb . 
d o w ie ź . W  tra k c ie  p ie rw s z e j części 
z e b ra n ia  w rę c zo n e  zas ta ły  ró w n ie ż

p o łożono  ró w n ie ż  na zaa n g ażo w a­
n ie  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  w  go­
sp odarce k r a jo w e j ,  p o p raw ę e fe k ­
ty w n o ś c i p ra c y  o ra z  ra c jo n a liz a c je  

Z ło te , S re b rn e  1 B rą zo w e  K rz y ż e  * ’¡ 2 8 ? " ' ?  J » ” * ' 11:  “ ' i " “ 10» ”  
-  - - tezenia r e s o r t o l i .  W « »  a n ty im p o rto w y c h .

(Jacz)Z a s łu g i o raz  od zn ac zen ia  re so rto w e .
I  ta k  Z ło te  K rz y ż e  Z a s łu g i o trz y ­
m a li:  S ta n is ła w  P rz y łu s k i i S ta n i-  _  
s ław  K a z n o w s k i. s re b rn e  Z o fia  T a l-  
la t-K ie łp s z  i  E u g e n iu sz  N a c h y la  o- 
ra z  b rą z o w y  J a d w ig a  C w y n a r.

W  d a lsze j fa z ie  z e b ra n ia  o d b y ły  
się w y b o r y  n o w y c h  w ła d z  w o je ­
w ó d z k ic h  N O T , w  t ra k c ie  k tó ry c h  
fu n k c ję  p rzew o dn iczą ce go  R a d y  
O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  p o w ie rz o ­
no  d r . in ż . S ta n is ła w o w i W ó jc ik o ­
w i. W ic e p rz e w o d n ic z ą c y m i w y b ra n i  
zo sta li in ż y n ie ro w ie :  J e rz y  Ł a b u d a , 
M ie c z y s ła w  O łta rz e w s k i i S ta n is ła w  
G u s to łe k . N a to m ia s t  s ta n o w is k o  se­
k r e ta rz a  O d d z ia łu  W o je w ó d zk ie g o  
N O T  p o n o w n ie  p o w ie rzo n o  toż. 
A n d rz e jo w i L e b d o w ic z o w i.

D y s k u s ja , k tó ra  w y w ią z a ła  się w  
d ru g ie j części ze b ra n ia  p rz e p la ta -

Komunikat Wydziału 
Handlu i Usług UW

U W Z G L Ę D N IA J Ą C  Liczne w n io s k i 
o b y w a te li  d o ty c z ą c e , m o ż liw o ś c i 
w c ześn ie jszego  n a b y c ia  m ięsa i je ­
go p rz e tw o ró w  na k a r ty  ty p u  „ M ”  
w y d a n e  n a m a j 1963 r . — do ­
puszcza się m o żliw o ść  tego z a k u ­
pu od 27 k w ie tn ia  b r.

P rz y p o m in a  się, że na k a r t y  za ­
o p a trz e n io w e  „ P ”  o d c in e k  R-40 w  
bm . n a le ży  s ię : 375 g m a rg a ry n y  
lu b  s ło n in y  lu b  s m alc u  lu b  1 bu ­
te lk a  o le ju  o p ó j. 0.5 1 do 0.7 1 

/zg łę d n ie  2 b u te lk a  o le ju  o  p o j. 
.33 1.
O s ta te czn y  te rm in  re a liz a c ji  k a r t  

za o p a trze n ia  na k w ie c ie ń  u p ły w a  z 
d n ie m  30 k w ie tn ia  b r . W y ją te k  s ta ­
n o w ić  b ęd z ie  re a liz a c ja  p ro szk u  do  
p ra n ia  i m y d ła  k tó ry c h - w ażność  
p rze d łu ża  się  na m a j 32

D y r e k to r  W y d z ia łu  
H e n ry k  J A N K O W S K I

20 lat Szczecińskiego

Towarzystwa Muzycznego

W niedzielę uroczysty 
koncert w Zamku

25 K W IE T N IA  w  Z a m k u  K s ią żą t  
P o m o rs k ic h , w  S a li B o g us ła w a  
o d b ędzie  s ię  u ro c z y s ty  k o n c e r t  z 
o k a z ji  20-lec ia ' d z ia ła ln o ś c i S zcze­
c iń sk ieg o  T o w a rz y s tw a  M u z y c z n e ­
go im . H e n r y k a  W ie n ia w s k ie g o . 
W y s tą p ią  n a n im : S zc zec iń sk i 
C h ó r K a m e ra ln y  pod d y re k c ją  E u ­
g en iu s za  K u s a , Z espó ł M u z y k i .  
D a w n e j S zczec iń sk ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  M u zy c zn e g o  — P o la  Z u b rz y ­
ck a  (s o p ra n ), C e c y lia  K ras zew sk a  
( fo r te p ia n ) ,  R o m a n  W o lf  i Z y g ­
m u n t  W a lt e r  (sk rzy p c e ), Ire n a  
Olej-nfik (w io lo n c z e la ), D o ro ta  M ę -  
ż y k -G ę b s k a  (a lt ) ,  F ra n c is ze k  M a lik  
i  S ta n is ła w  Ś lu s a re k  (a ltó w k a )  
o ra z  A n d rz e j F rą c z e k  (k o n tra b a s ),

W  k o n c e rc ie  w y s tą p i go śc in n ie  
z n a k o m ity  o rg a n is ta  R u d o lf  R  o - 
ż e  k .

W  p ro g ra m ie  u tw o -ry  k o m p o z y ­
to ró w  p o ls k ic h : M ik o ła ja  z K r a k o ­
w a  ( X V I  w .) , A nonam usa ( X V I  w .) ,  
A n d rz e ja  R oha eze w a kie g  o , Jana  
PodbieLsk iego , M ie c zy s ła w a  Su-rzyń  
skLego, F e lik s a  N o w o w ie js k ie g o  
o ra z  S ta n is ła w a  S y lw e s tra  S za -  
rzy ń s k ie g o .

S łow o  w ią żą c e  — Z b ig n ie w  P a ­
w lic k i.  P o c z ą te k  k o n c e rtu

. . . .  . a n o ­
n im o w y c h  p rzec h o d n ió w .

R e a k c ja  w ła d z  f ra n c u s k ic h  b y ła  
s zy b k a : z a s tę p u ją c y  n ie obecnego  
p re m ie ra  m in is te r  G a sto n  D e f fe r r e  
p o tę p ił s p ra w c ó w  za m a c h u , k tó rz y  
— ja k  s tw ie rd z ił  — „ n ie  w a h a ją  
się p o w o d o w ać  p rz e le w u  k r w i  na  
t e ry to r iu m  fra n c u s k im  w y ró w n u ją c  
p o ra c h u n k i, z k tó r y m i F ra n c ja  n ie  
m a  n ic  w s p ó ln eg o ” . M in is te r  p o in ­
fo rm o w a ł, że- rzą d  f ra n c u s k i posta­
n o w ił u zn a ć  za  osoby n ie po żą d an e  
d w óch  a k re d y to w a n y c h  w  P a ry ż u  
d y p lo m a tó w  s y ry js k ic h .

F ra n c u s k i m in is te r  s p ra w  za g ra ­
n ic zn y c h , C la u d e  Cheysson, w y ja ś ­
n i ł  w  p a r la m e n c ie , że  d y p lo m a c i 
s y ry js c y  „ n ie  m uszą b y ć  ko n ie cz­
n ie  p o w ią z a n i” z c z w a rtk o w y m  za­
m a ch em , je d n a k  ic h  „ d z ia ła n ia  są 
n ie  do  p rz y ję c ia ” . N ie m n ie j,  n a w e t  
f ra n c u s k a  a g e n c ja  p ras o w a A F P  
pisze w p ro s t, że  F ra n c ja  zu p e łn ie  
ja s n o  zarzucała  w ła d zo m  s y ry js k im  
o d p ow ied z ia ln o ść  za zam ac h.

W ś ró d  h ip o te z , ja k ie  w y s u w a  się  
w  P a ry ż u  na te m a t  s p ra w c ó w  za- 
machiu, p rz y p o m in a  się te r ro ry s tę  
„ C a rlo s a ” , teg o  sam ego, k t ó r y  m ia ł  
d o w o d z ić  z n a n y m  p o rw a n ie m  m i­
n is tró w  k r a jó w  O P E C , o b ra d u ją ­
cych  p rze d  k i lk u  la ty  w  W ie d n iu . 
Ó w  „C a rlo s ”  s k ie ro w a ł p rze d  k i l ­
k o m a  ty g o d n ia m i lis t  do  w ła d z  
f ra n c u s k ic h  ż ą d a ją c y  u w o ln ie n ia  
d w ó jk i je g o  w s p ó ln ik ó w  ares zto ­
w a n y c h  p rz y p a d k o w o  w  P a ry ż u .  
Z a s ta n a w ia ją c y  je s t  f a k t ,  że b o m ­
b a w y b u c h ła  w  c z w a rte k  d o k ła d ­
n ie  o te j  g o d z in ie , o  k tó r e j m ia ł  
się ro zp o czą ć p roces ty c h  w s p ó ln i­
k ó w . (P ro c e s  te n  zre r ą się o d b y ł:  
zo sta li ond s k a z a n i n a  k a r y  w ię z ie ­
n ia ).

je n n ą . u s ta n o w io n ą  w o k ó ł arch iioe - 
la g u  p rze z  W ie lk ą  B ry ta n ię  r>o w y ­
bu ch u  k o n f l ik tu .  N a to m ia s t w  śro­
dę 21* k w ie tn ia  a rg e n ty ń s k i sam o­
lo t  ro zp o zn a w c zy  ty p u  „B o e in g  
707”  (n ie  u z b ro jo n y ) p rz e le c ia ł w  po 
b llż u  b r y t y js k ie j  f lo t y l l i  na o o łu d - ' 
n io w y m  A t la n ty k u , sk ąd  s zy b ko  się 
je d n a k  o d d a li ł, zm u szo n y  d o  re j­
te ra d y  p rze z  b ry t y js k i  m y ś liw ie c  
o p io n o w y m  s ta rc ie  „ H a r r ie r ” , k t ó ­
r y  w y ru s z y ł w  pogoń za n im  z lo t ­
n is ko w c a  „ H e rm e s ” .

4-qodzinny program

Szczecin w „dwójce”
W  P O N IE D Z IA Ł E K  26 bm . z O- 

k a z j i  37 ro c z n ic y  w y z w o le n ia  
S zczec ina T e le w iz ja  P o ls ka  nada  
c a ło d z ie n n y  b lo k  p ro g ra m o w y  po­
św ięc o n y  naszem u m ia s tu .

P ro g ra m  e m ito w a n y  będzie  w  
„ D w ó jc e ”  w  god zin ac h  od 18 do  
19 a n a s tę p n ie  od 20.15 do  23. N a  
te n  p ra w ie  cz te ro g o d z in n y  p ro ­
g ra m  z łożą się re p o rta ż e  i f i lm y  
d o k u m e n ta ln e  z re a liz o w a n e  p rzez  
A n d rz e ja  A  n  d r  o.c h o w ie ż a  — „ W y ­
zw o le n ie  m ia s ta ” . „ T o w a rz y s z a  
b ro n i” , „ K ry p to n im  S y n te z a ”  i 
„ G n ia z d o  O r łó w ” .

O g o d z in ie  20.15 w y ś w ie tlo n y  zo­
s ta n ie  f i lm  fa b u la rn y  w  re ż y s e ra  
J u l ia n a  D z ie d z in y  w e d łu g  scenariftł 
sza R ys zard a  L is k o w a c k le g o  p t. 
„R a c h u n e k  s u m ie n ia ” . F i lm  te n  
z re a liz o w a n y  w  1963 ro k u  osadzo­
n y  je s t w  re a lia c h  saczecińsfciclh 
w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  po w y z w o ­
le n iu  m ia s ta  ł  w  p o ło w ie  la *  
p i ę ćd ziea ią  ty c h .

W  p ro g ra m ie  u d z ia ł w e zm ą  h is to  
r y k  —  p ro f. d r B o g d a n  D o p ie ra ła  
o ra z  p is a rz  i  p u b lic y s ta  R y s za rd  
L is k o w a c k i. H o n o r y  gospodarza  
p ro g ra m u  p e łn ić  b ęd z ie  re d a k to r  
n a c z e ln y  S zczec iń sk ie g o  O ś ro d ka  
T e le w iz y jn e g o  —  S te fa n  Janusie-:

Po izraelskim ataku
(Dokończenie ze str. 1) Wiadomo powszechnie, potwie#- 

• dzajq to zresztq koła ONZ, że od-
atakowało zaludnione przedmieś- działy jego zaminowujq drogi aby 
cia Bejrutu. Atakowano drogi, któ uniemożliwić wojskom ONZ do- 
rymi jechały karetki pogotowia, stęp do tego regionu, 
plaże, na których w tym upal- Moment ataku wybrany zastał 
nym dniu było wielu łudzi, wios- starannie’, obecnie bowiem naj- 
ki . osady usytuowane pośród większy xraij arabski, Egipt, zaję- 
wzgórz wokół Sajdy, Samuru i ty jest sprawą powrotu do sto- 

ryah granic a zależność od ukła- 
Motywy przedstawione przez dów z Camp David paraTœuje jo- 

Izrael sq zawsze te same i wy- kieko-lwielk skuteczne przecłw&ta- 
nikajq z polityki odwetu udrapo- wienie się agresjom izraelskim, 
wanej w szaty syjonistycznej dok- Celem wielkiej prowokacji w U- 
tryny „terroru państwowego". Tel banie jest odcięcie Egiptu od 
Awiw rości sobie prawo do ota- świata arabskiego. Muborak co 
kowania, nie próbując nawet szu- prawda na razie milczy, ale jest 
kać wiarygodnych pretekstów. O- to milczenie znamienne. Ogłoszą- 
statnio pretekstem takim był przy- no m. in., że mimo rozgłosu jaid 
padek, który sprawił, że izraelski nadano w Kairze odzyskaniu Syw 
samochód wojskowy najechał na naju, prezydent, niw uda się na 
minę — i to w enklawie zajętej uroczystości związane z przekaz», 
przez sprzymierzonego z Izraelem niem ostatniego paso

(i) separatystę libańskiego Hoddada. go.

■ w
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Pomorze Zachodnie wyasygno­
w ał pokaźne środki (jak na owe 
czasy). To co określamy mia- 
nrm środków dla pyrzyckiej 
grupy to... 20-litrowy kanister 
spirytusu. Była to w  tym okre­
sie waluta bardziej atrakcyjna 
od każdej innej...

Jakże się dzisiaj nie uśmie­
chać, gdy oglądamy listę płac 
urzędników „magistratu”. Prze­
cież to obraza przepisów o dys­
cyplinie! Za swoją pracę naczel 
nik wydziału otrzymywał 10 l it ­
rów spirytusu! Jego zastępca 8, 
a referenci po 5 litrów  ognistej 
wody na twarz!

D H  F R A N K IE W IC Z  u z u p e łn ia  te  
in fo rm a c ję  k o le jn ą  re w e la c ją :

—  M aim y te ż  w  n as zej dokum em - 
ia e j i  i ininą c ie k a w o s tk ę  z  p o g ra ­
n ic z a  h a n d ló w  » -in fo rm a c y jn e g o . W  
ty c h  p ie rw s zy c h  szczec ińskich

Pr z eU iócM or »1 >vo

u m m  MIASTA SZCZECINA

r n  POjic9«f4 rc lnvi-rra

Dokumenty m ó w ią
d n ia c h  p a n o w a ł w ie lk ii g łó d  in fo r ­
m a c ji . Is tn ia ł też  h a n d e l w y m ie n ­
n y ;  z.a b u ty  s p iry tu s , z a  m ię so  u -  
b ra n ie . C o b a rd z ie j o b ro tn i n a ty c b  
m ia s t w y k r y l i ,  że m o ż n a  do tego  
sy ste m u  w y m ie n n e g o  w p ro w a d z ić  
k o le jn y , w ie lc e  c e n io n y  e le m e n t. 
R y z y k o w a li  w ię c  w y ja z d  n a  a n ty ­
p o d y  c z y li aż d o ... P o zn a n ia  i  
p rz y w o z ili do S zc zec in a  u k a z u ją c e  
się w  P o zn a n iu  g a ze ty . Z a  ta k ą  ga  
ze tę  w  S zc zec in ie  m o żn a  b y ło  o - 
t irzym ać n a  d ro d ze  w y m ia n y  p r a w ­
d z iw y  m a ją te k . A  g d y  k to ś  p r z y ­
w ió z ł 30— 40 eg ze m p la rzy  do dyspo­
n o w a ł w c a le  p o k a ź n y m  k a p ita łe m  
o b ro to w y m ... Z re s z tą  b a rd z o  szyb­
k o  n a  te re n ie  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go za c zę ły  u k a z y w a ć  się „ w ła s n e ”  
g aze ty . D z is ia j d y s p o n u je m y  w  
A rc h iw u m  n ie k o m p le tn a  co p ra w ­
d a  a le  ja k ż e  c ie k a w ą  zs z y w k ą  g a­
z e ty  s ta rg a rd z k ie j .  P rz e g lą d a ją c  
n ie ró w n e  i  p o ż ó łk łe  s tro n y  tego  
czasop ism a n a ty c h m ia s t o r ie n tu je ­
m y  się w  s y tu a c ji ta m te g o  o kresu . 
Są b o w ie m  w  g azecie  t a k  in f o r ­
m a c je  n a tu r y  p o lity c z n e j ja k  i 
n a jśw ieżs ze  w ia d o m o śc i sp o rto w e . 
Je s t og łoszenie o u ro c z y s ty m  p rz e ­
m ia ło w y  w  an i u u lic , k tó re  o trz y m a  
ł y  p o lsk ie  n a z w y , a le  je s t też  i 
z a w ia d o m ie n ie  o o tw a rc iu  n o w e j, 
p ry w a tn e j p ie k a rn i i m a s a rn i...

W YŚ C IG I PEŁNOM OCNIKÓW

I  DO KUM ENTY z tamtych 
I  lat — w  zbiorach Woje- 
I wódzkiego Archiwum Pań- 
I 9tu>owego.

GDY już władza — ta central 
na i ta terenowa — nieco ok­
rzepła, zaczęli w Szczecinie po­
jawiać się pełnomocnicy. Byli 
to uprawomocnieni przedstawi­
ciele nowo powstałych mini­
sterstw. Ludizie ci przyjeżdżali do 
Szczecina, celem objęcia w  posia 
danie poniemieckiego mienia. 
Nie interesowały ich domy miesz 
kalne, meble itp. drobiazgi. Du­
dzie ci krążyli — często w  asyś 
cie uzbrojonych milicjantów lub 
żołnierzy — po przemysłowych 
dzielnicach Szczecina. Mieli 
przy sobie teczki wypełnione o- 
stemplowanymi kartkami (któ­
rych sporo ostało się w szcze­
cińskim Archiwum). Gdy taki
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pełnomocnik, po przeglądzie ja­
kiejś fabryki czy warsztatu, do­
chodził do wniosku, że z tego 
da się coś zrobić, wyciągał ze 
swojej przepastnej teczki ową 
specjalną kartkę i przyklejał ją 
na murze czy fabrycznej bra­
mie. A na kartce widniał napis, 
iż obiekt ten stanowi teraz włas 
ność np. Ministerstwa Przemy­
słu. Ale bywało i tak, że pełno­
mocnik np. Ministerstwa Han­
dlu, także dla swojego resortu, 
upatrzył obiekt, który uprzed­
nio „zasekwestrował” już pełno 
mocnik Ministerstwa Przemy­
słu. Gdy panowie ci nie mogli 
się porozumieć między sobą, 
rozpoczynała się typowo urzęd­
nicza wojna. Uruchamiano w ła­
dze miejscowe, proszono o po­
moc komendantów wojennych, 
słano skargi do centrali. Jak 
głosi nie zapisana informacja z 
tamtych la t jeden z pełnomoc­
ników Ministerstwa Handlu wy 
wiódł w  pole pełnomocnika M i­
nisterstwa Przemysłu. Ten os­
tatni bowiem wywiesił „swoją” 
kartkę na murze otaczającym 
jeden ze szczecińskich magazy­
nów. Pan z handlu też miał 
ochotę na te zabudowania. Ale 
że przyjechał do Szczecina nieco 
później, był bez szans. Od cze­
go jednak handlowa głowa? O 
wszelakiego rodzaju środki wy­
buchowe nie było w tym czasie 
trudno. Pełno tego wszelakiego 
„dobra” walało się na szczeciń­
skich ulicach. A że pełnomocnik 
Ministerstwa Handlu przed woj­
ną uzyskał stopień kaprala pod 
chorążego wojsk saperskich... 
Nieduży ładunek wybuchowy 
zdetonował tuż przy murze z 
kartką Ministerstwa Przemysłu. 
Gdy kartka i muru część znacz 
na znikr.ęły, nakleił swoją kar­
tę na bramie magazynu... Jak 
się zakończył ten głośny spór 
— historia milczy.

D Z IĘ K I M AK ULA TUR ZE
Dr B. FR A N K IEW IC Z tw ier­

dzi, że nieocenionym skarbem 
dla szczecińskiego archiwisty 
jest makulatura.

— Spory kawał szczecińskiej 
historii znalazłem właśnie w ma 
kulaturze. Ile  ja tam nazbiera­
łem różnorakich plakatów, za­
proszeń, ogłoszeń... Dzisiaj są to 
cenne dokumenty naszego A r­
chiwum. Kiedyś był to kawa­
łek papieru, który spełnił swoje 
zadanie i był już nikomu nie

potrzebny. Aby te rzeczy odna­
leźć, trzeba mieć naturę zbiera­
cza — historyka. Czy pan wie, 
że zaproszenie do udziału w 
pierwszych szczecińskich do­
żynkach znalazłem właśnie w 
stercie makulaturowego pa­
pieru?

W IE L E  szczec ińskich  p o czą tk ó w  
„ z a k o ń c z y ło ”  sw ó j k r ó t k i  ż y w o t w  
s te r ta c h  p rzezn a czo n e go  n a  p rze ­
m ia ł p a p ie ru . C zy  choc iaż część 
ty c h  p io n ie rs k ic h  d o k u m e n tó w  u trą  
¿ k iś m y  b e zp o w ro tn ie ?  N ie . O k a z u ­
je  się b o w ie m , że  w ś ró d  szczec i­
n ia n  -  ty c h , k tó rz y  b y l i  tu  p ie rw ­
s zy m i o s a d n ik a m i — je s t w ie lu ,  
k tó rz y  s a m i d la  s ieb ie  t w o rz y l i  
w ła s n e  a r c h iw a  z ta m ty c h  la t . R az  
po ra z  d o k u m e n ty  te  t r a f ia ją  do  
c ze rw o n e g o  b u d y n k u  p rz y  u l.  św . 
W o jc ie c h a . L u d z ie , k tó rz y  je  do  
W A P  przyn o s zą  o d d a ją  je  c h ę tn ie  
N ie c h  zostaną tu  —  m ó w ią . — T u  
z a jm ą  s ię  n im i sp e c ja liśc i. W  ty m  
m ie js c u , te n  p o zo rn ie  n ik o m u  n ie ­
p o trz e b n y  p a p ie re k  m o że  o kazać  
się  czym ś w ię c e j n iż  k a r tk ą , u lo t ­
ką ; s k ra w k ie m  d ru lku . W  szczeciń­
s k im  A rc h iw u m  b a rd zo  te  d o k u ­
m e n ty  są c e n io n e . W ła ś n ie  d z ię k i 
te j  ,,m a k u la tu rz e ” d z ia ł szc zec iń ­
s k ie g o  A rc h iw u m  pośw ięc o ny  
p ie rw s zy m  m ie s iąc om  1945 ro k u  n ie  
je s t  d e f in ity w n ie  z a m k n ię ty . S ta le  
do  tec zek  o p a trzo n y c h  tą  d a tą  coś 
je s t  d o d a w a n e . D o  m o z a ik i tw o rz ą ­
ce j te  p ie rw s ze  szczec iń s k ie  la ta  co 
r a z  d o chodzi k tó ry ś  z b ra k u ją c y c h  
e le m e n tó w  ...

TRZEBA COS ROBIĆ

TO NORMALNE, że w nowej 
zbiorowości ludzkiej jaką sta­
nowili mieszkańcy polskiego 
Szczecina z 1945 roku coś się 
musiało dziać. Ruszały szkoły. 
W Archiwum, niejako na hono­
rowym miejscu, widnieje ważny 
dla szczecińskiej oświaty doku­
ment. Jest to akt erekcyjny 
szczecińskiego szkolnictwa. We 
wrześniu 1945 roku w  budynku 
przy al. Piastów — tam gdzie 
dzisiaj mieści się LO nr 1 — 
rozpoczął się pierwszy polski 
rok szkolny. Tuż obok widnieje 
plakat — apel skierowany do 
wszystkich ludzi, którzy z nau­
czaniem mieli coś wspólnego. 
Władze wzywały ich właśnie 
za pośrednictwem tego doku­
mentu do podjęcia pracy. Ale 
już z góry wiedziano, że nauczy 
cieli będzie brakowało. Organi­
zowano więc kursy dokształca­
jące. Trudne to były początki. 
Z dokumentów tych wynika, że 
gdy do inspektora oświaty zgło­
sił się młody człowiek z przed­
wojenną „małą maturą” czyli 
9 klasami liceum ogólnokształ­
cącego bez większych proble­
mów kierowano go „w profe-

Tamie
STANISŁAW  CHUDY nigdy 

nie przypuszczał, że jego wy­
jazd w trzymiesięczną delegację 
z Gniezna do Szczecina, 2 li«pca 
1945 roku, zwiąże go z tym  
miastem na stałe. Tym bar­
dziej, że wówczas nie było 
jeszcze absolutnej pewności czy 
Szczecin rzeczywiście powróci 
do Macierzy, a podstawowy 
trzon nielicznych mieszkańców 
stanowili od dawna zamieszku­
jący tu Niemcy.

Chudy pracował w Gnieźnie 
jako dyżurny ruchu na kolei. 
Zgodził się na wyjazd do 
Szczecina, bo ojciec jego pa­
miętał to miasto pełne zieleni 
i ładnej architektury jeszcze z 
czasów sprzed I  wojny świato­
wej. Tymczasem rzeczywistość 
owego lipcowego poranka czter­
dziestego piątego roku była 
przerażająca.

Całe miasto w gruzach. Dwo­
rzec doszczętnie rozwalony. Po­
gięte szyny kolejowe stały do­
słownie w powietrzu. Czynny 
był tylko jedyny tor prowadzą­
cy do parowozowni i jeden tor 
na obecnym peronie trzecim. 
Wszędzie dokoła jeńcy niemiec­
cy pracowali przy odgruzowy­
waniu torów i załadunku wago­
nów.

— Sporo ludzi uciekało z 
powrotem, gdy zobaczyli ten 
przerażający widok dworca —
opowiada nasz rozmówca. — 
Ja jednak stwierdziłem, że je­
stem tu jak najbardziej po­
trzebny. Znałem bowiem język 
niemiecki i miałem praktykę w 
kolejnictwie.

Najpierw mieszkałem na sta­
cji, później po interwencji na­
czelnika u prezydenta Zarem­
by zamieszkałem przy ulicy Bo­
lesława Śmiałego. Dopiero po 
kilku miesiącach, już po ślubie, 
otrzymałem lokal na Stołczynie 
w  którym mieszkam do dziś.

W sierpniu Stanisław Chudy 
ściągnął do Szczecina Marię — 
ówczesną narzeczoną. Wojna się 
skończyła i nie było już co cze­
kać ze ślubem Dookoła słychać 
jeszcze było strzały, a przy mę­
żu p. M arii było zdecydowanie 
raźniej. Oddali papiery i w 
dniu 2 października w Urzędzie 
Stanu Cywilnego, który mieś­
cił się w gmachu obecnego L i­
ceum nr 1 przy al. Piastów u- 
dzielono im cywilnego błogo­
sławieństwa. Ślub kościelny 
odbył się w trzy tygodnie póź­
niej w kościele Serca Jezuso­
wego. Żeby zdążyć na czas sam 
przyszły pan młody pomagał

przy ustawianiu ołtarza.
— NAJGORZEJ to było ze 

zdobyciem obrączek — wspo­
mina pan. Mana. — Ale i na 
to był sposób. Poszliśmy na ba­
zar z kawałkiem słoniny i zdo­
bionym wazonem i zrobiliśmy 
od razu transakcję wymienną 
z Niemcami. Dla nich w tych 
czasach szczególnie słonina by­
ła atrakcyjnym towarem wy­
miennym

Oczywiście było i wesele za­
krapiane bimbrem. Na stół po­
wędrowały „wiktuały” z UNRR- 
owskich paczek i radzieckich 
puszek, a także mięso pocho­
dzące 7 reglamentowanej „rą­
banki”

— W ogolę to weselej żyło 
się wówczas niż teraz! — mówi 
nasza rozmówczyni. — Ludzie 
wokół byli życzliwi. Zupełnie 
obcy sobie ludzie chodzili w 
kumy na chrzciny. Sami z mę­
żem „kumowaliśmy” kilkanaś­
cie razy.

— Ludzie nie pytali się wte­
dy za ile, tylko pracowali. 
Sprzątali tory i bocznice. A 
dziś każdy pyta za ile? — 
wtrąca pan Stanisław. — Poza 
tym weselej się żyło. My nawet 
lepiej umieliśmy się bawić. 
Chodziliśmy na zabawę do klu­

bu PPR przy ulicy Kościelnej. 
Organizowała je szkoła lub 
Liga Kobiet. Na takiej zabawie 
wydawało się, że jest się w jed­
nej wielkiej rodzinie.

Dzisiejsza perspektywa pań­
stwa Chudych jest znacznie 
smętniejsza niż przed trzydzie­
stu siedmiu laty. Nie mają po­
tomstwa. powszechny kryzys 
szczególnie jest dotkliwy dla 
emeryta. Ot choćby kolejki po 
kartki reglamentacyjne do 
ADM -u.

—  Nie sądziłam już, że jesz­
cze doczekam się kartek na to­
wary. A nawet jeśli już muszą 
być to dlaczego wyczekiwanie 
na nie jest kilkakrotnie dłuższe 
niż w czterdziestym piątym ro­
ku, gdy całe miasto leżało w 
gruzach, a transport prawie

sory”. Mała matura to było 
wówczas coś.

TALON... NA ZUPĘ

TE PIERWSZE szczecińskie 
dni, jak każdy początek były 
trudne i znojne. Do wybuchają­
cych raz po raz pożarów pędzi­
li na zdezelowanych samocho­
dach, w podartych butach i l i ­
chych kubraczkach strażacy. N i­
by byli zawodowcami a praco­
wali jak ochotnicy. Miska zupy 
w zakładowej stołówce, losowa­
nie jednej pary na 6 butów z 
„demobilu” ot i cała zaipłata. 
W urzędach pracowali ludzie. 
Praca trwała od rana aż do 
końca. Kiedy koniec? Kiedy 
się zrobi to co dzisiaj trzeba 
zrobić... Nie pracowano od wy­
płaty do wypłaty bo termin „wy­
płata” praktycznie nie istniał. 
Ale działała stołówka. Szef za 
pracę dawał talon (nie na sa­
mochód). A za taki talon w 
stołówce dawano zupę, czasami 
„drugie”. Gdy zaopatrzeniowiec 
pohandlował spirytusem to moż 
na było ze stołówki nabrać do­
datkowej zupy do trojaczków. 
Co to była za uczta w domu...

-  O G L Ą D A M  sobie te „ lis ty  
p la c ”  z 1945 ro k u  — m ó w i d r  F ra ń  
k ie w ic z . D z is ia j g d y  p o k a z u je m y  
je  m ło d y m  lu d z io m  o d w ie d z a ją ­
c y m  nasze A rc h iw u m  k rę c ą  on i s 
n ie d o w ie rz a n ie m  g ło w a m i. Z a  zu ­
pę p ra c o w a n o  12—15 g o d z in  d z ie n ­
n ie !?  Pod ko*n:ec 1945 ro k u  p re z y ­
d e n t Z a re m b a  o trz y m a ł z W a rs za ­
w y  doikume-nt. Jest to  d e c y z ja  o 
p rz e k a z a n iu  d o  jego  d ys p o zyc ji 
p e w n e j k w o ty  tzw . p ie n ię d z y  lu ­
b e ls k ic h . D o k u m e n t  ten  je s t w n a ­
szym  p o s ia d an iu . P o  6—7 m ie s ią ­
cach p ra c y  lu d z ie  w  S zc zec in ie  
o trz y m a li w  te n  sposób za lic zk ę  a 
k o n to  p o b orów ...

I  CHYBA jeszcze jedna cieka­
wostka dokumentacyjna tam­
tych lat. Zachowało się tu i 
tam sporo podań o przyjęcie 
do pracy. Ludzie prosili o umo­
żliwienie im podjęcia pracy w 
nowo powstających urzędach, fa 
brykach i zakładach. Szef pisał 
na takim podaniu: zgoda i no­
wo zatrudniony szedł pracować. 
Przy jakiejś okazji szef mówił, 
że był w  Warszawie i tam mu 
powiedzieli, że pod koniec roku 
przyjdą pieniądze i ludzie do­
staną zaliczkę. A na razie to 
zrobimy coś żeby do stołówki 
dostarczyć nieco więcej mąki i 
kaszy, tak, żeby w sobotę przy­
gotować dwa obiady. Ten dru­
gi to weźmiecie sobie ludziska 
na niedzielny obiad. A ludzie 
mówili: dobry ten nasz stary. 
Umie się zakręcić i o swoich 
ludziach pamięta...

Maciej CZEKAŁA

że nie funkcjonował — stwier­
dza z żalem Maria Chudy.

Nie przypuszczał również 
Stanisław Chudy, gdy wraz z 
kolegami przejmował z nie­
mieckich rąk stację Szczecin- 
Glinki i zamieszkał na stałe na 
pobliskim Stołczynie, że trzy­
dziesta szósta rocznica ślubu 
będzie taka smutna, że zapał 
jaki mieli wówczas przy 
odbudowie Szczecina nie w 
pełni udzielił się młodemu po­
koleniu szczecinian.

A  TA K najchętniej, chciałby 
za dotknięciem czarodziejskiej 
różdżki przenieść się do tam­
tych lat i rozpoczynać wszyst­
ko od nowa.

W. ABKO W ICZ

■
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rni smailii i
CHCIAŁBYM , by moi sędziwi rozmówcy, a także Czytel­

nicy, zechcieli mi wybaczyć podjęcie się sprawy prawie nie­
możliwej: ukazania na kilku kartkach życia ludzi, o których 
można by napisać tomy. Niosąc ósmy krzyżyk cieszą się do­
brą pamięcią. Niemal każdy epizod życiorysów, które mi 
opowiedzieli coś dla nich znaczył. Łączy wspomnienia ta 
sama nić — umiłowanie miasta, które wkrótce po jego wyz­
woleniu gorąco pokochali, kto wie czy nie bardziej niż m iej­
sca swego urodzenia i czasu młodości.

Posłuchajmy.

RACZEJ ZGINĄĆ, 
ANiZELI SSĘ UPODLIĆ.«

Bo l e s ł a w  b r ik s  ma dziś 
81 lat. Pamięta pierwszą 
wojnę światową, pamięta 

czas (listopad 1918) kiedy „wy­
buchła Polska”, wspomina swą 
pierwszą służbę wojskową w 
legionach. W 1920 roku ukoń­
czył gimnazjum klasyczne, w 
którym wykładano łacinę i gre 
kę.

— gięliśmy cudownych pro­
fesorów i wychowawców. Żyje 
jeszcze profesor Urbanek. Ma 
91 lata, utrzymuję z nim. kon­
takty. Wychowawcy potrafili 
zaszczepić ludziom mego poko­
lenia umiłowanie rzetelności i 
pracy — opowiada profesor 
Briks.

Właśnie profesor, bo kiedyś, 
kiedyś, nauczyciele gimnazjalni 
otrzymywali taki tytuł, nierów- 
noznaczny z dzisiejszym tytu­
łem profesorskim, ale nobilitu­
jący chyba nie tylko w oczach 
młodzieży.

Młodym prof. Briks poświę­
cił całe życie. Szczecin starszej 
i średniej generacji pamięta 
pana Bolesława jako organiza­
tora szkolnictwa zawodowego, 
szkoły inżynierskiej, a także 
Politechniki. Ale zanim był li­
mitowany Szczecin, jego tu 
szkoły i jego młodzież — prze­
szedł przez lata międzywojenne 
i piekło okupacji. /

Rok 1924 — kończy studia na 
Wydziale* Mechanicznym Poli­
techniki Lwowskiej Później, w 
'oku 1930 — dokładnie 3 kwiet 
oia tamtego roku — broni pracę 
iypłomową zdobywając dyplom 
inżynierski. Skąd u absolwenta 
gimnazjum klasycznego, już 
wtedy rozmiłowanego w grece 
i łacinie, zainteresowanie tech- 
siiką?

— Może tak się złożyło — po 
wiada profesor — a może już 
wówczas uważałem, iż młodzież 
powinna otrzymywać przede 
wszystkim jak najpełniejsze 
wykształcenie humanistyczne. 
Właśnie tak powinno być. Brak 
znajomości humanistycznej kla­
syki mści się dziś na młodym 
pokoleniu w sposób okrutny...

Właśnie tak: nie kłopoty ma­
terialne, nie brak perspektyw, 
ale sprawy ducha najpierw, bo 
tamte — to rzecz wtórna — u- 
waża profesor.

Na ile ma rację? — Wróci-

my jeszcze do tego tematu. Pó­
ki co, wspomina:

— T U Ż  p rzed  w y b u c h e m  d ru g ie j  
w o jn y  ś w ia to w e j p rz e b y w a łe m  w  
G ru d z ią d z u . B y łe m  d y re k to re m  Pań  
s tjv o w e j S z k o ły  B u d o w y  M as zyn . 
Z  g ru p k ą  fa c h o w c ó w  w y je c h a liś m y  
do T o m a s zo w a  L u b e ls k ieg o , by u -  
ru c h o m ić  ta m  fa b ry c z k ę  z b ro je n io ­
w ą . T u  zas ta ła  m n ie  w o jn a . T r a ­
f i łe m  n a k re s y  wschodimie: pod D ub  
n em  zo sta łem  ra n n y  w w a lc e  z 
N ie m c a m i. R a n y , n a szczęście, n ie  
b y ły  g ro źn e . P rze z  R ó w n e , Z ło czó w , 
L w ó w  i K ra k ó w  przed o s ta łe m  się 
do  W a rs za w y . D o  G ru d z ią d z a  n ie  
b y ło  po co w ra c a ć . C zu łem  przez  
skórę, że h it le ro w c y  będą m n ie  po 
s z u k iw a li. Z  ko ń c em  lis to p a d a  1939 
p o d ją łe m  p ra c ę  w p r y w a tn e j spół­
ce „ J a n  Id ź k o w s k i” , ja k o  z w y k ły  
ro b o tn ik . F irm a  z a jm o w a ła  się w y ­
ro b em  czc io n ek  d ru k a rs k ic h  i 
ka szt. Ł a tw o  się d o m y ś lić  co z k o ­
le g a m i ro b iliś m y  z ty m i c zc io n k a ­
m i:  z a c zy n a ła  się k o n s p ira c ja , d ru  
k o w a liś m y  a n ty h it le ro w s k ie  w y d a w  
n ic tw a . Po  ja k im ś  czasie w y d a ło  
się m o je  in ż y n ie rs k ie  w y k s z ta łc e ­
n ie , aw a n s o w a łe m  n a k ie ro w n ic z e  
sta no w isk o , b y w k ró tc e  po te m  u -  
c ie k a ć  z W a rs z a w y  w  oko lice  D ę ­
b lin a , U łę ż a  i  P o d lo d o w a . H it le ró w  
cy  s k o n c e n tro w a li ta m  je d n o s tk i  
lo tn ic ze  i lo tn is k a . P ro w a d z iłe m  
szko łę  zaw o d o w ą, le g a ln ą , ale m o i 
u czn io w ie  b y l i p rz y g o to w a n i do  ro ­
b o ty  d y w e rs y jn e j. N ie s te ty , w p a d ­
ka . Z n a la z łe m  się w  obozie p ra c y  
p rz y m u s o w e j. W p ra w d z ie  n iczego  
n ie  m o żn a  b y ło  n am  u d o w o d n ić , 
ale  n a w s z e lk i w y p a d e k  osadzono  
nas w ty m  obozie...

N IE  b y łb y  sobą, g d y b y  n ie  p ró ­
b o w a ł u c ie c zk i. Z ła p a n y  p rze z  sie­
p a c zy  t r a f ia  do lu b e lsk ieg o  za m k u , 
g d zie  je s t  p rz e s łu c h iw a n y  w  sła­
w e tn e j s ie d z ib ie  ges tapo  „pod ze ­
g a re m ” .

P rz y p a d e k  z rzą d z ił, t e  na k i lk a ­
naście  g odzin  p rzed  e g ze k u c ją  w ię ź  
n ió w  — z w a ln ia ją  go. w y p us zcza ją  
n a  u lic ę , p o z w a la ją  iść g d z ie -'c hc e . 
Podczas p rzes łu c ha n ia  je d e n  z o f i­
c e ró w  gestapo  n i s tąd  n i zo w ąd  
p o tw ie rd z a  w s zy s tk ie  zezinania w ię ź  
n ia :  „ T a k , p rz e b y w a ł w  o b ozie  k o ­
ło  U łę ż y . N ie  p a ra ł się żad n ą  dz ia ­
ła ln o ś c ią  k o n s p ira c y jn ą  w  ty m  o- 
b o zie” .

O c zyw iśc ie , b y ło  a k u ra t  o d w ro t­
n ie . A le  o ca la ł, b y  ju ż  n ie m a l po 
k ilk u n a s tu  go d zin ac h  zg łosić się do  
w ła d z  n o w e j P o ls k i ja k o  e w e n tu a l­
n y  o rg a n iz a to r  s z k o ln ic tw a .

S ta ło  się: 1 w rze ś n ia  1944 ro k u  
zo sta ł d y re k to re m  G im n a z ju m  i L i ­
ceum  O g ó ln o ks zta łc ąc eg o  w  S o b ie­
szy n ie , w  w o je w ó d z tw ie  lu b e ls k im . 
Jeden  z k o le g ó w  n a u c z y c ie li z w y k ł  
w te d y  m a w ia ć  o B o le s ła w ie  B r  ik ­
sie  iż  je s t „p ie rw s zy m  d y re k to re m ,  
p ie rw sze g o  w  P o ls ce ch łops kiego  
g im n a z ju m ” .

— P o  ja k im ś  czasie p o s ta n o w i­
łe m  - o d w ie d z ić  G ru d z ią d z  — w spo­
m in a  p ro f. B r ik s . — M ia s to  b y ło  
w y zw o lo n e , zo s ta w iłe m  ta m  m iesz­
k a n ie  i p arę  ła d n y c h  la t  życ ia ;  
szko łę  o k tó re j w N la ta c h  m ię d z y ­
w o je n n y c h  b y ło  głośno. P o je c h a łe m  
i  szy b ko  w ró c iłe m . N ie  b y ło  do ­
m u , s zk o ła  w y d a ła  m i się in n a ... 
W k ró tc e  p o te m  w y b ra łe m  S zczecin  
za  m ie js ce  sta łego  za m ie s zk a n ia , 
jeszcze n ie w ie d zą c  ja k  bardzo  po­
k o c h am  to  m ia s to  P o je c h a łe m , bo  
m ó w il i, że ta m . n a zachodzie  no­
w e j P o ls k i je s t c iężk o , p o trzeb a  
n a u c zy c ie li, k to ś  m u si o rg an izo w ać  
s zk o ln ic tw o  U rz e k ło  m n ie . że t r z e ­
b a zac zyn a ć  od now a.

I  zac zyn a ł.
15 M A J A  19 «  ro k u  p ro f. B rik s  

został n a c z e ln ik ie m  s zk o ln ic tw a  za­
w o d o w e go  na w o le w ó d z tw o  szcze­
c iń s k ie , do  k tó re g o  w te d y  n a leża ł 
te re n  obecnego K o s za liń s k ie g o  i 
S łupskiego . O rg a n /z u ie  p ie rw s zą  w  
S zc zec in ie  za w o do w ą szk o lę  ś red ­
n ią  — o b ec n ie  T e c h n ik u m  M eo h a-  
n lo zo o -E n e rg e tv c zn e . Jest w re szc ie  
w s p ó ło rg a n iza to re m  i w ie lk im  en tu  
z ia s tą  szczec ińskie ) S z k o ły  In ż v -  
n ie rs k le j . k tó ra  d a ła  o ocza te k P o -  
l l te c h n k e . W  te ł u cze ln i n ę d z !  po  
tern w ie le  la t . będąc p ro d z ie k a n e m  
W v d z ia lu  M ec ha n ic zne g o  i s ta r-  
szvm  w y k ła d o w c ą

P ro f . P io t -  Z a re m b a , p ie rw s zy  
p re zy d e n t S zczecina nisze o B o les ­
ła w ie  B r ik s ie  w  9w yc h  ..W so o m n le  
n ia eh  P re z y d e n ta "  ? la t  !ÎM5—’ «‘>0: 

.P rzed  w o *n ą . w  o k -e s le  n 'e m ic c -  
k ie j o k u p a c ji n !e b y ło  w  S zczec i­
n ie  an i je d n e j w y żs ze j u cze ln i, n a­
to m ia s t o rz v  a le i P ia s tó w  Is tn ia ł 
k o m p le k s  g m a c h ó w  z a W y c h  t>r zez  
te c h n ic zn e  s zk o ły  zaw o d o w e. Jesz­
cze w  1945 ro k u  b u d y n k i te  zosta­
ł y  zab e zp iec zo n e p rze z  W v d z ia l  
O ś w ia ty ;  d o k o n a ł teg o  In ż y n ie r  
B rik s , k t ó r y  P rze z  d w a  la ta  p ro ­
w a d z ił w  n ic h  ś re d n ie  n .auezan!e 
te c h n ic zn e  G d y  w  p o ło w ie  ro k u  
1947 zb liż a ł się te r m in  u -w e h o m ie -

n ia  S z k o ły  In ż y n ie r i i ,  w ła ś n ie  te  
d w a  g m a c h y  u p a trz y łe m  n a  s ie d z i­
bę n o w e j u c z e ln i” .

O d  h is to r ii w ra c a m  w  ro zm o w ie  
z  p ro feso re m  B rik s e m  d o  czasu  
dzis iejszego.

— T o , co się sta ło  z m ło d z ie żą  
je s t  naszą w in ą  — m ó w i p ro feso r  
z g o ry c zą , b io rą c  n a  s ie b ie  b rze ­
m ię , k t ó r e  —  u w a ż a m  — w c a le  n ie  
je s t luib b y ć  n ie  p o w in n o  a k u ra t  
je g o  u d z ia łe m . — O b n iż y liś m y  w y ­
m a g a n ia  s zk o ły , o p u śc iliś m y po ­
p rzec zkę . N a u c z y c ie l m u si n ie  t y l ­
ko  u czy ć , a le  ro z w ija ć  u czn ió w . 
C zy  to  się z m ie n i, czy w ró c i do  
n o rm y  i szikoła będ z ie  szko łą  p ra w ­
dz iw ą ?  T a k , je s te m  o p ty m is tą  —  
c iąg n ie  p ro fe s o r. — P o d k re ś la m ;  
b y łe m  zaw sze z w o le n n ik ie m  wszech  
stro n n eg o  k s z ta łc e n ia  m ło d z ie ży , a 
przec ie ż  p rze p ra c o w a łe m  m nóstw o  
la t  w  s z k o ln ic tw ie  z a w o d o w y m  
ty m , k tó re  w osta tn ic h  la ta c h  ta k  
b a rd zo  zaw ężo n o . W  szk o ła ch  za ­
b ra k ło  n au c zyc ie lsk ich  in d y w id u a l­
ności. C zy  pan w ie , że d b  dziś p a ­
m ię ta m  n ie m a l w s zys tk ic h  sw ych  
w y k ła d o w c ó w ?  P a m ię ta n i taikże 
m y c h  z n a k o m ity c h  ko leg ó w  —  n a­
u c zy c ie li w szk o le  p rz y  u l.  R a c i-  
b o ra  w S zc zec in ie : p a n ią  M ic h a ­
ło w s k ą  p o lo n is tk ę , czy  p a n a  G n io ­
tą ...

„ J e że li k o g o k o lw ie k  z was posta­
w ią  n a ja k ie k o lw ie k  s ta no w isk o , to  
ra c z e j zg in ąć , a n iż e li się u p o d lić ” ,/ 
c zy  p an  w ie  k to  to  w y p o w ie d z ia ł?  
N a jp ie rw  p o w ie d z ia ł to  Dennoste- 
nes, p o te m  m ó j w y k ła d o w c a , p ro ­
fesor d o k to r  Ja ks a , a p o te m  ta  
z ło ta  m y ś l c h o d z iła  m i po g ło w ie  
przez  całe życ ie ...

Z SERCEM...
— W styczniu 1947 roku zwią 

załam się z łącznością — wspo­
mina pani M A R IA  ROJEK z 
Wojewódzkiego Urzędu Poczty 
w Szczecinie. — Do naszego 
miasta trafiłam w 1951, po prze 
niesieniu się z Nowogardu. Zna­
lazłam się tam w 1947. Męża 
oddelegowano z Rzeszowszczyz- 
ny. Płynęły dni, miesiące, lata...

Zastanawiam się, co może być 
frapującego w pracy na pocz­
cie? Większość nas, klientów 
tej firmy, narzeka permanent­
nie na kolejki przed pocztowy­
mi „okienkami”, na opieszałość 
urzędniczek. Pani Maria jest 
innego zdania:

— P R Z E Z  w ie le  la t  s ta ra ła m  się 
zaw sze ja k  n a j le p ie j służyć lu ­
d z io m . m ie szk ań c o m  Szczec ina, 
k l ie n to m  po czty . P rze z  ja k iś  czas 
p ra c o w a ła m  p rzy  obsłudze k l ie n ­
tó w , w  „ o k ie n k u ” . W szys tko  za leży  
od tego , czy  lu b i się s w o je  za ję c ie , 
czy  t r a k tu je  ja k o  dopust b o ży . B y ­
ła m  te le fo n is tk ą  w  N o w o g ard z ie . 
C o d z ie n n y  k o n ta k t, w p ra w d z ie  te ­
le fo n ic z n y , z s e tk a m i a b o n e n tó w . 
T rz e b a  u m ie ć  być u p rz e jm y m  i  u r 
c z y n n y m  d ia  lu d z i, ro zu m ie ć  ich. 
a w ów czas n ik t  n ie  b ęd z ie  n a rz e ­
k a ł n a  d z ia ła lno ś ć  p o czty . P o w ta ­
rza m  b ard zo  d o b rze  zn an e  p ra w d y , 
ale  z ro zu m m y  je . p rz y p o m n ijm y .  
B ez p ra c y  n ie  m a  k o ła c zy  — Po-, 
w ia d a  s ta re  p rzy s ło w ie . J a kże  jest 
ono a k tu a ln e  dziś. gdy d ręc zy  nas 
k ry z y s . I  ja k  w ie lę  za leży  od lu ­
d z i! Ż y c ie  b y ło b y  0 Po łow ę m n ie j 
u c ią ż liw e , g d y b y ś m y . s ta li się n a ­
w z a je m  b a rd z ie j w y ro z u m ia li.

W  U rz ę d z ie  P o c z to w o -T e le k o m u -  
n lk a c y jn y m  n r  2 p rzy  u l. D w o rc o ­
w e j p a n i M a r ia  zac zy n a ła  w  ,,o -  
k ie n k u ” . P o te m  b y ła  re o rg a n iza c ja , 
p o w s ta w a ły  n o w e p la c ó w k i poczto­
w e . S zu k a n o  lu d z i d o b re j ro b o ty , 
k tó rz y  n a d a w a lib y  się na s ta no w i­
ska k ie ro w n ic z e . A w a n s o w a ła  o b e j 
m u ją c  pocztę p rz y  B o h a te ró w  W a r ­
sza w y  ju ż  la k o  n a c z e ln ik  u rzędu .

O s ta tn ie  d w a na śc ie  la t  spędziła  
p ra c u ją c  w  W o je w ó d z k im  U rzę d z ie  
P oczt v na ró żn vc h  s ta now isk ac h  
D ziś  z a jm u je  się d z ia łe m  sk arg  1 
zaża le ń .

— P e w n ie  je s t Ic h  m nóstw o? —■ 
p y ta m .

— N ie . o d w ro tn ie . P o ró w n u ją c  *  
ro k ie m  u b ie g ły m , m a m y  o po łow ę  
m n ie j zaża le ń  n a  zła  p rac ę  poczty . 
D laczego? Sadzę, że w  t e j  dzie dz i-  
nie w ie le  d o brego  zd z ia ła ł stan  
w o je n n y . Jest w ię ks za  d y s c y p lin a  
w śród  załóg. C ieszę s ię . te  co raz  
m n ie j sk arg  d o ty c zy  złego t r a k to ­
w a n ia  p e te n tó w  p rzez  u rzę d n ik ó w  
poczto w yc h . O w szem , to  się jeszcze 
zd a rza  i  t rz e b a  zro b ić  w ie le , by 
w y k o rze n ić  z ło . u je m n ie  o d iiija , 
ce sie n a o p in ii p o cztow ców .

P rze z  k i lk a  la t  M a r ia  R o je k  na 
k i lk a  g odzin  d z ie nn ie  za m ie n ia ła  
b iu rk o  w  u rzęd z ie  n a szko lną k la ­
sę. U c z y ła  w  T e c h n ik u m  Łąc zn o śc i 
m ło d y ch  ad e p tó w  zaw o du  po czto w ­
ca.

— S ta ra ła m  się w poić je d n ą  je d y .  
n ą p ra w d ę , d la  m n ie  n a jw a ż n ie j­
szą: do czegoś dojść m o żn a  ty lk o  
w łasną p rac ą . M ło d z ie ż  m n ie  ro z u ­
m ia ła ;  b y ła m  łu b ia n a , zre sztą  ab ­
s o lw e n tk i k las . w k tó ry c h  u czy ła m  
szybko  aw a n s o w a ły . T o  cieszy i 
c h y b a  je s t s p ra w d z ia n e m  sk u te cz­
ności n a u c zan ia ...

P rze z  w ie le  la t, p ra c u ją c  w  
W U P . b y ła  d z ia ła c zk ą  z w ią z k ó w  za 
w o d o w y ch . N a jp ie r w  m ę żem  z a u fa ­
n ia . po te m  s e k re ta rze m  R a d y  Z a ­
k ła d o w e j Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  
P ra c o w n ik ó w  Łączności.

— T o  n ie  b y ły  z łe  z w ią z k i, choć 
dziś ro zu m ie m , że w m a k ro s k a li 
k r a ju ,  czy  w o je w ó d z tw a , n ie  obe­
szło się bez b łę d ó w . A le  w  z a k ła ­
dach p rac y  w szystko  za leża ło  od 
lu d z i:  ja k  p o jm o w a li sw o je  d z ia ­
ła n ie  w  z w ią z k u  za w o d o w y m . M n ie  
w s p om in a ją  dobrze i to  je s t n a j­
w a żn ie jsze . bo ty m  s a m y m  m ó w ią  
dobrze o n aszym  zw ią zk u  zaw o do ­
w y m . J a k i k s z ta łt -p rz y s z ły c h  zw ią z  
kó w ?  N ie  ch c ia ła b y m  w y p o w ia d a ć  
się a k u ra t  te ra z  n a te n  te m a t. W  
k a ż d y m  bądź ra z ie  z w ią z e k  m usi 
c h ro n ić  p ra c u ją c y c h  i to  w szystko . 
M u si być z w ią z k ie m  lu d z j. p rac y ...

M n ie j w ię c e j za ro k  p a n i M a r ia  
ko ń c zy  p rac ę  zaw o do w ą. Z a p o w ia ­
da, że n ie 'b ę d z ie  się n u d z iła .

—  M a m  d w ie  u rocze w n u c zk i, p a­
s ja m i lu b ię  ro b ó tk i n a  d ru ta c h ... 
P oza ty m  Szczec in  jest t a k  p ię k ­
n y m  m ia s tem , że o d ro b ię  w szelk ie  
zaleg łości w  spacerach, o dw iedzę  
ciek aw s ze  z a b y tk i.

— G d y b y  p a n i p rzys z ło  raz je ­
szcze w y b ie ra ć  zaw ód  i m iasto , w  
k tó ry m  spędzi się w ię ks zą  część 
życ ia  to...

— BYŁABYM  znowu pracow­
nikiem poczty, koniecznie w  
Szczecinie. Pamiętam nasze mia 
sto z lat czterdziestych i pięć­
dziesiątych. Bardzo krótko­
wzroczni są ludzi uważający, 
że mało zrobiliśmy. Mieszkamy 
dziś w nowoczesnym grodzie nad 
Odrą, odbudowanym polskimi 
rękami, przez nas wszystkich. 
I  chyba nie jest ważne kto na 
jakim  stanowisku pracował. 
Najważniejsze, żeby pracował 
dobrze, z sercem...

PÓŁ WIEKU Z MEDYCYNĄ

PIĘĆDZIESIĄT lat dla hi­
storyka to jak mgnienie. Pół 
wieku pracy zawodowej jedne­
go człowieka jest ogromem cza­
su.

— Wszystko zależy jednak od 
tego jak się patrzy na swój 
zawód — mówi mi JAN DO- 
ROŻYŃSKI, lekarz, który jesz­
cze do niedawna leczył pacjen­
tów, nie bacząc na swój sądzi- 
wy wiek i... właśnie pięćdzie­
siąt lat stażu zawodowego. — 
Jeśli potraktujemy medycynę 
tylko jako zawód gorszy albo 
lepszy, to starczy nawet krót­
kiego życia, by się doń całkiem 
zniechęcić. Medycyna to nie tyl 
ko zawód, lecz powołanie — 
powiada dr Doroźyński.

P O C H O D Z I z  d a w n e j M ałopolski!, 
Podczas o k u p a c ji z w ią z a ł się z W a r  
szaw ą. W  1944 t r a f i ł  w  s ze re g i po­
w s ta ń cze . W śró d  ro d z in n y c h , n a j­
d roższych  p a m ią te k  — b ia ło -o z e r-  
w o n a opaska.

— Z  tą  opaską n a  ra m ie n iu  sze­
d łe m  do obozu w  P ru s zk o w ie  —  o -  
d o w ia d a  — b y p o te m  b y ć  w ię z io ­
n y m  w  je d n y m  z obozów  je n ie c ­
k ic h  w  o ko lica ch  B re m e n h a v e n . W  
1945 nasz obóz w y z w o li l i  A n g lic y . 
T rz e b a  b y ło  n a ty c h m ia s t b ra ć  się 
do ro b o ty . Z  k i lk o m a  In n y m i p o l­
s k im i le k a r z a m i’ z o rg a n izo w a liś m y  
s zp ita l d la  je ń c ó w . B y ł jeszcze —  
p a m ię ta m  —  szp ita l d la  d z ie c i p rzy  
m u so w yc h  ro b o tn ik ó w  w y w ie z io ­
n y c h  z k r a ju  do n ie m ie c k ie j R ze ­
szy o raz  d ia  d z ie c i t rz y m a n y c h  w  
obozach.

D o k to r  D o ro ź y ń s k i je s t  p e d ia trą , 
a c z k o lw ie k  je g o  k o n ta k t  z m e d y c y ­
ną ro zp o czę ty  p rze d  przeszło  p ię ć ­
d z ie s ię c iu  la ty . w ió d ł p rze z  ró żn e  
sp e cja lności le k a rs k ie .

— T o  P o ls k i w ra c a łe m  ja k  n a  
s k rz y d ła c h . C h odziło  n ie  t y lk o  o 
to , że zo s ta li ta m  n a jb liż s i. C zu ­
łe m . ja k  bard zo  p o trz e b n i są lu ­
dz ie  m ego  za w o d u . J a k  i d la cze­
go z n a la z łe m  się w  Szczec in ie?  N i«  
w ie m . c h y b a  d la te g o , m  w  ó w e w -

sn y m  M in is te rs tw ie  Z d ro w ia  m ó w i­
l i .  iż  ta m . w  S zczec in ie , jest. n a j­
t r u d n ie j.  że b a rd z r  p o trze b ą  le k a ­
rz y . P ro fes o r K as p rzak , wówczas  
m ó j p rze ło żon y , n ie m u s ia ł d ługo  
m n ie  n a m a w ia ć , W ty m  czasie b y .  
łe m  sze fem  służby z d ro w ia  w  po­
w ie c ie  w a rs za w s k im . W  i»46 m ie ­
liś m y  ju ż  ja k o  ta k o  u p o rzą d k o w a ­
n ą  służbę z d ro w ia  w  ty m  re jo n ie . 
U zn a łe m , że w Szezec in ie będę bar­
d z ie j p o trze b n y  i  po jec h a łem ...

T a k  się zaczęło. O b ją ł s tanow isk®  
n a c ze ln ik a  W y d z ia łu  Z d ro w ia  w o j. 
szczecińskiego, m ia n o w a n y  o rze«  
w o je w o d ę  L e o n a rd a  B o rkiew icza. 
T u , w  S zc zec in ie  sp o tka ł się z b ra ­
te m , w  1946 k a p ita n e m  W o js k  O -  
e h ro n y  P o g ra n icza , postac ią  ju ż  h i­
s to ry czn ą; on  b o w ie m  w s p ó ln ie  z  
In n y m i p io n ie ra m i „w y z n a c z a ł” gra  
race w ie lk ie g o  Szczecina.

— M ie liś m y  osiem naście p o w ia ­
tó w . P rzy p o m n ę , że do Szczec ińsk ie  
go n a le ża ło  ró w n ie ż  obecne w o je ­
w ó d z tw o  k o s za liń sk ie  i  zn ac zn a  
część s łupskiego. N a  ty m  ogrom ­
n y m  te re n ie  d z ia ła ło  osiem dziesię­
c iu  le k a rz y . T y lk o  o siem dziesięc iu  — 
m ó w iłe m  n a n a ra d ac h  w  M in is te r ­
stw ie  Z d ro w ia  w  W ars zaw ie . A ż o - 
s iem dziesięc iu  — o d p o w ia d a ł n ie ­
o cen iony p ro f. K as p rzak .

W  . 1951 re o rg a n iza c ja  a d m in is tra ­
c j i  n ie  o m ija  s łu żby z d ro w ia . D r  
D o ro źy ń s k i ju ż  w ów czas czu ł się 
szc zec in ia n in em , z u p e łn ie  ta k  ja k ­
b y  się tu  u ro d z ił. O d m ó w ił w y ja z ­
du  do K o s za lin a . J a k iś  czas p ra ­
c o w a ł w  S z p ita lu  Z a k a ź n y m . b y  
p o te m  p rzez  siedem naście  la t  być 
d y re k to re m  S zp ita la  K lin ic zn e g o  
n r  1 p rzy  u l U n i i  L u b e ls k ie j T u  
zas ta je  go e m e ry tu ra , ale — po­
w ie d z ia ł w ów czas — d la  le k a rza  
n ie  m oże być czasu na ta k  zw a n y  
zas łużony o d poczynek. J a k o  e m e ry ­
to w a n y  le k a rz  zaczął p rz y jm o w a n ie  
p a c je n tó w  w / P o ra d n i P rze c iw g ru ź ­
lic z e j. P rz y d a ła  sie w cześn iejsza  
s p e c ja liz a c ja :  le cze n ie  g ru ź lic y
dzieci.

W  1978 ro k u  d r  D o ro źy ń s k i jesz­
cze p rz y jm o w a ł sw ych- m a łyc h  p a­
c je n tó w

— S tan  z d ro w ia , o k tó re  zaw o ­
dow o  d b a łe m  u in n y c h , u m n ie  po­
g o rszy ł się n a ty le . że m u sia łe m  
osiąść w  dom u. B o le ję  nad  ty m , 
ale  cóż zro h ić : ta k ie  je s t życ ie . 
P ie k ie ln ie  szkoda, że go ta k  m a ło ...

J u ż  n ie  w ychodzą z dom u. Z a­
b u rz e n ia  n a rzą d ó w  ru c h u  u n iem oż­
l iw ia ją  d łuższe spacery . C horobę  
znosi z godnością 1 sp o k o jem , choć 
w id a ć  ja k  b ard zo  m u  dokucza.

—  P y ta  p an , co n a jw a żn ie js ze  d la  
le k a rza ?  W ie d z a  i  u m ie ję tn e  je j  
sp o ży tk o w a n ie . A le  m y  tn  o p ra ­
cy , m e d y c y n ie , g d y  t y le  je s t i n ­
n y c h  w a żn y c h  sp ra w . Po nas. s ta ­
ry c h , zo stan ie  ty lk o  w s p om nien ie . 
M ło d z i się lic zą . W n u c ze k  n ie d a w ­
no  o b ro n ił p ra c ę  d yp lo m o w a  na  
P o lite c h n ic e  S zc zec iń sk ie j. J a k ie  
se rdeczn ie  się cieszę! Ja k że  cieszę 
się z sukcesów  c ó rk i, ta k ż e  le k a ­
rz a . k tó ra  o b e jm u je  p rzyc h o d n ię  
n a  o sied lu  im . Z a w a d zk ie g o ...

—  OWSZEM, pól wieku w  
życiu zawodowym to wiele c z a ­
s u . Nie będzie on jednak stra­
cony, jeśli wypełniła go rzetel­
na praca. Ona jest najważniej­
sza, nie tylko w  medycynie, 
choć tutaj trzeba łączyć wiedzę 
z etyką, serce z dystansem i 
zimną krw ią która jest niezbęd­
na tam, gdzie chodzi o ratowa­
nie człowieka.

Do druku podał: 
Wojciech JURCZAK  

Fotografował: 
Zbigniew JODKOWSKI
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Szczecin — inaczej

Widziane
przez „pięćsetką 1 1

Mi e s z k a j ą c  w ie le
la t  w  Szczecinie —  
p rzyzw ycza iliśm y  się 

dc jego urody, m e zw raca­
m y w iększe j uw ag i na 
a rc h ite k tu rę , na w szyst­
ko  co przyc iąga i  za­
chwyca tu ry s tó w . Jesteś­
m y zabiegani, p e łn i codzien 
nych  tro sk  i  p rob lem ów , nie 
m am y po p ros tu  czasu, by 
podziw iać nasze m iasto, k tó  
re  —  ja k  może się w yda -

DW IE wieże zamkowe? 
To znowu efekt zastosowa­
nia „pięćsetki” Jedna z 
wież rzeczywiście należy do 
Zamku Książąt Pomor­
skich. druga zaś — to ko­
ściół św. Piotra i Pawła.

wać —  znam y bardzo do­
brze. Czasem ty lk o , podczas 
w iosennego spaceru, gdy 
w ę d ru je m y  po Szczecinie 
„bez ce lu ” , o d k ryw a m y  
n iespodziewanie u rok  tego, 
co codziennie m ija m y  obo­
ję tn ie .

P ro po n u je m y dziś na­
szym  C zy te ln iko m  k ró tk i 
spacer po śródm ieściu  i 
spo jrzen ie  na Szczecin 
ok iem  naszego fo to re p o rte ­
ra. O kiem  u zb ro jo nym  w  
apara t fo to g ra ficzny , w yp o ­
sażony dodatkow o w  te le ­
o b ie k tyw . W łaśnie  w  tę  t y ­
tu łow ą  „p ięćse tkę ” . M iasto 
ja w i się nam  zupe łn ie  ina ­
czej, z n ie z w y k łe j perspek­
ty w y . Tego n ie  u jrz y m y  n i­
gdy  „g o ły m  ok iem ” .

Tak duży te leo b iek tyw  
zn iekszta łca  w  pew nym  sen 
sie obraz, w szystko zb liża  
do siebie. Na p rz y k ła d  k i l ­
ka odda lonych od siebie do­
m ów  na zd jęc iu  będzie w y ­
glądać ja k  gęsta zabudowa 
W szystko  dlatego, że k ą t w i 
dzenia w  ty m  p rzypadku  
w ynos i n iecałe 5 stopni. B y  
zm ieścić w  kadrze całą s y l­
w etkę  ludzką, trzeba fo to ­
g rafow ać co n a jm n ie j z od­
leg łości 30 m etrów .

P opa trzm y na zd jęcia  w y 
konane „p ięćse tką ”  i  spró­
b u jm y  porów nać je  z rze 
czyw istością . O t tak, d la  re ­
laksu...

(jas)
Zd jęc ia : Zb. Jodkow ski

STATUETKA marynarza wi­
dziana z placu Grunwaldzkie­
go. W tle — bloki mieszkalne 
przy pl. Żołnierza Polskiego. 
Skrót perspektywy uzyskany 
dzięki zastosoioaniu teleobiekty 
wu.

To też podrożało...

Hejnał 
mariacki 
za 100 zł

JAK informuje komenda 
straży pożarnej w Krako­
wie, w najbliższym czasie 
znacznie wzrośnie koszt gra 
nia hejnału mariackiego. 
Jak wiadomo, trąbiony jest 
on co godzinę, a więc 8760 
razy w roku, co — wziąw­
szy pod uwagę 'wszystkie 
wydatki miasta na utrzyma' 
nie hejnalistów sprawia, iż 
cena jednego trąbienia wy 
nosi 58 zł 17 gr. Ponieważ 
jednak umundurowanie 
strażackie zdrożało trzy­
krotnie, zaś sami hejnaliści 
otrzymają większe uposaże­
nia — każdorazowe dęcie 
w trąbkę kosztować będzie 
Kraków ok. 100 zł.

A TO — Brama Królewska, także w niezwykłej scenerii 
Rzędy samochodów, w tyle budynek u zbiegu ulic Matejki 
i Rooseuelta, z lewej budynek przy ul. Mariackiej. Tego 
nie zobaczymy „gołym” okiem.

W VII Liceum

Di teatru-przez teatr
W DYSKUSJACH na temat upowszechniania sztuki teatral­

nej mówi się wyłącznie o biednej stronie kontaktu młodzieży 
ze sceną — to jest o konieczności prowadzenia je j na przed 
stawienia. Niełatwy to sposób, stąd też ciągłe problemy z za­
pewnieniem teatrom publiczności.

Natomiast w  V I I  Liceum właściwie po obcięciu środków 
Ogólnokształcącym panuje at- finansowych, przeznaczonych 
mosfera, która sprzyja zainte- na opłacanie instruktorów za- 
resowaniom scenicznym ucz- jęć artystycznych z młodzieżą, 
niów. Stale i samorzutnie, nie W szkołach przestały istnieć 
na pokaz i poklask, przygoto- kółka taneczne, zespoły wokal- 
wywane szkolne przedstawienia ne, czy tak zwane koła żywe- 
wciągają młodych w krąg go słowa.
zainteresowania teatrem. Teatr Tym bardziej na uwagę za- 
szkolny — jest to jedna z naj- sługuje fakt, iż w „siódemce” 
starszych naszych tradycji or- zwyczaj przygotowywania przez 
ganizowania życia pozalekcyjne uczniów pod kierunkiem nau- 
go. Uczniowie zawsze bardzo czycieli przedstawień i wieczo- 
chętnie występowali w szkol- poetyckich nie uległ zapo-
nych spektaklach, wystarczyło mnieniu. Zęby nie być goło- 
tylko, że ktoś z grona pedago- słownym: co roku klasy I I I  
gicznego temu patronował, że i icealne wystawiają inscenizac-
ktoś pomógł, że komuś s i ę ...................................................
chciało.

je tekstóW literackich i «to w

Od dłuższego już 
nie było słychać

NIE zawsze zwracamy uwagę na szczegóły architektońicz- 
3, nie zawsze są one dobrze widoczne. Dzięki teleobiekty
'owi — widzimy jak na dłoni tę rzeźbę zdobiącą Pałac pod 
'? w »i. n? Orła Białka o.

Siadem jedüen© zdania

dodatku — w językach obcych. 
W ostatnim czasie były to 

czasu nic m. in. baśnie La Fontaine’a 
na temat przedstawione.. po francusku 

szkolnych teatrzyków Zakoń- (nauczycielka — pani Roma 
czyły one swoją działalność Szmyt), „Trzej muszkieterowie” 

także w języku oryginału 
(nauczycielka pan: Maria Pran- 
ge-Soińska), „Mały Książę” — 
po francusku ( pod kierunkiem  
pani Zofii Łopuch), baśń „O ry 
baku i złotej rybce” — po rosyjs 
ku (pod kierunkiem pani Barba 
ry Karaimów), bajka niemiecka 
(nauczycielka — pani Dorota 
Dubian) i wiele wiele innych 
Jest to zawsze doskonała zaba­
wa językowo-teatralna i spra­
wia ona dużą satysfakcję i nau 
czycielom i samym uczniom.

Na szkolnej scenie jest oczy­
wiście miejsce i na polską l i­
teraturę. Wieczór poezji Gał­
czyńskiego, pod kierunkiem po­
lonistki Grażyny Mroczek, przy 
gotowały dzieci ze szkoły pod­
stawowej, wchodzącej w skład 
zespołu szkół, któremu patro­
nuje V I I  LO. Sesję i deklamac­
ję poświęconą Janowi Kocha­
nowskiemu, przedstawiła mło­
dzież z klasy pani Eugenii 
Ziobro a poezję Miłosza ucznio 
wie z klasy pani Ludmiły K li­
mas.

M i ł o s n y  l is t  
p o  rozwodzie
„KIEDY ten list dojdzie do 

ciebie, być może będę już stary 
i siwy. Wiem jednak, że na­
sza miłość będzie tak młoda i 
świeża jak dziś” — pisał przed 
10 laty romantyczny mąż do 
żony. List włożył do butelki i 
wrzucił do morza. Przesyłkę 
znalazł amerykański badacz 
przyrody Na liście nakleił zna 
czek i wysłał pod wskazany 
adres. Po wielu tarapatach, bo 
żona zmieniła adres, list dota-ł. 
ale nie wywołał u kobiety za­
chwytu. Była ona już od da­
wna rozwiedziona z człowie­
kiem. który kiedyś obiecywał 
trwałość uczuć. «

z Zielonego Wzgórza
wiedziała o

W KRÓTCE minie 75 lat od „Upadek Polski”. Ileż dreszczy Anię Shirley tytuł. Jest nato-
wydania w Bostonie powieści wywołuje!” A więc jednak ka- miast 4-aktowy dramat histo- 
Lucy Maud Montgomery „AN IA  nadyjskiemu dziecku znana była ryczny „Upadek Polski 1794”, 
Z ZIELONEGO WZGÓRZA” — choć zapewne w bardzo ni- napisany przez autora ukrywa- 
Książka ta ukazała się w Pol- kłym stopniu historia Polski, jącego się pod pseudonimem 
sce po raz pierwszy w roku Jakiż to jednak wiersz wywo- A. Patriot i wystawiony w Lon 
1912 i miała do tej pory kil- łał u małej Ani tyle „dresz- dynie _w 1855 roku. Dramat pi- 
kanaście wydań. Nikt jednak czy?” O wyjaśnienie zagadki sany jest białym wierszem, je­
nie zadał sobie dotąd pytania, dziennikarz PAP zwrócił się do go bohaterem jest Kościuszko 
co li-le tn ia  dziewczynka z ka- kierownika Pracowni Literału- i bardzo prawdopodobne. _ że 
nadyjskiej wyspy św Edwarda, ry Polskiej na Obczyźnie Insty właśnie fragment tego dzieła 
żyjąca na przełomie X IX  i X X  tutu Badań Polonijnych UJ dra tra fił do wypisów szkolnych 
wieku, wiedziała o naszym kra- Bolesława Klimaszewskiego, dzieci kanadyjskich... 

który stwierdziłju '
Jest w powieści scena, gdy 

Ania opowiadając swej opie­
kunce. czego uczyła się w szko­
le. stwierdziła- ,,W wypisach 
na piątą klasę jest taki wiersz:

Żwawi starcy
W O RYG IN ALNY sposób ucz 

cił swoje 80 urodziny mediolań 
ski alpinista Giuseppe Gara- 
velli Z tej okazji wszedł on na 
słynny szczyt na pograniczu 
szwajcarsko-włoskim — M at­
terhorn o wysokości 4 478 m 
Rześki staruszek nie pobił ied- 
nak rekordu Przed n:m wszedł 
na ten sam szczyt 81-letni 
Szwajcar, Ulrich Interbinen.

— TRUDNO na to pytanie od 
powiedzieć jednoznacznie. Moż­
na jednak pokusić się o pewne 
przypuszczenia. Był to z pew­
nością utwór literacki, napisa­
ny przez Amerykanina lub An­
glika; tytuł wydaje się sugero­
wać tematykę kościuszkowską i 
bitwę pod Maciejowicami Aie 
równie dobrze mógł to być so­
net Alfreda Tennysona o upad­
ku Powstania Listopadowego i 
wydrukowany w 1872 roku ja­
ko „Polska”. Inny poeta tego 
okresu Thomas Campbell napi­
sał szereg wierszy o Polsce 
kreśląc wizję jej upadku i 
zmartwychwstania. Nie udało 

się jednak odsz-kać w o- 
gromnej zresztą „polskiej” lite­
raturze Anglii i Ameryki wier­
sza, który nosiłby podany przez

Leszek M AZAN

szkolna scena stała się miejs­
cem naprawdę dobrej zabawy 
teatralnej. Zespół: Dorota Lcw- 
kowska (Anastazja) Zbigniew 
Wenz (Nibek), Iwona Leśniew­
ska (Aneta), Elżbieta Okołow- 
ska (Amelka), Mariola Szwarc 
(Zosia), Dariusz Lutczyk (Ję­
zory), Dariusz Karabin (Kozd- 
roń), Piotr Kotfis (Maszejko), 
Małgorzata Łupińska (Urszula), 
Tomasz Sadłowski (Marceli) — 
bardzo świeżo-i nie bez talentu 
(szalenie udana Anastazja Koz- 
droń i dwie córeczki) odegrał 
niełatwy tekst Witkacego.

Nasza obecność przypadła na 
trzecie przedstawienie. Dwa od 
były się dla uczniów szkoły, to 
trzecie miało być prezentacją 
przed rodzicami. Powiedzmy ot 
warcie: nie przyszedł nikt. N i­
by sprawa marginesowa, ale 
kto powinien znaleźć się na tej 
sali — to powinien. Było kilka 
osób: kolegów z klasy i była 
pani dyrektor — mgr Czesława 
Baran.

— Jak to się dzieje, że od 
tylu lat istnieje wasiz we­
wnętrzny szkolny teatr ucz­
niowski?

— Taka ukształtowała się tra 
dycja. Po prostu nasi ucznio­
wie wiedzą, że w I I I  klasie 
będą przygotowywać coś do 
występu na scenie. A poza tym  
— my to lubimy.

I  takie chyba jest podstawo­
we wyjaśnienie dla istnienia 
szkolnej sceny. Istnieje tam, 
gdzie się to lubi i chce robić.

J. FR YDR YK IEW ICZ
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.. B A R A N  (u r .  21 111 -
I 18 IV ) .  N ik t  c i n ie  o b ie

c y w a ł b e z k o n flik to w e g o  
w jP p iF  z a ła tw ie n ia  tw o ic h
I f  J  sp ra w . M usisz w  n ie
L -  w ło ży ć  sp o ro  s ta rań

W  o s ta tn ic h  d n ia c h
m ie siąc a n a s tą p i w o k ó ł c ie b ie  w y ­
ra źne  p o lepszen ie  Losu.

i— j --------- 1 B Y K  (u r . 19 IV  — 20
__ I V ). T y d z ie ń  b e z  w ię k -

Ir^ M R h I szych sensacji. W szyst­
k ie  z a m ie rze n ia  do jd ą  
do s k u tk u , a le  m usisz
się  u zb ro ić  w  c ie rp li­
wość. N ie  p o p ę d za j zda 

rże ń , bo to  ty lk o  o d b ije  się na 
tw o ic h  n e rw a c h . O soby to b ie  p rz y ­
ja zn e  p rz y jd ą  c i z pom ocą.

-------------- - B L IŹ N IĘ T A  (u r . 21 V
9  •  -  22 V I ) .  Z w o ln ij  te m -

A A  po. „ L u b is z ”  w  o kre s ie  
*  1 »  H ł  w c zes n e j w io s n y  z a c lio -  J \J  1  ro w a ć  na d ro g i o d d e-  
—  -  —  cb o w e . P rze m ę cze n ie

s p rz y ja  c h o ro b ie , a 
w ię c  le p ie j odpocząć , n iż  n ara z ić  
się  na le że n ie  w  łó ż k u .

R A K  (u r . 21 V I  -y  22 
V I I ) .  W  ty m  ty g o d n iu  

Ę L .  skończą się k ło p o ty , a 
W j  w y p ły n ie  n o w a , bardzo  

* * ' 7 / / ”* ’ in te re s u ją c a  p ro p o zyc ja . 
_ ** W e ź  ją  pod u w a gę , ale  

się zb y tn io  n ie  spiesz. 
Z d ec yd o w a ć  m usisz sarn, bez n i-
czyiich rad.

W ostatnich dniach mieliśmy 
przyjemność obejrzenia w tejże 
szkole inscenizacji sztuki Sta­
nisława Ignacego Witkiewicza 
— „W małym dworku”. Tę nad 
obowiązkową lekturę wystawili 
uczniowie klas IV  pod kierun­
kiem polonistki pani Elżbiety 
Kidawa-Siewierskiej. Skromna,

Drogie wizy ty I
IL E  k o s z tu ję  p ań s tw ow a w izy ta?  

N a  ta k ie  p y ta n ie  u s iło w a ła  odpo­
w ie d z ie ć  zac h o d n io n iem ie ck a  gaze­
ta  ,B ild ” . D z ie n n ik  p o s łu ży ł się 
a n a liza  je d n e j z o s ta tn ic h  w iz y t  
m ęża stanu  za p rzy ja źn io n e g o  p a ń ­
stw a . K oszt te j  w iz y ty  w y n ió s ł 
oonad pó ł m il io n a  m a re k

N a d e k o ra c je  p ro g ra m y , zap ro ­
szenia w y d a n o  218 898 m a re k , na 
ko s zty  tra n s p o rtu  42 389. na p re ze n ­
ty  24 404. s tra ż  h o n orow ą 1 130, 
p rz y ję c ie  9 265 ko s zty  w y ż y w ie n ia  
* tru n k ó w  84 058

P rz y  o k a z ji te j  a n a liz y  a u to r  
a r ty k u łu  p rz y p o m in a , że b y ły  p re ­
zy d e n t U S A  F o rd  b y ł ty lk o  1edną 
noc gościem  rzą d u  w  B o n n . a kosz  
to w a ło  to  33119 m a re k .

Badamy początki Japonii
L E G E N D A R N E  p o c z ą tk i J a p o n ii w ła d c z y n i Ja pońsk ie j — k r ó lo w e j 

w zb u d za ją  duże z a in te re s o w a n ie  na k a p ła n k i P im ik o  
c a ły m  św iec ie . B a d a n ia  w  te j dz ie ­
d z in ie  p ro w a d zo n e  są ró w n ie ż  w  P ra c e  p ro w a dzo n e  p rzez  w a rs za w  
Polsce Tak in fo rm u je  doc J o la n - sk i ośrodek la o o n is ty k i w ią żą  się 
ta T u b ie le w ic z  z Z a k ła d u  D a le k ie -  z t rw a ją c y m  od w ie lu  la t  sporem  
go W schodu In s tv tu tu  O r ie n ta lis ty -  uczo n y ch  nad  p ro b le m e m  lo k a liz a -  
cznego U n iw e rs y te tu  W a rs z a w s k ie -  e j; na js ta rs zeg o  c e n tru m  c y w il i

z a jm u ją c a  się a n a liza  i in te r ­
p re ta c ja  n a js ta rs zyc h  ź ró d e ł do  h i-  
s to r i- J a p o n ii — k lu c zo w e  znacze­
n ie  d la  tv e h  bad a ń  m a ja  s ta re  k ro ­
n ik i c h iń s k ie  Są to  k r o n !k i  d y n a ­
s tii H a n  z p o c zą tk ó w  nas ze j e ry  
o ra z  k ro n ik !  d y n a s tii W e i Z a w ie ­
ra ła  n a js ta rs ze  W zm ia n k i o Japo ­
n ii k tó ra  o k re ś la ła  io v 0 k r o i n a 
m o rzy  s k ła d a ją c y  sie ze 190 k r ó -

c j i  ja p o ń s k ie j N ie  w ia d o m o  czy 
z n a jd o w a ło  się  ono n a w y śn ię  
K iu s iu  c zy  H o n s iu  G łó w n y m  ź ró ­
d łe m  In fo rm a c ji tes t re la c ia  c h iń ­
sk iego  p o d ró żn ika  z w ę d ró w k i do 
k r a in y  Y a m a ta l, o p isa n e i w  .K ro ­
n ice trze c h  k r ó le s tw ”  w  I I I  w  n e 
Y a m a ta i — u tożs am ian e  test. z Y a ­
rd * to  — n a ts ta m ry m  o śro d k iem  

dzy w  J a p o n ii i z = n r e r a  n a j-
le s tw . P o d a ją  ta k ż e  im ię  p ie rw s z e j sta rszą nazw ą  tego  k r a ju .

Szkodliwe dzwony
ZA C H O D N IO N IEM IEC K I in­

żynier, Kiauis Schiffahrt przez 
wiele lat badał szkodliwy wpływ  
dzwonów na wieże-dzwonnice 
i budynki kościelne. Po wojnie 
fundowano kościołom dzwony 
przeważnie zbyt duże jak na 
stare konstrukcje dzwonnic i 
kościołów. Efekt jest taki, że o- 
becnie wiele takich obiektów 
grozi zawaleniem.

Krzyżówka nr 14
Zapobiegliwy działkowicz ubezpiecza altankę i mienie 

w PZU
P O Z IO M O : 1. P ow ieść H . S ien ­

k ie w ic za , 5. w esoła k a w a lk a d a  z i­
m o w a 8. część s trze lb y , 9. s łuży  
do p o d p ie ra n ia  się. 10.- k p i z og ó ln ie  
p rz y ję ty c h  zasad 1 w a rto ś c i m o ra l­
nych . i l .  t rz y m in u to w y  okres w a l­
k i p ię ś c ia rs k ie j 13. n ap ó j a lk o h o ­
lo w y  15, o gród  ow o co w y 17. k o b ie ­
ta w z ię ta  do n ie w o li, 18. a k t  p ra w ­
n y  w y d a n y  p rzez  n a jw y ż s z y  o rgan  
w ła d z y  p a ń s tw o w e j. .19. c za rn a  m a­
te r ia  ża ło bn a , 21 p ieszczota , 24. psi­
ku s  f ig ie l 27 k łó tn ia , sprzeczka, 
a w a n tu ra . 28. re g io n  au to n o m iczn y  
w  zach. C h in ac h , 29. ssak d ra p ie ż ­
n y  30, p ie rw ia s te k  ch e m ic zn y , 31. 
rasa nsów  m y ś liw s k ic h .

P IO N O W O : 1. H a za rd o w a  g ra  w  
k a r ty . 2. d ow ód  k o n tro ln y  s tw ie r ­
d za jąc y  p ra w o  do o trz y m a n ia  cze­
goś. 3. w y n a g ro d ze n ie  za p rac ę . 4. 
ban d a  ło b u zó w  oszustów . 5. p a ­
p ie r  do ry s u n k ó w  tec h n iczn yc h , 6. 
spis. w y k a z . 7. k r y ją c a  fa rb a  w o d ­
na. 12. cześć o b ia d u . 14. a z ja ty c k a  
b y lin a  w o d n a . 15. ro d za j siec i na  
ry b v , 16. ch o ro b a z a k a źn a , 20. i -  
m acz, 21 sk.nera. skąp iec . 22 za­
g ad k a  ry s u n k o w a . 23. żeton . 24, 
d aw na  m a gn a ck a  b u d ow la  m iesz­

k a ln a , 26. d rze w o  lu b  k r z e w  z rodź. 
b rzo zo w a ty c h . 26. sc en iczny k o c h a ­
n ek .

R o zw ią za n ia  k r z y ż ó w k i p ro sim y  
n ad s y ła ć  pod a d re se m  re d a k c ji  (w y  
łą c zn ie  na k a r ta c h  p o czto w yc h ) w  
te rm in ie  1 0 -dn iow ym  z  d o p isk ie m :  
„ K rz y ż ó w k a  n r  14”

P O Z IO M O : 1. ospa, 4. spodek. 8. 
ta ra . 9. s ta n g re t, 11. w id o w is k o . 13. 
k i t .  14. In g a . 15. lip a , 16. p ik . 19. 
a p a ra tu ra . 22. zw a lis ko . 24. u n ia . 
25. la ta c z . 26. la m a .

P IO N O W O : 1. o k ta w a . 2. p o ra d ­
n ik , 3. lis  5. p a n to m im a , 6. d era , 
7, k i ta ,  10. tusz. 12. w y g n a n ie c . 13. 
k a lu m n ia , 17. k a rk . 18. p ara d a . 20. 
a z y l. 21. K a n t ,  23. Osa.

N A G R O D Y  u fu n d o w a n e  p rzez  
P Z U  w y lo s o w a li:  M . I  w ie k i — 
S zczec in , u ł. S za fe ra  132/3, J, P rz y ­
b y ls k i — W o lin , u l, W o j. P o ls k ie ­
go 22/1 1 T . Z a ją c  —  Szczec in , u l. 
C zo rsztyń s ka  24. N a g ro d y  są do o- 
d e b ra n ia  w  re d a k c ji  I I I  p. p o k . 53. 
O sobom  za m ie js c o w y m  w y s y ła m y  
ooczta

s  m
¡ W  r *

L E W  (u r  23 V I I  — 
20 V I I I ) .  W szyscy są 
ro zd ra żn ie n i — n ie  do­
k ła d a j d o  tego  sw o je j 
c e g ie łk i. U m ie sz  się wy  
łą cza ć  — zrófcj to  te ra z  
i  s ta ra j się ła godzić  

k o n f l ik ty  w  tw o im  o toczen iu .

P A N N A  (u r . 23 V I I I  
— 22 I X ) .  S p o tka sz  k o ­
goś. k to  c ię  ży w o  za­
in te re s u je . N ie  będzie  
to  znajom ość ob liczona  
na d łuższa m e tę . ale 
w p ro w a d z i w  tw o je  

życ ie  p rz y je m n e  o żyw ien ie .

W A G A  (u r . 23 I X  -  
22 X ) .  P o d b u d u j sw ój 
n a s tró j zo rg an izo w a­
n ie m  ja k ie jś  ro z ry w k i.  
Nde je steś n a to  zbyt 
zm ęczony, le cz  zb yt... 
le n iw y ... W a rto  zm ie n ić

S K O R P IO N  (u r . 23 X  
— 22 X I ) .  W y ją tk o w o  
k o rz y s tn y  u k ła d  w o k ó ł 
c ieb ie . L a d a  c h w ila  
s p o tka  c ię  m iłe  w y d a ­
rze n ie . p o łączone z 
p rz y p ły w e m  g o tó w k i.

Q ,
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S T R Z E L E C  (u r . 23 X I  
— 21 X I I ) .  P e w n e  sp ra ­
w y  się p rze c ią g a ją , ale  
n ie  zn ac zy  to, żę się 

, n ie  z re a liz u ją . P rze d  to  
bą k r ó tk a , a le  bogata  

w e  w ra ż e n ia  w y c ie czk a .

-----  K O Z IO R O Ż E C  (u r. 22
X I I  — 20 I) .  G ru d n io -  
w e  K o z io ro żc e  m uszą  
w  ty m  ty g o d n iu  z w ró -  

\  /  c ić u w a gę  n a  ro d z in ę.
--------—  T rze b a  b ęd z ie  zapob iec

p rzy k ro ś c io m . N a to ­
m ia s t s ty c zn io w e  — m a ja  okre s  
zd e c y d o w a n ie  re la k s o w y .

W O D N IK  (u r . 21 I  — 
18 I I ) .  Los b y w a  zas ka­
k u ją c y . T y m  ra ze m  jest 
d la  c ie b ie  ła s k a w y ; m i 

, m o  iż  zw ą tp iłe ś  w  m o ż­
ność o s iągn ię cia  ce lu . 

A  je d n a k  cel się p rz y -

R Y B Y  (u r . 19. I I  — 
20 I I I ) .  P rz y ja c ie le  n ie  
za p o m in a ją  o to b ie . 
Z d a j się na n ic h . P rz y j  
d ą c i z p ra w d z iw ą  po­
m ocą. T y  sam  n ie  za­
p o m in a j o s p ra w d z ia ­

n ie . p rzed  k tó ry m  stoisz.

H O R O S K O P  g a lijs k i z p o p rzed n ie  
go ty g o d n ia  o b e jm u je  okre s  aż do  
1 m a ja . A  w ie c  n as tę p n y  odo inek  
— za ty d z ie ń .

S A N D R A

Wiosna!

Foto Zb. Jodkowski

Talent można 
odziedziczyć...

TO tw erdzenie potwierdziło 
się w odniesieniu do 28-letniej 
córki słynnego amerykańskiego 
aktora filmowego, Tyrone Po­
wera. Fachowcy określili pięk­
ną blondynkę jako wielki ta­
lent. Po udanym debiucie w fil­
mie „Tra-ok*” ma ona liczne no­
we propozycje.

Przygody i miłości pozamałżeńskie, czyli...

Drażliwy temat?
W KRAJU, który pod względem liczby rozwodów zna­

lazł się w światowej czołówce, jest rzeczą oczywistą, że 
sprawy pożycia małżeńskiego skupiają uwagę opinii pub­
licznej. 36 procent rozwodów następuje na Węgrzech 
przed upływem 5 lot od ślubu. Nawet dziecko nie wiąże 
małżeństwa, gdyż w 70 procentach rozwodów sąd mu­
siał podejmować decyzje odnośnie potomka.

Zagadnienia te stanowiły przedmiot dyskusji na konfe­
rencji demografów węgierskich, podczas której zajmo­
wano się również najnowszą alternatywą „utrwalania” 
związku małżeńskiego... Dyskusja ta opierała się w nie­
małym stopniu o wydaną tu książkę, która błyskawicz­
nie zniknęła z półek księgarskich. Jest nią praca pt. 
„Udawać szczęśliwego kochanka” pióra Miklasa Mis­
kolczi.

Nie popełnię chyba większej pomyłki mówiąc, że jest 
to „pionierska" pozycja edytorska na ten drażliwy temat 
w krajach socjalistycznych. O czym traktuje książka? Jej 
autor dzieli swych bohaterów na dwie kategorie: w pierw­
szej uplasował tych, którzy zdrady małżeńskiej dokonują 
jedynie dla przygody i wyżycia seksualnego, w drugiej 
zaś te osoby, które naprawdę kochojq ! stają się tzw. 
trzecią stroną.

M IS K O L C Z I — ja k  t łu m a c z y  — s ta ra  się d ostrzec i  o d k ry ć  
p u n k ty  z w ro tn e , t a jn ik i ,  p ro b le m y  i. . .  p ię k n o  sto su n k ó w  po- 
za m alże ń sk ich . S zk o d a  —  zazna cza — że n ie p ro w a d z i się na  
W ęgrzech  badań  w s k a zu ją c y c h  n a często tliw ość u trz y m y w a ­
n ia  s tosunków  p o zam a łże ńs k ich . Już sam  te n  f a k t  św iadczy  
o sw ego ro d z a ju  p ru d e r ii w  k r a ju ,  k tó r y  p rze w o d z i na ś w ia ­
to w e j liś c ie  ra zw o d ó w . Z ja w is k o  to  n ie  z n a la z ło  też  u c zc iw e ­
go o k re ś le n ia . Z d a n ie m  au to ra , uzas ad n io n e  je s t  p rzypus zcze­
n ie , że lic z b a  u trz y m y w a n y c h  sto su n k ó w  pozam a łże ńs k ich  
w zra s ta . W  o p a rc iu  o p ew ne o zn a k i m o żn a  z a k ła d a ć , że na  

W ęgrzech  sto su n k i po zam a łże ńs k ie  u trz y m u je  oko ło  300 tys . 
k o b ie t  za m ę żn y c h  p o n iże j 40 la t  i  oko ło  500 tvs . z o n ^ t '^ h  
m ę żczy zn.

P isząc o g ru p ie  p ie rw s ze j, a  w ię c  o ty c h , k tó rz y  p o d e j­
m u ją  stosunk i ze w n ę trzn e  d la  p rzy g o d y  czy w y ż y c ia  seksual 
nego, a u to r  s tw ie rd z a , że m ę żc zy źn i za m o ty w a c ję  p o d a ja  za­
z w y c z a j ta k ie  p rz y c z y n y , ja k  „m a łż o n k a  je s t ch o ra , ale trz e ­
b a p rzy  n ie j u c zc iw ie  pozostać, choć od d w ó ch  la t  n ic  nas 
nie łą c z y ” , „ z b y t  późno p o zn a łe m  sw a m a łżo n k ę , a te ra z  
m a m y  ju ż  d w o je  d z ie c i” , „c z ło w ie k  m u si m ie ć  w  ż y c iu  p rzy  
Jaciela , k tó r y  go ro z u m ie ” ... M o ty w a c je  d ru g ie j s tro n y :  
„ m ą ż  m n ie  za n ie d b u je ” , „ s ta ł się im p o te n te m , n ie  iest 
m n ie  w  s tan ie  zaspokoić , n ig d y  n ie c zu łam  się z n im  dob­
rz e ” . T a  o s ta tn ia  m o ty w a c ja  je s t b ard zo  m o d n a . M is k o lc z i 
p rze d s ta w ia  w  książce lic zn e , ty p o w e  p rz y p a d k i zU rsd m a ł­
żeń s k ich .

W e d łu g  M isk o lcz ieg o  co ra z  m n ie j k o b ie t  zam ężn yc h  po 
t rzy d z ie s tc e  u k ry w a , że m a  za sobą 6—7 s to su n k ó w  „ n a  bo­
k u ” . T a k ie j lic z b y  n ie  u z n a ją  za  w s ty d , n ie  u w a ż a ją . że  iest 
to  za  w ie le  lu b  za m a ło  i  co n a jw a ż n ie js z e  n ie  o b a w ia ła  sie. 
że s ió dm y c zy  ósm y z k o le i p a r tn e r  p o tę p i ie  za pop rzed n ie  
k o n ta k ty  seksualne .

A u to r  k s ią ż k i s ta ra ł się też  zas ięgnąć ję z y k a  u b a rd z ie j do ­
św iad c zo n yc h  pań  co do teg o , ja c y  są n a jle p s i k u c h a n k o w ie . 
Ic h  zd an ie m  n ie są to  m ę żc zy źn i s u p e rin te lig e n tn i. D o b ry m i 
k o c h a n k a m i są p rzede w s zy s tk im  m ło d z i m ę żc zy źn i, k tó rz y  
d ys p o nu ją  ju ż  p e w n y m  d o św iad c zen im  ż y c io w y m , a stosunki 
seks u a lne  jeszcze im  się n ie  n a p rz y k rz y ły .

KOBIETY coraz mniej" obawiają się życia seksualnego 
poza małżeństwem I jego następstw, bardziej natomiast 
boją się wpadnięcia w pułapkę „podporządkowania uczu­
ciowego”. Najczęstszym miejscem nawiązywania stasunikóiw 
pozamałżeńskich jest zakład pracy. Pewna kobieta zwie­
rzyła się autorowi, że oddała się swemu szefowi z 
wdzięczności, bowiem swój start życiowy i pierwsze suk­
cesy zawodowe zawdzięcza właśnie jemu.

Nieprawdą jest, według autora, jakoby pierwszy sto­
sunek pozornałżeński miała poprzedzać gorąca miłość. 
Tak twierdzą przede wszystkim kobiety, które wychodzą 
z założenia, że miłością należy uzasadniać ńie tylko 
pierwszy, ale i każdy następny stosunek. Kobiety zazwy­
czaj starają się wzbogacić uczuciowo stosunek poza- 
małżeński. Ale równocześnie zrywają zdecydowanie. Po­
wiadają: koniec, nigdy więcej, wystarczy, skończyliśmy! 
Mężczyźni „znikają" raczej powoli.

B a rd z ie j pow ażn e  i  z łożone są te sto su n k i p o zam a łże ńs k ie  
— p o d k re ś la  a u to r  — k tó re  w y p e łp ia ją  u czu c ia . T a k ie  sto ­
s u n k i M is k o lc z i o kre ś la  ja k o  „no  w a  m iłość” .

DZIŚ jeszcze społeczeństwo jedynie teoretycznie apro­
buje „nowe miłości" pozomałżeńskie, a więc otacza je 
jakaś tajemnica i majo ,,posmak grzechu”. W „nowej 
miłości" szczególnego i aczenia nabiera czynnik czasu. 
Osoba związana małżeństwem dysponuje ograniczonym 
czasem. Staje się to coraz większym nieznośnym cięża­
rem „nowej miłości" Zakochani najchętniej spędzaliby 
ze sobą cały wolny czas. Brak czasu towarzyszy przez 
cały okres „nowej n iłości". Ciągle wisi pytonie: kiedy 
muszę iść do domu, kiedy będziemy mogli się ponownie 
spotkać, co można by uczynić, aby pozostać ze sobą 
dłużej? I zaczyna się piekło. Dobrze byłoby ukocha­
ną (ego) zatrzymać przy sobie, ale w obawie przed kon­
sekwencjami nie wolno tego uczynić!

I przychodzi czas na opowiadanie bajek i kłamst 
Znam mężczyznę — pisze autor — który już we wrześniu 
opłacił dla siebie i przyjaciółki wycieczkę na Syłw&sitra 
do Drezna. 30 grudnia sprowokował w domu kłótnię • 
obrażony na żonę wybiegł z domu bez niczego, wyłącz­
nie w palcie. Wsiadł w taksówkę i pojechał na lotni­
sko. Z przechowalni odebrał wcześniej -oakowoną wali­
zkę, pożyczoną od kolegi i odleciał z ukochaną. Po­
wrócił 2 stycznia. Małżonka była tak przejęta jego dłu­
gą nieobecnością, że nowet nie pytała, gdzie się sza­
nowny małżonek podziewał w Mowy Rok..

W  T R A K C IE  trw a n ia  „ n o w e j m iłoś c i”  — z a u w a ża  M isko ! 
ezł — p o w ro ty  do dom u s ta ją  się co raz tru d n ie js z e , zw ła sz­
cza w ów czas g d y  w c h od z i w  g rę  swego ro d za ju  o ig an n a  
uczuć , g d y  k o n tv n n u ją c y  stosunek p o zam a łże ńs k i m aż czv 
żo n a  c zu ja  się jeszcze la k o ś  zw ią z a n i ze sobą- Jeśli do ­

d a m y  do tego m iłość do d z ie c i, to  c a ły  chaos uczuciow y’ 
s ta je  się ty m  b a rd z ie j o c zy w is ty  i z ro z u m ia ła  w  d om u no  
w o li dochodzi do z n a n e j s y tu a c ji...

P rze z  k a r t k i  k s ią ż k i n r  z e w * la 5ą  sie m iło s tk i w s clk ie  * w n i ’: 
radości, tro s k i, p ro b le m y  i f la s z a  z n im i zw ią za n e . Jest m o ­
w a  o k rv z v s ie  in s ty tu c ji m a łż e ń s tw a  i  o ro a łż e ń s tw e ,  
go n łc  w  s tan ie  n ie  jest zas tąp ić  o in d y w id u a ln o ś c i k a t ' ie i  
o rzv g o d y  i ro iło s tk ’ A u to r  po zo staw ia  p ro b le m  o tw a r ty .
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Kombinat Budownictwa 
Ogólnego Kr 1

w Szczecinie
al. Bohaterów Warszawy 34/35 

kod pocztowy 70-340. telefon 159-70

zatrudni natychmiast 
ra  terenie miasta 

Szczecina
pracowników w następujących 

zawodach:
▲ sto la rzy  
A dekarzy 
A la s try k a rz y  
A b e to n ia rzy -zb ro ja rzy  
A m u ra rz y -ty n k a rz y  
A m onte rów  k o n s tru k c ji żel­

betowych 
A ro bo tn ikó w  
A robo tn ice  
A cieśli
A e le k try k ó w  sam ochodowych 
A m echan ików  samochodo­

w ych  
A ko w a li
A m echan ików  sprzętu  budo­

w lanego

Od kandydatów wymagane jest skie 
rowanie z Urzędu Miejskiego W y­
działu Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych. Przedsiębiorstwo posiada żło­
bek, przychodnię lekarską, ośrodek 
wczasowy w Świnoujściu oraz po­
siada możliwość kierowania na bu­

dowy eksportowe.

Informacji dot. zatrudnienia udzie­
la Dział- Zatrudnienia pok. 213.

1315-K

Zarząd Portu Szczecin
przyjmuje do rezerwy 
portowej mężczyzn 

w wieku 18—45 lat
Rejestracja odbywać się będzie w 
dniach 26, 28, 30 kwietnia br. w 
godz. od 8 do 9 oraz w  4 dniu 27 
kwietnia br. w godz. od 14 do 16 
w rejonie Łasztowni, tel. 308-536.

1314-K

PRZETARG
PRZEDSIĘBIORSTWO  

PRZEMYSŁOW O-HANDLOW E  
„CENTRALA RYBNA” 

w Szczecinie przy ul. Bulwar Gdyński 2

ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie robót instalacji wodno-ka­
nalizacyjnej (wewnętrznej i zewnętrznej) 
wraz z hydrofornią w ośrodku wypoczyn­
kowym w miejscowości Długie, woj. go­
rzowskie. Termin wykonania pracy do 30 
maja 1982 r. Ogólna wartość robót ca 600 
tys. zł. Oferty na powyższe prace należy 
składać do 7 maja br. w sekretariacie 
przedsiębiorstwa. Otwarcie ofert odbędzie 
się 10 maja br. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i wykonawcy prywatni. Zastrze­
ga się prawo wyboru oferenta bez poda­
nia przyczyn.

1316-K

Przetarg
P.P. PO LM OZBYT SZCZECIN 

przy ul. Białowieskiej nr 2,

zawiadamia, że w dniu 11.05.1982 r._ o 
godz. 11.00 na terenie naszego przedsię­

biorstwa odbędzie się

przetarg samochodów osobowych

w trybie ustalonym przez MHW, zarzą­
dzenie z dnia 14.1.1967 r.

WOŁGA GAZ 24 nr pod w. 701419 cena 
wyw. 625 978; F IA T  125p/1500 nr podw 
890231, cena wyw. 344 957; ZAPOROŻEC 
Z AZ nr podw. 180120, cena wyw. 285 902; 
ZAPOROŻEC ZAŻ nr podw. 205097. ce­
na wyw 286 307; SKODA 105 nr podw 
2494404, cena wyw. 398 271; SKODA 105 
nr podw. 2489882. cena wyw. 397 768; 
SKODA 105 nr podw. 2482708. cena wyw. 
392 266; F IA T  126p/600 nr podw. 8066308. 
cena wyw. 111 209; SYRENA 105 L nr 
podw. 479190, cena wyw. 206 604; SYRE­
NA 105 L  nr podw. 492492, cena wyw. 
224 952; SYRENA 105 L  nr podw. 487146, 

cena wyw. 196 526; SYRENA 105-BOSTO 
nr podw. 9958, cena wyw. 233 812; ZUK  
A-07 nr podw. 238428, cena wyw. 98 098; 
ŻU K A - l l  nr podiw. 235459, cena wyw. 
92 391; STAR A-29 nr podw. 54957, cena 
wyw. 219130. Samochody oglądać można 
w dniach 7.05.82 i 10.05.82 r. w godzinach; 
14.00— 16.00 przy ul. Białowieskiej nr 2 
(parking samochodów). Biorący udział w 
licytacji winni wpłacić wadium 10 proc. 
ceny licytowanego pojazdu wraz z poda­
niem marki i numeru podwozia na nasze 
konto 81025-895 NBP I I  OM Szczecin. 
P.P. POLMOZBYT nie odpowiada z tytu­
łu gwarancji i rękojmi za ukryte^ wady 
sprzedanych pojazdów.

1317-K

P R A C A

P O M O C  dochodząca trz y  
ra z y  w  ty g o d n iu  po ­
trz e b n a . T e l. 459-56.

7786-G
H Y D R A U L IK A  z u m ie ­
ję tn o ś c ią  sp a w a n ia  ga­
zow ego za tru d n ię  — 
W ie s ła w  S k o czy ń sk i, u l. 
C h ro m o w a  11/5 8115-G
P O T R Z E B N A  z p r a k ty ­
k ą  p ra c o w n ic a  do k w ia  
c ia rn i. O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeń S zc zec in  8056.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  zm ie n ia  sam ot 
ność w  u d a n e  m a łż e ń ­
stw o . In fo rm a c je  w  
godz. 9—17. Szczec in , u l. 
Z u p a ń s k ie g o  6/8, te l. 
22-33-22. 193-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w  K o ło b rze g u  — 
sp rze d am . T e l. 610-266.

8143-G
D O M . sp rze d am . S zcze- 
c in -P o m o rz a ń y . Z ag o ­
n o w a 3 7694-G
D O M  je d n o ro d z in n y , te­
le fo n . o g ród , m o żliw o ść  
o ro w a d ze n ia  z a k ła d u  rze  
m ieś ln icze g o  sprzedam . 
S ta rg a rd  S zc zec ińsk i, u l. 
K ras ze w s k ie g o  17.

7929-G
D O M E K  d w u p o k o jo w y  
z o g ró d k ie m  na P o m o ­
rza na ch  i m ie szk an ie  
d w u p o k o jo w e  za m ie n ię  
na m ie s zk a n ie  trz y p o ­
k o jo w e  w  o k o lic a c h  P a r  
k u  Ż ero m s k ieg o . S za­
ro tk i 16/14. 8042-G

K U P N O

B O N Y  P e K a O  — k u p ię  
T e l. 742-10. po  17.

8347-G
B O N Y  P e K a O  — ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  8306.
B O N Y  P e K a O  — ku p ię . 
T e l . 745-95. 7707-G
P IA N IN O . — k u p ię . T e l. 
23-19-46. 7800-G
F A B R Y C Z N IE  now ą  
S k o d ę  lu b  W a rtb u rg a  
k u p ię . O fe r ty  , B iu ro  O -  
głoszeń S zczecin  8161. 
F IA T A  125p now ego  k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  7801.
H A K  h o lo w n ic zy  do 
M erc ed e sa  — k u p ię . T e l. 
770-98. 8262-G
S Z T A N G Ę  ze s to ja k a m i 
—k u p ię . T e l. 82-02-96.

7841-G
P IL N IE  k u p ię  z a m ra ż a r­
k ę  W o lin . te l. 201.

8004-G
W IĘ K S Z Ą  ilość m a­
te r ia łu  sz tru k su , dżinsu  
śc ie ra lnego  pochodzen ia  
za g ra n ic zne g o  — k u p ie  
Ja n  Osuch K a to w ic e  
u l. S ta w o w a  7/20. te l. 
598-656 8022-G
K U P IĘ  p rze d n i zd e rza k  
do F ia ta  126p. T e l. 
794-272 8137-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —  
J a ń  Ś t ry ła  705-58.

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.\

650(KG
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U zn a ń s k i —
22- 38-32. 6200-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i 22-71-46.

6184-Gi
T E L E P O G O T O W IE  —
B ru n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 6715-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e rn ik  P o ­
godno 809-04. 6503-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rk o w y c h , E d w a rd  
S k o cze k  te i. 758-50.

2147-G
C Y K L IN O  W  A N IE , u k ła ­
d a n ie  p a rk ie tó w  — B o­
g u s ła w  K ry s iń s k i, te l. 
500-167. 7949-G
K A F E L K O W A N IE  ła z ie ­
n e k  i  u k ła d a n ie  posa­
d zek  — Z d z is ła w  Ś w ie ­
ra d  u l. P o tu lic k a  40/38.

7752-G
U S Ł U G I te le fo n ic zn e  — 
A d a m  W engelew siki —
23 - 15-15. 3827-G
N A G R O B K I w  b szyb­
k i m  te rm in ie  w y k o n u je  
Z a k ła d  K a m ie n ia rs k i — 
T ad e u sz  K ry ś . Szczec in - 
M ie rz y n , u l. W e le c k a  50 
v is  a vis sk le p u . T e l. 
809-45 po 18. 7363-G
P R Z E P R O W A D Z K I — 
R y s z a rd  S a k o w ic z , tel. 
22-04-70 7369-G
N A K Ł A D A N IE  n o w e j  
fa r b y  na płaszcze i 
k u r t k i  sk órzane o raz  
czy szc zen ie  i  d o b a rw ia -  
n ie  ko żu c h ó w  i  zam szy  
w  k r ó tk ic h  te rm in a c h  
w y k o n u je  z a k ła d  w  P o ­
lic a c h , u l. W o js k a  P o l­
sk iego 16 te l. 175-243 
E w a  P a w la k . 7943-G 
A T R A K C Y J N E  m e b le  
o ra z  a r t. w y p os aże n ia  
m ie s zk a ń  p o leca sk lep  
— a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
168. 6203-G
D O M K I je d n o ro d z in n e  
gara że , w a rs z ta ty , b u ­
d u je  i m o d e rn iz u je  z 
m a te r ia łó w  w ła s n y c h  i 
p o w ie rzo n y c h  R ze m ie ś l­
n ic z y  Z a k ła d  B u d o w la ­
n y  In fo rm a c je  — te l. 
75-997 R e m ig iu sz  S zy p u -  
ra  -  (20—22). 7436-G
P Ł Y N  do  p ra n ia  ręcz­
n ego  i w  p ra lk a c h  po ­
le c a ją  s k le p y  p rzy  u l. 
M a łk o w s k ie g o  27 o raz  
K ra s iń s k ie g o  103 — za­
p ras zam y 7974-G
Z A S T A W Ę  llOOp z a m ie ­
n ię  na no w eg o  F ia ta  
126p. T e l. 52-47-42, po 
godz. 19. 7855-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
E le k tro n , sofę „ L i-  
w ia ” . k a lo r y fe r y  e le k ­
t ry c z n e  z a m ie n ię  na  
k o m p le t ja d a ln y  n o w y  
w  sty lu  re tro , k o m p le t  
w y p o c z y n k o w y , za m ra ­
ż a rk ę  p ia n in o  C a lis ia  
lu b  sprzedam . T e l  
394-69. 7834-G
P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
do rze m ieś ln ic zeg o  za ­
k ła d u  p ro d u k c y jn e g o . 
P o w a żn e  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  8027 
D U Ż Y  g a ra ż  b la sza ny  
z a m ie n ię  na m a ły  lu b  
so rze d am . K a r d  W y ­
szy ńsk ie go  17/8. te le fo n  
475-91 lu b  70-777.

8192-G

G A R A Ż  p rzy  u l. K o ­
lu m b a  zam ien ię  na g a­
ra ż  w  o k o lic y  u l. W ie l­
k o p o ls k ie j. Te l. 22-50-31.

8246-G
P O T R Z E B N Y  gara ż  w  
o k o lic y  ul. W ą s k ie j. 
T e l 22-42-17 po 17

7604-G
P O W S T A J Ą C A  S p ó łd z ie l 
nia R zem ieś ln icza  poszu 
k u je  w i l l i  z gara żem  
te le fo n e m  pom ieszczenia  
m a ga zyn o w e w  S zczeci­
n ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  7601

L O K A L E

M -5 z a m ie n ię  na m ie ­
szk an ie  m n ie js ze  T y lk o  
ze stoczn iow cem . Z a ­
w a d zk ie g o  114/9.

8352-G
M -4 d w u p o k o jo w e  cen ­
tru m  pe łny  k o m fo r t  
z a m ie n ię  na M -2  k o m ­
f o r t  c e n tru m  do  V p ię  
t ra  O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  8199.
D W A  m ie s zk a n ia  d w upo  
k o jo w e , z a m ie n ię  na 
m ie s zk a n ie  t rz y p o k o jo ­
w e  _ z  gara żem , te le fo n  
373-06. 8003-G
M IE S Z K A N IE  M -2  (,.L o -  
c u m ” ), c e n tru m , te le ­
fo n  z a m ie n ię  na po­
do b ne  w  T ró jm ie s c ie  
łu b  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
7464.
M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo -  
w e 2 k u c h n ie , w  śród ­
m ieśc iu  za m ie n ię  n a  2 
m ie s zk a n ia  - 2 -p ó ko jo w e  
w  ty m  Jedno z c.o. 
A d res : Ja g ie llońska
91/11. 8055-G
G D Y N IA  — 3 -p o ko jo w e  
m ie s zk a n ie  60 m  k w .,  
z a m ie n ię  na ró w n o rzę d ­
ne lu b  w ię ks ze  w  Szcze 
cinde. T e l. 892-80.

8025-G
P Ł O C K  — w łasnościow e  
M -3  z a m ie n ię  n a  po­
do b ne  lu b  d o m ek  w  
S zc zec in ie . T e l. 777-58.

8127-G
M IE S Z K A N IE  3 p o ko je  
o po w . 90 m  k w ., za ­
m ie n ię  na m ie s zk a n ie
2 - p o k o jo w e  i  1 -p o k o jo -  
w e. K rzy w o u s te g o  73/6.

7984-G
K A W A L E R K Ę , n o w e bu 
d o w n ic tw o , za m ie n ię  na
3— 4 p o k o je  z w y g o d a ­
m i, w  c e n tru m , fro n t  
do  I I  p „  m oże być sta­
re  b u d o w n ic tw o . T e l. 
22-01-52. 7683-G
K O S Z A L IN  -  M -4  (65 
m  k w .) . k o m fo rt , za ­
m ie n ię  na m ie szk an ie  
w  S zczec in ie . O fe rty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  7778.
M -3  w  B ia łe j P o d la s k ie j 
z a m ie n ię  n a ró w n o rzę d ­
n e lu b  podobne w  
S zczec in ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  7872. 
O B C O K R A J O W IE C  po­
s z u k u je  p iln ie  na te re ­
n ie  S zczec ina sam odzie i 
n ego  m ie s zk a n ia  z  ga­
ra że m  i te le fo n e m . O - 
f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń  
S zc zec in  8050. 
M A R Y N A R Z , sa m otny , 
p o s z u k u je  m a łeg o , sa­
m o d z ie ln e g o  m ie s zk a n ia  
n a  1—2 la ta . O fe r ty :  
s k r y tk a  poczto w a 130, 
70-965 Szczec in  5.

8147-G
M IE S Z K A N IE  1- lu l j  2-
p o k o jo w e  Szczec in , S ta r  
g a rd , G ry fin o , G o le ­
n ió w , k u p ię . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szczecin  
8148:
M -2  w  Szczec in ie  ku p ię . 
T e l .  761-72, po 17.

8065-G
M IE S Z K A N IE  M - l  Lub 
M -2  w  sitarym  b u d o w ­
n ic tw ie  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
8098.
P IL N IE  p o szu k u ję  d w u -  
p o k o jo w e g o  lu b  je d n o ­
p o k o jo w e g o  m ie szk an ia , 
c h ę tn ie  z te le fo n e m . 
T e l . 723-15. 8008-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  na  
u m o w ę  z  p rzed s ię b io r­
s tw e m . T e l. 17-46-58 do  
15. ' 8271-G
L E K A R K A  p o s zu k u je  
p o k o ju  lufo k a w a le r k i.  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  8229.
P I L N IE  p o szu k u ję  po­
k o ju . O fe r ty  B iu ro  O -  
g łoszeń Szczec in  7989. 
M -4  w ła sn o ś c io w e  z ga­
ra że m  w  S zc zec in ie  — 
sp rze d am . T e l. 610-266.

8134-G
M -2  (n o w e  b u d o w n i­
c tw o ) sp rze d am . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  7990.
M -3  osied le S łoneczne  
w ła snoś ciow e . u m e b lo ­
w a n e , k o m fo r to w e  — 
s p rze d a m . T e l .  34-158.

8044-G
M -4  n o w e  b u d o w n ic tw o
— sp rze d am . B ogus ław a
22/13. __ 8002-G
M -4 , 3-p a k o  j  ow e sprze­
d a m . T e l . 82-38-58.

8001-G
3 P O K O J E  — sprzedam . 
W a łc z . al. Z d o b y w c ó w  
W a łu  P o m o rs k ie g o  51/1.

8196-G
M IE S Z K A N IE  3-pokO jO - 
w e  śród m ieś c ie  — sprze  
d a m . O fe r ty  B iu ro  O -  
g łoszeń S zczecin  8273. 
K O M F O R T O W O  u rz ą ­
d zo n e  M -4 . 2 -p o k o jo w e , 
te le fo n , g a ra ż , c e n tru m
— sprzedam. Dzwonić,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 21 kwietnia 1982 roku po cięż­
kiej chorobie zmarł nasz najuko­
chańszy Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek

śp.

Eugeniusz Koroikiewicz

kpt. rezerwy Wojska Polskiego 
uczestnik kampanii wrześniowej, 

pionier Ziemi Szczecińskiej.

Pogrzeb odbędzie się 24 kwietnia 
br. o godz. 12 z Domu Przedpogrze- 
bowego ua Cmentarzu Centralnymi

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 21 kwietnia 1982 roku zmarła na­
gle ukochana matka, teściowa, bab­

cia
śp. .

Zofia Ciróg
Wystawienie zwłok nastąpi w ka­
plicy Cmentarza Centralnego 24 

kwietnia br. o godz. 13.30, 
o czym zawiadamiają pogrążeni 

w smutku
CÓRKA, W NUCZEK 1 ZIĘĆ

tel. 751-79 od Ł6 d o  18.
8276-G

M IE S Z K A N IE  M -5  w ła ­
snościow e sp rze d am . O - 
f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  8288.
P O K Ó J  do  w y n a ję c ia  — 
u l. M e ta lo w a  24/4.

O D N A J M Ę  p o k ó j um e­
b lo w a n y  c h ę tn ie j m a­
ry n a rz o w i. T e l .  778-96.

7953-G
P O S Z U K U J Ę  do w y n a ­
ję c ia  p o m ie szc zen ia  na 
sk le p  w  c e n tru m . O fe r ­
t y  B iu r o  O głoszeń  
Szczec in  7624.
O D N A J M Ę  3 "sam odzie l­
n e p om ieszczen ia  n a  c i­
chą p ro d u k c ję , ch ę tn ie  
p rzy s tą p ię  do  sp ó łk i. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  8188.

S P R Z E D A Ż

F IA T A  127 — sp rze d am . 
T e l. 472-29. 8146-G
F IA T A  126p — sp rze ­
d a m . T e l. 613-365

8351-G
F IA T A  126p  (1977) sp rze­
d am . 793-538. 8343-G
F IA T A  l(26p, 600 (1977) 
sp rze d am . T e l .  768-79 
godz. 17—18. 8069-G
F IA T A  125p (lis to p ad  
1980) sp rze d am . M a te jk i  
10a/7, te l. 222-584.

8332 -G
P O L O N E Z A  n a gw a­
ra n c ji  sp rze d am . T e l. 
61)2-388. 8316-G
W A R T B U R G A  stan  id e ­
a ln y  sp rze d am . Szcze­
c in  S ta f fa  31 (p rze c zn i­
ca  B ro d z iń s k ie g o  n ie ­
d a le k o  M ic k ie w ic z a ).

7623-G
P IL N IE  sp rze d am  Z a ­
s ta w ę  llOOp (1977). M ię ­
d z y z d ro je  te ł. 80-098.

8135-G
S Y R E N Ę  105 L , roczną  
— sp rze d a m . H e rb o w a  
11/7. 7665-G
S Y R E N Ę  105 L  (1981') zde 
cyd  o w ą n ie  spr zed am . 
O g lą d a ć  — sobota od 
godz. 12. S zp ita l Z d ro je  
(k o t ło w n ia ). 8177-G
S Y R E N Ę  105, p rzeb ieg  
25 000 k m  sp rze d am . 
W o js k a  P o ls k ie g o  37/10, 
te l. 420-26. T915-G
M O S K W IC Z A  408 (1958) 
ta n io  sprzedam . T e l. 
391-06. 8084-G
V W  1200 (1971) sp rze d am , 
a l. M . B uczka- 7/7.

8096-G
W O Ł G Ę  G a z  24 sp rze ­
d a m . u l. B ro d z iń s k ie g o  
76. 8015-G
R O C Z N Ą  S k o d ę 105 S — 

•s p rzed am . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  8249. 
P E U G E O T A  104 liii«  
ccm , 30 000 k m  sp rze ­
d a m . T e l .  525-585.

8350-G
K A R O S E R IĘ  W a rtb u rg a  
1000 lu b  n a części sp rze  
d am . S zczec in , u l.  1 
M a ja  22/33. 8226-G
S K R Z Y N IĘ  b ie gó w  do 
S y re n y  105 w  d o b ry m  
s ta n ie  sp rze d am . W ia ­
dom ość: u ł. N a ru to w i­
cza 8/8. po godiz. 17.

76S1-G
M O T O C Y K L  W S K  d w u ­
le tn i  — sp rze d am . O -  
g lą d a ć  w  n ie d z ie lę  w  
godz. 18—19.30, P o tu li-  
ek a  63/6 L e w a n d o w s k a .

8086-G
S Z A F Ę  u b ra n io w a  2- 
d rz w io w ą  sp rze d am . 
T e l  524-280. 8149-G
N O W O C Z E S N Y  k o m p le t  
w y p o c z y n k o w y  — sprze  
d a m . G d y ń s k a  18/5.

8112-0

.m e b l e  s p rze d am . T e l.  
82-05-28. 8275-G
M E B L E  S w a r-c o m b i, du 
ży  k o m p le t, d y w a n  
sprzedam , T e ł .  22-45-27.

S K Ó R Y  z lis ó w , z ło te  
k o lc z y k i, p ie rś c io n e k , te  
le w iz o r  k o lo ro w y  n a  
g w a ra n c ji sp rze d am , 
T e l. 70-129. 8158-G
L IS Y  n ie b ie s k ie  na 
k u r tk ę  o ra z  lis a  z w ie ­
r z ą tk o  sprzedam . 26 
K w ie tn ia  39/19 7829-G
L IS Y  n ie b ie s k ie  sprze­
d am . T e l. 355-68 (11—19).

7857-G
S K Ó R Y  lis ie  — sp rze ­
d am . T e l . 22-72-93.

N O W E  fu tro  z n u tr i i  
sp rze d am . 9 M a ja  60/15.

8266-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rza n y  m ę  
s k i ro z m ia r  48 — sprze­
d a m . T e l . 22-22-93.

8217-G
R A D IO  K le o p a tra , k o ­
lu m n y  40 W , m a g n e to ­
fo n  D a m a -P lk , m aszynę  
do  szycia , ro w e r  s k ła ­
d a k  — sprzedam . T e l. 
52-41-59. 8335-G
G R A M O F O N  H i- F i
„ A k a i”  k o lu m n y  60 W  
8 o m ó w  O ly m p u s -O M  
1 n  — s p rze d am . O b ro fi 
có w  S ta lin g ra d u  6B/1.

8363-G

M A G N E T O F O N  M -2405-
S , s ta n  b.' d o b ry  s p rze ­
d a m . T e l . 363-24 (18—21).

8458-C
P IA N IN O  sprzedam .
T e l. 22-37-82. 8048-G
S Y G N E T  1 k o żu c h  dam  
s k i s p rze d am . T e l. 
764-46. 7737-G
T E L E W IZ O R  cza rn o ­
b ia ły  — sp rze d am . T e l. 
719-67. 8357-G
E N C Y K L O P E D IĘ  4 - to  
m o w ą  sp rze d am . T e l. 
745-95 . 7708-G
B IL A R D Y  e le k try c z n e  
sp rze d am . M a t e jk i  l0a /7  
te l. 222-584. 8331-G
Ż Y R A N D O L  k r y s z ta ło ­
w y , k a lk u la to r y  z b u ­
d z ik ie m  sp rze d am . T e l. 
762-98. 7764-G

T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
R u b in -714 — sp rze d am . 
T e ł .  820-970. 8224-G
D Y W A N  b e lg ijs k i, k u r t ­
k ę  sk ó rza n ą  i  w y k ła d z i­
n ę  d y w a n o w ą  — sp rze ­
d a m . T e l. 22-49-30.

8205-G

N O W Y  d y w a n  b e lg ijs k i 
3X 4  sp rze d am . W itk ie w i  
oza 32/3. 8118-G
D Y W A N Y  b e lg ijs k ie  -  
sp rze d am . K a rd . W y ­
szyńsk iego  38/7. 7648-G
K R O W Ę  c ie ln ą  s p rze ­
d a m . S zc zec in -B e zrze -  
cze uL . P o d c ho rą życ h
15. 55-G
M Ł O D E  n u tr ie  — sp rze ­
d am . W iad o m o ść : co­
d z ie n n ie  od 10 do  16, 
L u b ie s zy n  6. 8219-G
6 -T Y G O D N IO W E  ow c zar  
k i  n i em  i e c k ie  rod ow  o- 
d o w e  sp rze d am . P o w ­
s ta ń c ó w  W lk p . 46/10.

8186-G
P S A  w ilc z u ra  10 -tygod - 
n io w e g o  sp rze d am . T e l .  
22-95-50. 8176-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
6 -t y  g od n i o w e  spr z  ed a m . 
T e l . 75-349. 7883-G
R O Z S A D Ę  p o m id o ró w  
do  s z k la rn i lu b  n a m io ­
t u  p iln ie  sp rze d am . 
Z b 6 jn ic k .a  12, Szczecin .

8405-0
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DO POLSKI kostka Rubika 

trafiła stosunkowo późno. Od 
dawna bawiono się nią w wie­
lu krajach Europy, a my w i­
dzieliśmy tę zabawkę tylko w 
TV  lub w „Przekroju” (jako 
pierwszy podał „przepis” na 
rozwiązanie magicznego sześcia­
nu). Czasem, gdy ktoś znajomy 
przywiózł kostkę z zagranicy, 
wyrywano ją sobie z rąk. Do­
piero gdy kostkowe szaleństwo 
rozkręciło się na dobre, nasz 
handel sprowadził większą liczbę 
tej w sumie prostej zabawki. 
Do Szczecina jednak nie dotar­
ła. Przez dwa tygodnie sześ­
cianami Rubika był zawalony 
Poznań, w Warszawie też przez 
pewien czas kupno nie spra­
wiało większego problemu.

Cały świat robi świetny inte­
res na kositce Rubika, tylko nie 
my. Jakoś do tej pory nikomu 
nie przyszło do głowy np. ku­
pienie licencji od braci Wę­
grów. Prawdopodobnie wpad­
niemy na ten znakomity po­
mysł, gdy kolorowy sześcian 
przestanie być modną zabawką. 
Podobnie było z „Master M in­
dern”. Rynek został dosłownie 
zawalony „mistrzem intelektu”, 
gdy już wszystkim się opatrzył.

Lepszy, refleks wykazali pry­
watni producenci. W  wielu mia 
stach, także i w Szczecinie, 
można kupić coś. co przypomi­
na kostkę Rubika. Brzydkie to 
i bardzo drogie, poza tym szyb 
ko się psuje.

KROTKA H ISTO R IA  KO STKI

Układanie kosikl „meiodq popularną“!

NASZE babcie bawiły się w „jo-jo”, w czasach bardziej nam współczesnych przez długie 
łatą królowało wiklinowe, a potem plastikowe koło, czyli „hula-hoop”. Obecnie świat zwa­
riował na punkcie kostki Rubika. Starzy i młodzi, kobiety i mężczyźni, pod każdą szerokoś­
cią geograficzną próbują ułożyć kolorowe płaszczyzny magicznego sześcianu. Próbują wszy­
scy, lecz nie każdemu to się udaje. Wymagane jest logiczne myślenie, wyobraźnia prze­
strzenna, zdolność przewidywania co najmniej kilkunastu następnych ruchów, zręczność pal­
ców i jak zawsze — lut szczęścia. „Kurier” już wie, jak rozwikłać tajemnicę sześcianu. O 
tym poniżej...

U k ła d a n ie  k o s tk i  odbywa s ię  w s s s ś c iu  e ta p a c h . Ruchy posacaegóinyw Ł  
zezyancmi  osnacsajny w sposób n a s tę p u ją c y ; . ^

. r u c h y  w k ie ru h k u  p rzec iw ny«  odpow iedn io : T,  p j
ł ;  i t d ,

- ru c h y  podwójne o dpow iedn io : 2P , 2P, 2Ł i t d #

T .ru c h  płaszczyzną p rze d n ią , T .ru c h  p ł .  prawą* 
L -  ruch p ł ,  lew ą , G -  ruch p ł ,  górną, t  -ru c h  
p ł ,  ty ln ą ,  S »ruch p ł ,  do lną.

JA K  podaje wszędobylski 
„Przekrój”, sześcian nie był 
pierwszym pomysłem pana Ru­
bika; jest rezultatem wielu 
przeobrażeń, udoskonaleń. Pro­
totypem była zabawka w kształ 
cie małego człowieczka, za­
miast kolorów występowały 
cyfry. Oczywiście ogólna zasa­
da — taka sama. Potem ludzi­
ka zastąpił sześcian, niezgrab­
ny, niewygodny w obracaniu. 
Po kolejnych przeróbkach — o- 
becna kostka powędrowała w 
świat.

Pierwsza partia kilkunastu 
tysięcy kostek trafiła do buda­
peszteńskich sklepów na świę­
ta Bożego Narodzenia 1977 r. 
Zostały sprzedane błyskawicz­
nie. Obecnie w ciągu tygodnia 
producent — firm a „Połitoys” 
(30 km od Budapesztu) wytwa­
rza ćwierć miliona magicznych 
sześcianów. Produkowane są 
na maszynach sprowadzonych z 
RFN.

Na Węgrzech sprzedano do 
tej pory 15,5 min kostek, na 
całym świecie — ponad 40 min 
sztuk.

„Połitoys” sprzedaje nie tyl­
ko gotowy wyrób, ale i półfa­
brykaty oraz licencje. Łami­
główka pomysłu pana R ubika*, 
trafiła nawet do Australia, Bra­
zylii. na wyspy Oceanii.

Tylko w ubiegłym roku pro­
ducent zarobił na sprzedaży 
kostek ponad miliard forintów. 
Pan Rubik ma oczywiście u- 
dział w zyskach. Otrzymał do 
tej pory ok. 18 min forintów. 
Jest ponoć najbogatszym czło­
wiekiem na Węgrzech. Nadal 
projektuje nowe zabawki logi­
styczne

O REKORDACH

U łóż jed n ą  p ła ssczyzne  w je d n o lity m  k o lo rz e  n p * to ia ły w , ta k  \>y k o lO tf
boczna b y ły  zgodne z R o lo rąm i na  n ie ruchom ych  -----------
cz ę ś c ia c h  s z e ś c ia n u , WSKAZÓWKA; u k ła d a n ie
z a c z n ij od k rz y ż a , ¿a te g o  a u s is s  d o jś ć  eam.
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ETAP 6 /w ła ś c iw e  u k ie ru n k o w a n ie  ro g ó w /
W tym e ta p ie  o b ie r z  je d n ą  p ła s z c z y z n ę , k t ó r a  ju ż  do końca b ę d z ie  
p ła s z c z y z n ą  p r z e d n ią .

DLA wielu osób ułożenie 
kostki jest tajemnicą nie do 
zgłębienia. Niektórzy są szczęśli 
wi, jeśli choć raz uda im się 
poustawiać prawidłowo wszyst­
kie płaszczyzny. Wtajemniczeni 
układają sześcian wielokrotnie 
— kto szybciej, kto mniejszą 
liczbą ruchów.

Wiadomo, że z kostą najle­
piej radzą sobie dzieci w  wie­
ku 10— 12 lat.

Rekord Polski ustanowiony 
we Wrocławiu wynosi 41 se­
kund, budapeszteński czterna­
stolatek ułożył kostkę w 27 se­
kund. Rekord świata ustanowił 
natomiast 15-letni Anglik, wy-

irzesuń n ± M p » rx ą s l)a B jrM y /n ie u k ie n m k o w a n y / ro g  w t ę  
lo zyc je  i  w ykonaj je d e n  z n i ż e j  podanych zestaw ów  
■uchów. N astępny n ie u k ie ru n k p w a n y  rog przesu ń  k o n ie c zn i©  
r t ę  samą p o z y c ję ! !

Masz dwie m o ż liw o ś c i: -  j e ż e l i  róg  ma s i ę #o b ró c ić  ^ .g o d n ie  z ruchem 
wskazówek z e ga ra , wówczas w ykonaj : F P F D F D F D

-  je - ż e l i  ró g  ma s ię ^ o b ro c ic ^ p ra e c iw ru e  cło ruchu 
wskazówek z e g a ra , wówczas w ykona j i D F D F D F D F

OTO opracowana — przy pomocy zagranicznych „pomocy naukowych" — przez poznańskich fina 
listów mistrzostw tego miasta w układaniu kostki. Marka Poradę i Roberta Gruszczyńskiego (ucz­
niowie klasy maturalnej LO nr VI) metoda popularna. Wiedząc, że i w naszym mieście nie brakuje 
hobbystów zmagających się z kostką, publikujemy dziś ten diagram. Może się przyda... W każ­
dym razie.— „rozkosze łamania głowv" zaoewnio-e*

nosi on 25,79 sek. Oczywiście 
są to rekordy trudno porówny­
walne, nie wiadomo bowiem, ja 
ka była pozycja wyjśaiowa, jak 
kostka była rozłożona

Na Węgrzech istnieją całe 
drużyny, nawet liga „kostko­
wa”. Podobne grupy układaczy 
powstają w  Warszawie, Pozna­
niu i Wrocławiu. Być może 
niebawem doczekamy się mi­
strzostw Polski. Wiadomo nato­
miast, że trw ają już przygoto­
wania do mistrzostw śwata.

Tych kilka zdań o 'OKordach i 
rekordzistach zakończymy cje- 
kawostoką. swoistym antyrekcr 
dem: główny technolog firm y  
„Połitoys", inżynier z wykształ­
cenia, nigdy jeszcze nie ułożył 
całej kostki!

W 70 RUCHACH

M IESZK ANIEC Poznania, mfe,
Z. Swierkowski ułożył kostkę 
■w siedemdziesięciu ruchach, 
Nie mamy wiarygodnych da­
nych, by porównać czy rzeczy­
wiście jest to optymalna licz­
ba. Podobno przeciętnie usta­
wienie wszystkich płaszczyzn 
osiąga się dwukrotnie większą 
liczbą ruchów. Dojście do ta­
kiego rezultatu zabrało poznań­
skiemu inżynierowi kilka mie­
sięcy. Zużył w  tym czasie kift- 
kanaście kostek. Nie ustaje na­
dal w poszukiwaniach wynaj­
duje nowe warianty i sposoby 
rozwiązania <*ześ-
eianu.

Dotychczasowe swoje po­
świadczenia imż. Swierkowski 
opisał bardzo przejrzyście; 
książeczka nosi tytuł „Układa­
nie kostki Rubika”. Niestety, 
wszystko to pozostanie tajem­
nicą inżyniera, nadal musimy 
sami biedzić się nad układa­
niem kostki. Krajowa Agencja 
Wydawnicza, z którą autor pro 
wadził pertraktacje, zapropono­
wała tak odległy termin wyda­
nia, że książeczka dotarłaby 
do... wnuków dzisiejszych dwu­
dziestolatków.

Dysponujemy jednak „paten­
tem” na kostkę warszawskich 
uczniów i odstępujemy go da­
lej. A może nasi Czytelnicy ma 
ją swoje sposoby na kostkę Ru 
bika? Czekamy na wiadomości.

PIERW SZY KROK

PRAW IDŁO W E ułożenie ca­
łej kostki jest dopiero pierw­
szym krokiem wtajemniczenia. 
Znawcy, miłośnicy logicznych 
zabaw, w drugim etapie ukła­
dają wzory identyczne na 
wszystkich płaszczyznach. A 
już prawdziwą zabawą jest roz 
łożenie (dowolne) jednej kostki 
i ułożenie na drugiej identycz­
nego wzoru. Powodzenia!

Uas)
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Sprawa zagranicznych wyjazdów piłkarzy

Boniek i kto jeszcze?
C O R A Z  częśc ie j i g ło ś n ie j m ó w i 

się w  n as zym  ś w ia tk u  p iłk a rs k im
0 p la n o w a n y c h , po m is trzo s tw a c h  
ś w ia ta  w  i j is z p a n i i  w y ja z d a c h  
c zo łow yc h  p o lsk ic h  • p iłk a r z y  za 
g ra n ic ę . N a jc z ę ś c ie j w y m ie n ia  się 
n a zw is k o  Z b ig n ie w a  B o ń k a , o k to  
re go  s ta ra ją  się w ło s k ie  k lu b y  a 
w  szczególności A S  R o m a in f o r ­
m u ją  o ty m  s ze ro ko  z a g ra n ic zn e  
a g e n c je  p re c y z u ją c  n a w e t w yso ­
kość su m y . ja k ą  s k ło n n i są za p ła ­
cić  W ło s i za p o lsk ie g o  p iłk a rz a . 
A le  n ie  t y lk o  Z b ig n ie w  B o n ie k , 
ja k  się s łys zy m a  o trz y m a ć  ze­
zw o le n ie  na - w y ja z d  za g ra n ic zn y . 
W y m ie n ia  się tu  ta k ż e  n a zw is k  a 
W ła d y s ła w a  Z m u d y  P io t ra  M o w li  
k a  l  In n y c h

C o  na to  P Z P N ?  C zy  p o d ję to  ju ż  
Jakieś d ec yz je?

„ W  s p ra w ie  w y ja z d ó w  za g ra n ic z ­
n y c h  p iłk a r z y  o b o w ią z u je  zarząd zę  
n ie  p rze w o d n ic zą c e g o  G K K F iS ,  
w y d a n e  w  o p a rc iu  o sugestie  
P Z P N  — s tw ie rd z ił  w ic ep re zes  
z w ią z k u  Les zek  R y ls k i. Z g o d n ie  z 
ty m  za rz ą d z e n ie m  p iłk a rz  k t ó r y  
u k o ń c z y ł 28 la t .  m a p ra w o  u b ie ­
gać się o w y ja z d  z a g ra n ic z n y . W  
w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h , na w n io  
sek P Z P N , p rze w o d n ic zą c y  
G K K F iS  m o że  z e zw o lić  n a g rę  w  
za g ra n ic z n y m  k lu b ie  p iłk a rz o w i,  
k t ó r y  n ie  o s iąg n ą ł jeszcze p rz e w i­
d z ia ne g o  l im itu  w ie k u

P ra w o  n ie  oznacza je d n a k  zgody
1 w  k a ż d y m  in d y w id u a ln y m  p rz y ­
p a d k u  m u si zapaść p o z y ty w n a  de 
c y z ja . W  n a jb liż s z y m  czasie odbę­
d z ie  się z e b ra n ie  s p e c ja ln e g o  ze­
spo łu  P Z P N  p ośw ięcone sp re cy zo -

w a n iu  i u śc iś len iu  zasad, k tó re  
m u szą  byc o ra n e  pod u w a gę  prz>  
p o d e jm o w a n iu  d e c y z ji o zgodzie  
n a w y ja z d . Id z ie  o to  b y  n ie  za ­
m y k a ć  szansy g ry  w za g ra n ic z ­
n y c h  k lu b a c h  ty m  p iłk a :  zom , k tó ­
rz y  s p e łn ia ją  fo rm a ln e  w a ru n k i i  
na t a k i  w y ja z d  z a s łu ży li, a le  z 
d ru g ie j s tro n y  n ie  spow odow ać  
w y ja z d o w e g o  t re n d u '

J a k  p o in fo rm o w a ł w ic ep re zes  
P Z P N  ż a d n e j fo rm a ln e j decyzja w  
s p ra w ie  w y ja z d u  za g ra n ic ę  a k tu ­
a ln y c h  re p re z e n ta n tó w  jeszcze nie 
p o d ję to  Z w ią z e k  s to 5 na s ta n o w i­
sku , b y  s p ra w y  te  ro zs trzy g  tuć 
d o p ie ro  po m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  
w  H is z p a n ii

12 k o i& k a  spotkań o m istrzostw a ekstrak lasy

© Widzew contra Śląsk Wrocław 
•  Z. Stgimasiak o meczu Górnik— Pogoń

W  SOBOTĘ kolejna seria 
spotkań o mistrzostwo piłkar­
skiej ekstraklasy. Jej meczem 
nr 1. a właściwie spotkaniem 
sezonu, będzie pojedynek w Ło 
dzi, pomiędzy tamtejszym W i­
dzewem, a Śląskiem Wrocław 
Lider tabeli Śląsk ma aktual­
nie 37 pkt., a drugi w klasyfi-

Przed 35 Wyścigiem Pokoju

W. Kapitonow 
odkrył karty

T R E N E R  W ik to r  K a p ita n ó w , któ­
ry z w y k le  do o s ta tn ic h  dud p rzed  
ro zp o c zę c ie m  W y ś c ig u  P o k o ju  o - 
k r y w a ł  ta je m n ic ą  sk ła d  s w e j szóst 
k i ,  ty m  ra z e m  z a s k o c zy ł k ib ic ó w  i  
e k s p e rtó w . K o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  
o trz y m a ł ju ż  b o w ie m  im ie n n e  zg ło  
sze n ie  e k ip y  ra d z ie c k ie j, k tó re  za ­
w ie r a  lis tę  n a z w is k  n ie  W y m a g a ­
ją c y c h  re k o m e n d a c ji:  S ie rg ie j S u -  
e h o ru c ze n k o w , J u r i j  B a r in o w , 
S za ch id  Z a g re td in o w , Iw a n  M i-  
szczenko , A n d r ie j W ie d ie rn ik o w ,  
W ik t o r  D ie m id e n k o . T r z e j  p ie rw s i 
b y l i  t r iu m fa to r a m i W yśc ig u  P o ­
k o ju ,  W ie d ie rn ik o w  je s t  m is tr z e m  
ś w ia ta , m ło d y  D ie m id e n k o  d w u ­
k r o t n ie  b y ł m is tr z e m  ś w ia ta  ju ­
n io ró w . K ib ic e  k o la rs tw a  z n a ją  
ta k ż e  d o sk o na le  M ls zc ze n k ę  — n ie  
w y g ira ł on  jeszcze je d n a k  im p re z y  
ra n g i m is tr z o s tw  ś w ia ta . C zy żb y  
w ła ś n ie  w  ty m  ro k u  m ia ł s ięgnąć  
p o  p ie rw s ze  m ie jsce?

S k ła d  e k ip y  je s t  ch y b a  n a js iln ie j  
szy ja k i  m ó g ł w y s ta w ić  W ik t o r  
K a p ito n o w .

N a z w is k a  .m u ro w a n y c h ” fa w o ­
r y tó w  są ju ż  w ię c  z n a n e , choć n ie  
w ia d o m o  jeszcze k t o  w y s tą p i w  
d ru ż y n a c h  C S R S , N R D  i  P o ls k i, 
t ra d y c y jn ie  ju ż  w a lc zą c y c h  o czo­
ło w e  p o zy c je  w  W P . W ia d o m o  co 
p ra w d a , że e k ip a  N R D  p o jed z ie  
b e z  k o n tu z jo w a n e g o  asa”  O la fa  
J /U dw iga le cz  n a zw is k a  w y b ra ń c ó w  
po d ad zą  t re n e rz y  tu ż  p rze d  rozpo­
czę c iem  im p re z y .

Imprezy sportowe
G odz. lii — sta d io n  S Z S  p rz y  u l. 

K o rd e c k ie g o  — W o je w ó d z k a  In a u ­
g u ra c ja  „ D n i O lim p ijc z y k a ” .

G odz. 1« — h a la  W O S iR  p rzy  u l. 
N a ru to w ic z a  — m ecz p iłk i  rę czn e j 
k o b ie t  o  m is trz o s tw o  I  lig i P ogoń  
—O tm ę t  K ra p k o w ic e .

G odz. 18 — h a la  W O S iR  p rzy  u l. 
N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  rę c zn e j 
m ę żc zy zn  o m is trz o s tw o  I  l ig i P o ­
g o ń  — G ru n w a ld  P o zn a ń .

N IE D Z IE L A  
G odz. 9 — t o r  m oto cro ss o w y

p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  — s ta rt  
do  tu ry s ty c z n o -re k re a c y jn e g o  r a j ­
du  sam ochodow ego.

G odz. 11.30 -  basen W D S  — m ię  
d zy o k rę g o w e  z a w o d y  p ły w a c k ie .

G odz. 12 — P o m n ik  C z y n u  P o ­
la k ó w  — P o m n ik  W dzięc zno ś c i —  
P o m n ;k  C zy n u  P o la k ó w  — szta fe ­
to w y  b ieg  u lic z n y  o p u c h a r p re z y ­
d e n ta  m ia s ta .

G odz. 12 — K lu b  O lim p ijc z y k a
(k o r t y  ten is o w e) — g ie łd a  sp rzę tu  
sp o rto w o -tu ry s ty c zn e g o .

G odz. 12 — h a la  W O S iR  p rz y  u l. 
N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  rę c zn e j 
m ę żc zy zn  o m is trz o s tw o  I  l ig i  P o ­
goń — G ru n w a ld  P o zn a ń .

G odz. 15 — p o lan a  p rz y  je z . 
S zm a ra g d o w y m  — z a k o ń c ze n ie  o - 
g ó ln o p o lsk ieg o  ra jd u  „ S z la k ie m  
W y z w o le n ia  S zc zec in a” .

G o d z . 16 — h a la  W O S iR  — m ecz  
p i łk i  rę c z n e j k o b ie t  o m is trzos tw o  
I  Ligi P o g o ń  — O tm ę t K r a i k o w i -

Rozgrywki ligowe
P i łk a  n o żna. 11 -lig o w e szczeciń ­

s k ie  „ je d e n a s tk i”  ro z g ry w a ją  m e­
cze n a w y je ź d z le . W Łcelider t a ­
b e li d ru ż y n a  S ta l i S to czn ia  z m ie ­
rz y  się w  G o rz o w ie  ze S tilo n e m . 
N a to m ia s t  B łę k i ’ n i p o d e jm o w a n i  
będą p rze z  G r y fa  S łu p s k  L id e r a  
I I I  l ig i ,  zespół A r k o n ii .  cze ka  po­
je d y n e k  w y ja z d o w y  ze S to c z n io w ­
cem  B a r l in e k .

P i łk a  rę czn a . „ S ió d e m k i”  P ogo­
n i g ra ją  u s ięb ie . D ru ż y n a  m ęska  
z m ie rz y  się z G ru n w a ld e m  P o zn a ń , 
a p o dop ieczne t re n e ra  Z . Ł a k o m e ­
go  s p o tk a ją  się z O tm ę te m  K r a p ­
k o w ic e . M ec ze  te  n ie  m a ją  d la  n a  
szych d ru ż y n  więfeszego zn ac zen ia .

K o s z y k ó w k a . K o s z y k a rz e  P o g o n i 
w y je ż d ż a ją  do Les zn a  g a z ie  spo t­
k a ją  się z ta m te js z ą  P o lo n ią . 
Z w y c ię s tw o  „ W ilk ó w  M o rs k ic h ”  w  
L es zn ie , p rz y  ró w n o c ze s n e j p o ra ż ­
ce Ł K S  z A Z S  W a rs z a w a , za p e w ­
n ia  s zc zec in ia n o m  a w a n s  do  eks­
t ra k la s y .

1/16 pucharu RTN
N IE D Z IE L A
S ta d io n  p rz y  u l .  B u d z is zy ń s k ie j 

G o d z. 9.30 — T a x i  — K W  M O . 
G odz. 10.50 P K S  — Tran s o ce an . 
G odz. 12.10 H y d ro m a  — P K P .
G odz. 13.30 P o li te c h n ik a  — P ro m e r. 
G o d z 14 5C Z P S  — O rn a m e n t.
G odz. 16.10 N o rm a  -  K B O -1 .
G odz. 17.30 T ra n s b u d  — Sp o łe m . 
N IE D Z IE L A
S ta d io n  n a W zg ó rzu  H e tm a ń s k im .

G o d z . 9.30 S p -n ia  C h e m ik  — 
M P G M . G odz 10 ^0 P o lm o  -  S e l-  
fa . G o d z . 12.10 S t>R I — Ż e g lu g a  
S z c ze c iń s k a . G odz. 13 30 S P B O -2  — 
F A M A B U D . G odz. 14 50 S Z G r a f . — 
G r y f l a .  G odz. 16.10 K P G O  — 
P T H W . G odz. 17.30 P a m ic a  — 
W ars to ł.

ME w tenisie stołowym
N A  M IS T R Z O S T W A C H  E u ro p y  w  

t e n s ie  s to ło w y m  polska p a ra  m ik ­
s to w a  K a ta r z y n a  C a liń s k a  — A n ­
d r z e j J a k u b o w ic z  p rze g ra ła  w  spot 
k a n iu  k w a l i f ik a c y jn y m  do tu rn ie ju  
g łó w n e g o  z W ę g ra m i:  Ilo n ą  B alogh  
i  Janosem  M o ln a re m  0:3 i  została  
w y e lim in o w a n a .

P o la k  A n d rz e j J a k u b o w ic z  p o ko ­
n a ł w  p ie rw s z e j ru n d z ie  t u r n ie ju  
g łó w n e go  /  s in g la  B ro e  (S zk o c ja )  
3:0. a K a ta r z y n a  C a liń s k a  po  p rz e ­
g ra n e j w  d ru g ie j ru n d z ie  tu rn ie ju  
k w a li f ik a c y jn e g o  s in g la  z Ilo n ą  
B a lo g h  (W ę g ry )  10:21 14:21, 12:21
zo sta ła  w y e lim in o w a n a  z  im p re z y .

S te fa n  D ry s z e l a w a n s o w a ł d o  I I  
ru n d y  tu r n ie ju  s ing la  p o k o n u ją c  
M iro s la v a  B ro d ę  (C S R S ) 3:0. A w a n ­
s o w a ła  ta k ż e  d o  d ru g ie j ru n d y  tu r  
n ie ju  s in g la  J o la n ta  S za tk o  w y g r y ­
w a ją c  z A u s tr ia c z k ą  D o lo re s  F e t ­
te r  3:0.

W y n ik i  I I  ru n d y  s in g la  m ę żczy zn  
p rz e d s ta w ia ją  się  n as tę p u ją c o :  
A n d rz e j G ru b b a  — R e m o  D e  T ro p -  
heds (B e lg ia )  3:0, L es ze k  K u c h a r s k i  
— Janos M o ln a r  (W ę g ry )  3:0, A n ­
d rz e j J a k u b o w ic z  — E r ie  L in d h  
(S z w e c ja )  0:3.

W  I  ru n d z ie  s in g la  k o b ie t  E w a  
P oźniiak — S o n  ja  G re fb e rg  (F in ­
la n d ia )  0:3.

kacji Widzew — 34. W pozo­
stałych meczach grają: Stal z 
Szombierkami, Wisła z Lechem. 
Legia z ŁKS, Bałtyk z Zagłę­
biem, Kuch z Gwardią, Motor 
l Arką i Górnik z Pogonią.

O meczu portowców z za- 
brzanami i aktualnej sytuacji 
naszej drużyny mówi jeden z 
je j zawodników — Zbigniew 
Stelmasiak.

— Do końca mistrzostw już 
tylko 4 serie spotkań Choć w 
rundzie wiosennej mamy wię­

cej niepowodzeń niż sukcesów 
a tym samym coraz mniej na­
dziei na medalową lokatę, tli 
się jeszcze w drużynie pragnie­
nie osiągnięcia celu.

Z Górnikiem rozegraliśmy 
dotychczas 35 spotkań o mi­
strzostwo ekstraklasy. 8 wygra­
liśmy, w 8 padły remisy, a w 
19 doznaliśmy porażek. Bilans 
punktowy -wynosi 24:46 dla ry­
wali, ą różnica bramek 33—59. 
W środę Pogoń przegrała na 
obcym boisku z Gwardią. Gór­
nik natomiast stracił dwa punk 
ty u siebie, ulegając sosnowiec­
kiemu Zagłębiu. Daje to co nie­
co ¿fo myślenia, choć fawory­
tami to my w tym spotkaniu 
nie jesteśmy.

Najmocniejszymi atutami ze­
społu z Zabrza są: Famuła, 
Dolny, Pałasz, Matysik, Leśnik, 
Socha. Zabrzanie podobnie jak 
my są młodym zespołem. 1 po­
dobnie jak Pogoń nie najlepiej 
znoszą ekspresowe tempo wio­
sennych gier w których górę

biorą bardziej doświadczone 
drużyny.

U nas w zespole jest taka sy­
tuacja, że nie wszyscy grają do 
brze w każdym meczu. W do­
brej formie jesteśmy na zmia­
nę. Ten brak jednoczesnej dy­
spozycji większości zawodników 
jest jednym z powodów na­
szych potknięć. Poza tym w I I  
rundzie gramy w nie ustabilizo­
wanym składzie co w głównej 
mierze spowodowane jest kon­
tuzjami, chorobami lub też zmę 
czeniem.

Ma to istotn- wpływ na po­
ziom gry. W I  rundzie, nie wy­
magającej takich trudów, jak 
obecna, występowaliśmy w bar­
dziej stabilnym zestawieniu, 
graliśmy też znacznie bardziej 
skutecznie Teraz natomiast, 
choć naprawdę się staramy, ja ­
koś gra nam me wychodzi. 
Mam nadzieję, że pokażemy je­
szcze szczecińskiej publiczności 
trochę dobrej piłki, grając u Sie 
bie ze Stalą Mielec (28 bm.) i 
stołeczną Legią (9.05). Ponadto 
1 maja czeka nas jeszcze wyja­
zdowy mecz z Wisłą.

(i a)
P O D C Z A S  środow ego  m eczu z 

G w a rd ią  w  W a rs za w ie , w s k u te k  
fa u lu  W d o w c zy k a . k o n tu z ji d o znał 
D ar:u sz  K ru p a , k tó ry  pod o p iek ą  
k ie ro w n ik a  s e k c ji p iłk i  n o zn e i m o r  
sk .ego  k lu b u  K . L e w a n o w ic z a  po­
w ró c ił do  S zc zec ina K o n tu z ja  u -  
n ie m o ż liw U a  m u  sam o d zie ln e  p o ru ­
szanie się. to te ż  t rz e b a  go b y ło  
przen ieść do sa m ochodu. W  Szcze­
c in ie  z a w o d n ik o w i P o g o n i za łożono  
na nogę gips.

Boks

Jednak bez piórkowej...
W  U Z U P E Ł N IE N IU  n as zej w c zo ­

ra js z e j in fo rm a c ji  o w y ty p o w a n iu  
p rze z  s zk o le n io w c ó w  P Z B  sk ła d u  
re p re z e n ta c ji P o ls k i na m is tr z o ­
s tw a  ś w ia ta , p o d a je m y  iż  z a rz ą d ’ 
P Z B  n ie  z a tw ie rd z ił  p ro p o zy c ji 
tre n e ró w  w  s p ra w ie  obsady waga 
p ió rk o w e j, w  k tó r e t  m ia ł w y s tę ­
po w ać  S. K a c z m a r e k  i  G w a rd ii  
Ł ó d ź . T a k  w ię c  p o lska e k ip a  w y ­
s tą p i w  M o n a c h iu m  b e z , p ię ś c ia rzy  
w a g i p ió rk o w e j i s u p e rc ię żk ie j. 
P rz y p o m in a m y , iż  w  p o zo sta ły ch  
k a te g o ria c h  nasz k r a j  re p re z e n to ­
w ać będą n a s tę p u ją c y  p ię śc ia rze  
(w  k o le jn o ś c i w a g ); Z b ig n ie w  C io ­
ta , B o g da n  M ac zug a . S ła w o m ir  
Za p a r t . K a z im ie r -  A d ac h  R o m an  
M is ie w ic z , C zes ław  K ap a łka ', A d a m  
K o z ło w s k i, S ta n is ła w  Ł a k o m ie ć , 
P a w e ł S k rze c z  t G rze g o rz  S k rzec z .

A z pewnością nie była to kobieta — ktokolwiek za­
bił Brownella, nie tylko załatwił także Bensona, 
lecz jeszcze usunął go z widoku, zaś Benson ważył 
okrągłe dziewięćdziesiąt kilogramów.

A  więc pokłady „A” i  „B". Rano trzeba je bę­
dzie przetrząsnąć jak przez sito. Modliłem się o 
dobrą pogodę, która skusiłaby pasażerów do wyj­
ścia na pokłady słoneczne, dając stewardom szan­
sę dokonania dokładnej rewizji, pod pozorem 
ścielenia i sprzątania kabin. Oczywiście celnicy 
na Jamajce już to zrobili — oni jednak szukali 
mechanizmu długiego -na prawie dwa metry, a nie 
radia, które w dzisiejszych czasach miniaturyzacji 
mogło osiągnąć wymiary pozwalające, powiedzmy, 
na ukrycie ich w tych masywnych szkatułach na 
biżuterię, tak powszechnych wśród żon naszych 
milionerów.

Płynęliśmy teraz prawie dokładnie na północny 
wschód, pod tym samym niebem koloru indy go, 
usianym gwiazdami. „Campari” kiwał się łagod­
nie, prześlizgując się pomiędzy rzędami leniwych 
fal. Wykonanie obrotu o osiemdziesiąt stopni zaję­
ło nam niemal pół godziny, aby żaden nocny ptak 
wśród pasażerów nie zauważył zmiany naszego 
kursu, chociaż jeżeli ktokolwiek z nich miał choć­
by blade pojęcie o nawigacji gwiezdnej, czy też 
posiadał zupełnie elementarną umiejętność odszu­
kania Gwiazdy Polarnej, wszystkie te środki 
ostrożności były na nic.

Szedłem wolno po lewej stronie pokładu łodzio­
wego, kiedy ujrzałem nadchodzącego kapitana Bul- 
lena. Podniósł rękę i  wskazał m i cień, rzucany 
przez jedną z okrętowych szalup.

— Myślałem, że cię tu gdzieś znajdę — odezwał 
się cicho. Sięgnął pod marynarkę i wcisnął mi w 
dłoń coś tumrdego i zimnego. — Mam nadzieję,że 
wiesz, jak się z tym obchodzić?

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Roberł Ginalski
------------------  33 ___________

Światło gwiazd odbijało się matowo od ołowia­
nego metalu w mojej dłoni. Automatyczny Colt, 
jeden z trzech trzymanych na łańcuchu w zam­
kniętej, oszklonej szafce w sypialni kapitana. Na­
reszcie Bullen podszedł do sprawy poważnie.

— Potrafię się tym posługiwać, sir.
— W porządku. Wsadź go sobie za pas, czy gdzie 

się te cholerne gnaty trzyma. Nigdy nie sądziłem, 
że to tak ciężko ukryć przy sobie. A tu masz za­
pasowy magazynek. Boże, spraw, żebyśmy ich nie 
musieli używać. — A więc kapitan także miał 
swój.

— A trzeci pistolet, sir?
— Nie wiem — zawahał się. — Może Wilson...
— To dobry chłop. Ale niech go pan da bosma­

nowi.
— Bosmanowi? — Bullen podniósł głos, lecz 

przypomniał sobie o konieczności zachowania ciszy 
i jego ton przeszedł w konspiracyjny pomruk.

— Znasz regulamin, Mister. Te pistolety mogą 
zostać użyte jedynie na wypadek wojny, ataku pi­
ratów lub buntu... i nigdy nie można ich wydawać 
nikomu poza oficerami.

— Regulamin ani w połowie mnie tak nie ob­
chodzi, co własna skóra, sir. Zna pan przeszłość 
MacDonalda... najmłodszy starszy sierżant w ko­
mandosach, lista odznaczeń długa jak pańskie ra­
mię. Niech mu go pan da, sir.

— Zobaczymy — burknął. — Zobaczymy. Byłem 
właśnie w magazynie cieśli. Z doktorem Marsto- 
nem. Po raz pierwszy widziałem tego starego szar­
latana wstrząśniętego dó głębi. Zgadza się z tobą. 
Mówi, że nie ma wątpliwości, iż Brownell został 
zamordowany. Myślałby kto, że mu grozi pójście 
do mamra, takie sobie wyrabiał alibi. Sądzę jed­
nak, że Mcllroy miał rację, twierdząc, że objawy 
są podobne.

— Ba — odparłem z powątpiewaniem. — Mam  
nadzieję, że nic z tego nie wyniknie, sir.

— O co ci chodzi?
— Zna pan starego doktora Marstona równie 

dobrze jak ja, sir. Dwie wielkie miłości jego życia 
to rum „Jamajca” i stwarzanie wrażenia, że siedzi 
w środku wszystkiego, co się dookoła dzieje. To 
niebezpieczna kombinacja. Poza Mcllroyem. płat­
nikiem, panem i mną, jedyną osobą, która wie że 
Brownell nie zginął śmiercią naturalną jest bos­
man, ale on się nigdy nie wygada. Natomiast dok­
tor Marston to już zupełnie inna sprawa

— Bez obaw, mój chłopcze. — W głosie Bullena 
zabrzmiała nieomal rozkosz. — Oświadczyłem na­
szemu drogiemu chirurgowi, że, kumpel lorda 
Dexter a czy nie, jeżeli choćby dotknie szklaneczki 
rumu zanim dotrzemy do Nassau, to wyleci w 
ciągu tygodnia.

f f -d n l
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Jerzego, Wojciecha 

JUTRO:
Horacego, Grzegorza

POGODA
ZACHM URZENIE małe 

i umiarkowane, temp. do 
13 st. Wiatry słabe, zmien­
ne.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1022,8 hP a  
(767,2 m m  H g ). W  Ciągu d n ia  
n ie w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

P O L S K I ( te ł. 22-16-21) p ią te k :  
„ Ig ra s z k i z d ia b łe m "  g. 10.30; so­
b o ta  i n ie d z ie la :  g. 19; S A L A  
P R Ó B  — „ In te r n o ” g. 17.30; sobo­
ta  1 n ie d z ie la : g. 17; W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y  ( te l. 423-74) p ią te k  i sobo­
ta :  „S ze w c y ”  g. 19; n ie d z ie la :  g. 
18; D K  K O L E J A R Z A  — p ią te k :  
„S p a zm y  m o d n e ” g. 16; Z A M E K  
(S a la  P ró b ) sobota: „ Ł o trz y c e ”  g. 
17; n ie d z ie la : g. 16; M U Z Y C Z N Y  —  
sobota: „D o b ra n o c  B e tt in o ” g. 19: 
n ie d z ie la : g. 16; F IL H A R M O N IA  -  
K o n c e r t  g. 19; sobota: g. 17; P L E -  
C IU G A  — sobota: „ B u ła n e k ” g. 17; 
n ie d z ie la :  g. 11.

J E L F IN  ( te l. 468-78) „39 sto p n i”  g. 
15.45, an g ., 1. 12; sobota: „ K o r e k ”  
g. 9, 11, 13.30, 15.45, 18, w ł. , 1. 18; 
n ie d z ie la : g. 13.30, 15.45, 18; C O ­
L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ G lin a  czy  
ła jd a k ” g. 15, 17.15, 19.30, f r „  ł. 18; 
sobota  i  n ie d z ie la :  g. 17.15, 19.307 
K O S M O S  (te l. 380-04) „ V a b a n k ” g. 
14. 16.30, 19, po i., 1. 15; sobota i  n ie  
d z ie ła :  „ A lic ja ” g. 9, 11, 13, 15, 17, 
19, p o l.-b e lg ., 1. 12; B A Ł T Y K  (te l 
733-35) „O s ta tn i pociąg z G u n  H i l l ”  
g. 17.30, 19.30, U S A , 1. 15 (sóbota 1 
n ie d z ie la );  P O L O N IA  (te l. 22-18-34) 
„C o  m i zrob isz ja k  m n ie  z ła p ies z”  
g. 14.30, p o i., I. 15; „ M is trz  k ie ro w ­
n ic y  u c ie k a ”  g. 16.30, U S A , 1. 15; 
„ N ie d o ra jd a ”  g. 18.30, p o i., a rc h iw .,
1. 12 (p ią te k , sobota 1 n ie d z ie la );  
w  sobotę i n ie d z ie lę  o g, 18.30 
„ P ię tro  w y ż e j”  p o i., a rc h iw ., 1. ’ 2; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ W ę d ru ją c y  
m iś ”  g. 16.30, p o i.;  „ W a k a c je  dla 
psa”  g. 15, C S R S ; „ M iś ” g. 17.30, 
p o i., I ,  15; „ J a jo  w ę ża”  g. 19.30, 
R F N , l. 18; sobota ł  n ie d z ie la :  
„ M iś ”  g. 17.30; „ J a jo  w ę ża”  g. 
19.30; H E T M A N  (P o m o rza n y ) p ią ­
te k :  „ B łę k itn a  p łe tw a ”  g. 16.39, 
a u s tra l.;  „ D y ry g e n t”  g. 18.15, po i., 
i.  15; n ie d z ie la : g. 12.30; P R O M IE Ń  
( te l. 374-95) sobota i n ie d z ie la :  
„ S tró ż  p la ż y  w  sezonie z im o w y m  * 
g. 16. 18, 20, ju g „  I .  15; M A R S  —  
p ią te k :  „ S z k a r ła tn y  p ir a t”  g. 15.30,
17.30, U S A , l. 15; „S a m o lo t w  p ło ­
m ie n ia c h ”  g. 19.30, ra d ź ., 1. 15; n ie ­
d z ie la :  „S ie d e m  no cy  w  J a p o n ii”  
g. 17, 19, ang., 1. 12; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  n ie d z ie la :  „C zas  
A p o k a lip s y ”  g. 15, 18, U S A , 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ D z ie d z ic tw o ”  
g. 15, 17, ang ., 1. 18 (n ie d z ie la );  
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) n ie d z ie la : „ B r y ­
la n ty  p a n i Z u z y "  g. 18.15, p o i., I.  
15; H U T N IK  (S to łc z y n ) p ią te k :  „ P o , 
w ró t  s tra c o n y c h ”  g. 17.30, iu g ., 1. 
12; n ie d z ie la : g. 17; M E W A  (Ż e le -  
ch o w o ) n ie d z ie la :  „ S z k a r ła tn y  o i-  
ra t”  g. 16.30, U S A , 1. 15; S Y R E N ­
K A  (Ja s ie n ica ) n ie d z ie la : „ A B B A ”  
g. 16, 18, szw .; G R Y F  (G ry f in o )
n ie d z ie la : „ T o  m o ja  sp ra w a  sze fie”  
C SR S , 1. 15; R O B O T N IK  (P y rzy c e )  
„S a m o lo t w  p ło m ie n ia c h ”  ra d ź ., 1. 
15 (p ią te k  ł  n ie d z ie la );  IN A  (S ta r ­
g a rd ) „N a rze c zo n a  na n ib y ”  C SR S, 
1. 15; „U n k a s  — o s ta tn i M o h ik a ­
n in ”  ru m . (p ią te k  i n ie d z ie la );  
D A R  (S ta rg a rd ) p ią te k  i  n ie d z ie la :  
„ O s ta tn i ra z”  U S A , l. 15; „B u łe c z ­
k a ”  p o i.; W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie ­
d z ie la :  „C zas A p o k a lip s y ”  U S A , 1. 
18; „ M o ja  A n fis a ”  ra dź ., 1. 12.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(sobota)
B A Ł T Y K  -  „ B łę k itn y  p ta k ”  g.
13.30, 15.30; C O L O S S E U M  — „ K a ­
p ita n  h a jd u k ó w ”  g. 15; P O L O N IA
— „Ś le p y  p e l ik a n ” g. L I; „K o sm o ­
n a u c i”  g. 13; P IO N IE R  — „ W ę d ru ­
ją c y  m iś”  g. 10, 16.30; „ W a k a c je  
d la  psa”  g. 11, 13, 15; H U T N IK  —  
„ M a g ic z n y  k a m ie ń ”  g. 11; „ P o w ró t  
stra co n yc h ”  g. 12.30.
N IE D Z IE L A
C O L O S S E U M  — „ K a p ita n  h a jd u ­
k ó w ” g. 15; K O R A B  — „J a w o ro w i  
lu d z ie ”  g. 11, 12; „U n k a s  — osta tn i 
M o h ik a n in ”  g. 13, 15, 17; A L T Y K
— „ B łę k itn y  p ta k ” g. 15.30; „M y s z ­
k a  i m u c h a ” g. 14.30; P O L O N IA  -  
„ Ś le p y  p e lik a n ”  . g. 11; „K o sm o ­
n a u c i”  g. 13; P IO N IE R  — „ W ę d ru ­
ją c y  m iś ”  g. 10, 11, 12 16.30; „W a ­
k a c je  d la  psa” g. 13, 15; H E T M A N
— „M iś  na D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g.

11.30; S Z M A R A G D O W E  — „W  
k r a in ie  1001 nocy”  g. 14; P - .Z Y -  
J A Ż N  — „M a ry s ia  i  k ra s n o lu d k i”  
g. 13.45; 1 M A J  — „B aśń  o Ja sn y m  
S o k o le ”  g. 15; „ O łd  S u re h a n d ”  g. 
16.30; H U T N IK  — „ M a g ic zn y  Ka­
m ie ń ”  g. 15.30; M E W A  -  „P o d ró ż  
za je d e n  u śm iec h ”  g. 15; S Y R E N ­
K A  — „ K ró l M a c iu ś  I ”  g. 14.}0; 
M A R S  — „ B a lla d a  o k a p ry ś n e j 
k r ó le w n ie ”  g. 11; P R O M IE Ń  — 
„A lp a m y s  id z ie  do s zk o ły ”  g. 12. 
R E P E R T U A R  K IN  na p odstaw ie  
in fo rm a c ji  O P R F .

M U Z E U M :  S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ztu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I  
—X V I I  w  ; S ta re  s reb ra  ze zb io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  p o lsk a: W ła d z ­
tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h ; Ś w iec z­
n ik i * la m p y  ze zb io ró w  w ła ­
sn y ch  g 9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
l ;  P o ls k ie  m a la rs tw o  współczesne  
— „K o b ie ta  w  s z tu ee” g. 9—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3. P o lska nad  
B a łty k ie m  przed  l 000 la t: P rz y ­
roda-« m o rza ; G o s po d a rka  m orska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  945— 1979: 
D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a na Po­
m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu r a  A fr y k i  
Z a c h o d n ie j;  P rz y rz ą d y  i pom oce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła sn y ch ;  
W spó łczesna g ra f ik a  m a ry n is ty c z ­
na g. 9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  -  o l. 
R zep ic h y  — Dzieje? S zczecina ori 
X  w ie k u  do w spółczesności; N asz  
Szczec in  — d o k u m e n ty  35-iec ia; 
P ro b le m y  o c h ro n y  ś rodow iska n a­
tu ra ln e g o  w  S zc zec in ie  1 re g io n ie  
szc zec ińskim  g. 9—15; Z A M E K  — 
G w asze i  te m p e ry  Z ie m o w ita  S z a ­
m a n a ; M a la rs tw o  B W a lk n o w s k ie -  
go — g tO— 18.
W  S O B O T Ę  — m uzea czy n n e  w  g, 
9—15; n ie d z ie la : g. 10—16.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie ch a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rza n y ;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A rk o ń s k a ;  
W E W N . -  R e jo n o w y . 

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l. św W ojc ie ch a  
7; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  e!. le d -  
noścl N a ro d o w e j 12 -  g. 16—7; S T O  
M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Jedności 
N a ro d o w e ! — g. 20—7; u l. N a d  O d ra
2 0 ' -  g. 8— 18.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  —  P K P ;  
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  te  sam e co w  p ią ­
te k .

N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d ro je ;  C H IR .  
D O R O S Ł Y C H  -  I I I  P o m o rza n y ;  
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7 — cTałą 
dobę; D O R O S Ł Y C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — c a łą  dobę; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jedności N a ­
ro d o w e j 12 — c a łą  d obę; N a d
O d rą  18 — c a łą  dobę ( w  ty m  g a b i­
n e t za b ie g o w y );  G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 (w e jś c ie  od a l. M . B ucz­
k a )  — g. 8—15.
A P T E K I (p ią te k , sobota, n ie d z ie la )  
J A G IE L L O Ń S K A  18a (dod . O d tru tk i  
i t le n )  te l  371-55; A L . P IA S T Ó W  80
-  te l. 465-17; M A R C IN A  ł -  te l. 
22-21-09; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  W
-  te l. 239-422; D Ą B IE  G ry fiń s k a  13
-  te l 812-068
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—18 (p ią te k  i sobo­
ta ).
K O L E J O W A  -  te l. »35 
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 i 473-15 
(p ią te k  i  sobota).
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918.
S T A N  D R Ó G  -  te l. 980 -  g. t —*1 

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l 981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  t * l .  
982: P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l 392; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I K A N A L IZ A C J I  -  tel 994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  te l 
986
D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )
B . K R Z Y W O U S T E G O  9 — g. 10—14; 
A L . W Y Z W O L E N IA  6/8 -  g. 14— 18.

14.30 T T R  — e n e rg ia  e le k try c z ­
na 15.15 R e d a k c ja  szk o ln a  zap o w ia  
da. 15.35 N U R T  -  W a lk a  o r ó v -  
ność ! s p ra w ie d liw o ś ć  16 D la  m ło ­
d yc h  w id zó w  „ K rą g ” 16.30 Dla 
p rze d s zk o la k ó w  .P ią te k  z P a n k ra ­
c y m ”  17 D z ie n n ik . 17.30 P rz y je m ­
ne z p o ży te c zn y m  17.50 F ilm  T V P  
.Z a k lę ty  d w ó r”  18 50 D o b ra n o c  19 

R o ln icze  ro zm o w y  ¡9 10 K in o  . de­
b iu tó w  „K o n c e r t  na D z ień  K o ­
b ie t” . 19 30 D z ie n n ik  20 M o n ito r

R z ą d o w y . 20.30 F ilm  „ S z p ita l na pe 
ry fe r ia c h "  (o s ta tn i ode.). 21.30 R ep. 
„P ro s to  z P o ls k i” . 21.50 M a ła  a n to ­
lo g ia  p io se n k i f ra n c u s k ie j „ M i­
ło ś ć " . 22.20 D z ie n n ik  22.45 P rze d  i 
po to u rn e e  — J e rz y  M a rc h w iń s k i. 
P R O G R A M  I I
16 J a k  w p ro w a d za ć  re fo rm ę  gospo­
d arc zą . 17 Jęz. ro s y js k i. . .D w ó jk a ” 
d la  d ru g ie j z m ia n y  — p o w tó rze n ia  
z ub tyg o d n ia . 18 W io se nn y  k o n ­
c e rt Jerzego  M il ia n a  18.40 S ły n n e  
g w ia zd y  w ie lk ic h  o p e r 19 K ro n ik a  
(S zcz.).' 19.30 D z ie n n ik  20 T V  Łó d ź  
na a n te n ie  „ D w ó jk i” 20 K ilk a  osób 
w  je d n y m  w ie k u  20.20 P ios en k i la t  
50 20.30 T a je m n ic e  1 sensacje m a ­
łe j k in e m a to g ra fi i. 2110 S p o tk a n ie  
z a u to re m  a n to lo g ii p ie śn i p a r ty ­
za n c k ic h  — Tadeuszem  S ze w e rą .
21.25 T en  k o lo r  je d n o  m a im ię .
21.55 Ś p ie w a  H a lin a  K u n ic k a

S O B O T A  
P R O G R A M  I
6 1 6.30 T T R . 8.25 P ro g ra m  d n ia .
8.30 T y d z ie ń  na d z ia łce . 9 S o b ó tka .
10.30 D z ie n n ik . L I .15 F ilm  w eg. 
„ T e n . k tó r y  ro z p ły n ą ł się w e  m g le ”  
(p o w t.) . 12.55 „7 a n te n ” . 13.45 W o j­
sk o w y f i lm  d o k u m e n ta ln y . 1416 
F ilm  T V  „ P o d ró że  D a rw in a ” . 15.15 
M o n ito r  S e jm o w y . 18.45 „O b ro to w e  
n u tk i” . 16.15 D z ie n n ik . 16.35 F ilm o ­
te k a  N a ro d o w a  „ Z ło to ”  — W . 
H aasa . 18.05 M a g a z y n  s p o rto w y .
18.50 D o b ra n o c . 19 L e k s y k o n  poi 
s k ie j m u z y k i ro z ry w k o w e j. 19 30 
D z ie n n ik . 20.15 „N a jd łu ż s z a  w o jn a  
no w o cze sn e j E u ro p y ” . 21.15 T in a  
T u rn e r  w  W a rs z a w ie . 22.05 M a g a ­
z y n  s p o rto w y . 22.30 D z ie n n ik . 22.50 
K in o  nocne „S . O. S .” .
P R O G R A M  H
8.30 N U R T  — w o b ro n ie  n arodu .
9 N U R T  —  m a te m a ty k a . 9.30 N U R T  
— w a lk a  o rów ność i  s p ra w ie d li­
w ość. S T U D IO  2. 15.40 F i lm  dla
d z ie ci. 15.55 J a k  w p ro w a d za ć  re fo r ­
m ę  gospodarczą. 16.20 B liż e j n a tu ­
r y  — b io p rą d y  p rz y ro d y . 16 40 
W ła ś n ie  le c i k a b a re c ik . 17.10 S tu ­
d io  S p o rt. 17.40 G oście S-2. 18 J a k  
cu d n e  są w s p o m n ien ia . 19 K ro n i­
k a  (S zcz.). 19;30 D z ie n n ik . 20.15 P ro  
g ra m  m u zy c zn y . 21.15 F ilm  T V  
w ę g . „ A b ig e l”  — o s ta tn i ode. 22.40 
G oście S tu d ia  2. 23.10 Jazz z P o l­
ski.
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
6 R T S S  — ję z . p o lsk i. 6.30 R T S S  — 
m a te m a ty k a . 7 W ied za  naszą szan­
są. 7.55 P ro g ra m  d n ia . 8 N ow oczes  
ność w  d om u i  zagrodzie . 8.20 M a ­
g a zy n  ro ln ic z y . 9 T e łe ra n e k . 10.25 
W  S ta r y m  K in ie  — M ie c zy s ła w a  
Ć w ik liń s k a . 11.30 D e c y z ja  — re p . 
Id .45 E s tra d a  fo lk lo ru  —  K a z im ie rz  
81. 12.15 D z ie n n ik . 13 R a p o rt  z g m l 
n y . 13.30 T V  k o n c e rt  życzeń . 14.i5 
„ P rz y g o d y  S in d b a d a ” . 14.40 A k c ja  
B-2. 15 L o s o w a n ie  D użego L o tk a .
15.15 Z  k a m e rą  w śród  zw ie rzą t.
15.45 S p o tk a n ie  z zespo łem  „ W a w e ­
le ” . 16.15 M a g a z y n  ro d z in n y . 16.55 
F ilm  C SR S „M iło ść  w  sąsiedn im  
p o k o ju ” . 18.10 M a g a z y n  sp o rto w y . 
18.59 P ro s te  p y ta n ia . 19 W ie c z o ry n ­
k a . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 F i lm  p o l.-  
ra d z . „ Z a p a m ię ta j im ię  s w o je ” .
21.55 S p o rto w a  n ie dz ie la . 22.25 
U ś m iec hy  m is trz ó w  — B o g um ił K o  
b le ia . 23.05 M e lo d ie  na dobranoc. 
P R O G R A M  U
10.25 W  S ta ry m  K in ie  — M ie c zy s ła ­
w a  Ć w ik liń s k a . 12.30 B a n d e ra  — 
p ro g ra m  w o js k o w y . 13 K a p e la  
O ś w ię c im sk a . 13.30 K ro n ik a . Im io ­
na u lic  —  p la c  Ż o łn ie rz a . S T U D IO  2,
14.05 G oście S tu d ia  2. 14.16 W ie l­
k a  G ra . 14.55 M u p p e t  show . 15.20 
S to p y  w o d y  pod „ D a re m ” . 15.30 
„ Z b ó jn ic k i s k o k ” . 16 A n g . f i lm  
T V  „ C ię ż k ie  cza s y ” . 16.50 G o­
ście S tu d ia  2. 17.10 S tu d io  S port.
17.55 T e m a t  z  m a g a zy n u  ro d z in n eg o .
18.16 C z ło w ie k  i p rz y ro d a . 18.45 
„ K ró lo w ie  ż y c ia ”  zespół K o m b i.
19.30 D z ie n n ik . 20.20 K in o  O ko. 
21.20 M u z y k a  m ło d e j g e n e ra c ji. 21.58 
F ilm  d o k u m . „ A ra m  C h a c za tu ­
r ia n ” .
U W A G A :  T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16.30 G o d z in a  d la  ro d zic ów .
16.55 W iadom ośc i. 17 K o ngres Z w  
Z a w o d o w y c h . 17.30 S p o rt . 17.45 F ilm  
T V  b u lg . „ F il jo  1 M a k e n s e n " . 18.S0 
T V  d z iecięca . 19 K a le jd o s k o p  zw ie ­
rzą t. 19.25 P ro g n o za  pogody , k r o n i­
ka . 20 A ng. f i lm  k r y m . „D ia b e ls k ie  
p rz y m ie rz e ” . 21.15 R e p o rta ż  „ W y ­
spa P o e l” , 22.05 K ro n ik a . 22.20 R u ­
m u ń s k i f i lm  h is t. „ N ie ś m ie r te ln i”  
0.05 W iadom ośc i.
S O B O T A
7.55 Jęz. ro s y js k i. 9.25 K ro n ik a . 10 
P ro g ra m  d la  p rzed s zko la kó w . 10 30 
S tu d io  H a lle . 11.30 P rze g lą d . 11.55 
F ilm  o a fry k a ń s k ie j s tu d en tce m e­
d y c y n y . 12.25 W iadom ośc i. 12.30 
K o n gres  Z w . Z a w o d o w y c h . 13 „ W y  
spa P o e l” . 13.50 O m ó w ien ie  p ro ­
g ra m u . 14.05 W iad o m o śc i. 14.15 G o ­
d z in a  z f ilm e m . 16 P ro g ra m  z R o - 
sto ck u . 17 K u c h m is trz  T V  poleca.
17.30 W iad o m o śc i 17.35 Sport. 18 50 
T V  d z iecięca . 19 F ilm  T V  iu ń s k ie j 
„ S u b lo k a to rz y ” 19.25 P rognoza po­
gody, k r o n ik a . 20 F ilm  „B o u le ­
v a rd ”  22 K ro n ik a . 22.15 „O p e ra  — 
ra z  in a c z e j”  23.30 W iadom ości. 
N IE D Z IE L A
9 25 K ro n ik a  10 K w a r te t .  10.45 F ilm  
d o k u m . 11 S y lw e tk a  bu łg ars kieg o  
śp iew a ka  o p erow ego . 12 R adź. f ilm  
d o k u m . 12.50 W iad o m o śc i, k r o n ik a  
13 R o zm aito śc i. 15 D z ie ń  na Zach«3- 
d zie . 15.30 W  k r a in ie  baśn i 16 B e i­
l in . 17 W iadom ośc i 17.05 S p o rt.
18.50 T V  d ziecięca 19 25 P rognoza  
pogody k r o n ik a . 20 P ro g ra m  roz­
ry w k o w y . 21.15 P rze g lą d  w y d a rze ń .
21.45 K ro n ik a  22 M u z y k a  z re sn i-  
r iu m . 23 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I

14.05 P rze b o je , p rzeb o je , p rzeb o je ..;
14.50 W iersze Je rze go  L ie b e r ta . 1510 
S tu d io  M ło d y c h . 16.05 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i. 16.40 P o ls k ie  p ieśn i i 
m e lo d ie . 17.10 D z ie ń  w  Polsce. 1715 
K o n c e r t  d n ia . 18.05 C zas re fle k s ji.
18.30 In s p ira c je  lu d o w e  w  m u zyc e.
19.30 Z  naszej fo n o te k i. 20.05 K a le j­
doskop d n ia . 20.30 K o n c e r t  życzeń.
21.05 K ro n ik a  sp o rto w a . 2d.15 W ie l­
k ie  d z ie ła . w ie lc y  w y k o n a w c y .
22.10 N u ta  cz ło w ie cza . 22.50 Ś p ie­
w a  J e rz y  P o ło m s k i. 23.40 Jazzow a  
d o b ran o ck a .

P R O G R A M  D

14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 W od o ro ­
sty . 14.50 Scena i  f i lm . 15.40 L u d z ie  
i ic h  pasje . 16 M u zy c zn e  in te rm e z ­
zo. 16.10 T y d z ie ń  k u l tu r y  ję z y k a .  
17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . 19 K o m p o ­
z y to r  ty g o d n ia . 19.35 Ś w ia t  baśni. 
20 N a jp ię k n ie js z a  je s t m u z y k a  p o l­
ska. 20.45 Jęz. an g ie ls k i. 21 R e c ita l  
w ie c zo ru . 21.40 W ie c zó r l i te ra c k o -  
m u zyc zn y  21.45 W ieści. 22.10 Ś w ia t  
m u z y k i d a w n e j. 22.50 P ro za  w  od­
c in k a c h . 23 Jazz d la  w s zys tk ic h .
23.40 P o e z ja  na d o branoc.
P R O G R A M  ID
14 S ły n n e  s y m fo n ie  ro m a nty czn e .
15.05 P o d s łu ch a ne u in n y c h . 15.30 
K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło . 16 Z a p ra  
szam y do T r ó jk i .  19 C o d z ie n n ie  do 
w ieść. 19.30 M u z y k a  w  s ta ry m  
W ie d n iu . 19.50 „C zas n ie to p e rza ” . 
20 In te r ra d io . 20.40 M a g a zy n . 2d W  
k rę g u  b a lla d . 21.30 E ra z m  z  R o tte r ­
dam u  „R o zm o w y  p o toczne” . 21.45 
G o d zin a  ja z z u . 2 2 .«  „24 go d z in y  w
10 m in u t” . 23 Z a p ra s za m y  do T r ó j­
k i. 24 P ó łn o c  poetów .
P R O G R A M  IV
15.05 P a n o ra m a  lite ra c k a . 15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 N ow ośc i 
fo n o te k i. 17.10 D z ie n n ik  (Szcz.). 
17.15 K o m e n ta rz  a k tu a ln y . 17.20 P u ­
b lic y s ty k a  ro ln a . 17.40 M u zy c zn e  
a k tu a ln o ś c i. 16 K la s y c y  m u z y k i roz  
ry w k o w e j.  18.30 Z a g a d k a  l ite ra c k a .
19.05 K la s y c y  m u z y k i ro z ry w k o w e j.
19.30 W ie c zó r w  f i lh a r m o n ii .  21.15 
K lu b  S tereo . 22.40 Z  a rc h iw u m  
A le k s a n d ra  K u lis ie w ic z a . 23.40 G ło ­
sy, in s tru m e n ty , nas tro je .
S O B O T A
P R O G R A M  I

8.45 Ż o łn ie rs k i k w a d ra n s . 3 P rz e d ­
p o łu d n io w e  sp o tk a n ia . 10.30 Z a g a d ­
k a  l i te ra c k a . 11.05 K o n c e r t  p rze d  
h e jn a łe m . 12.45 R o ln ic z y  kw a d ra n s .
13.10 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 13.20 M u  
zyczne w y c in a n k i. 13.30 P io s e n k i 
k o m p o z y to ró w  p o lsk ich . 13.55 S tu ­
d io  R e la ks , 14.05 M u z y k a  lu d o w a  
M a c e d o n ii. 14.25 P .rzeboje sprzed  
la t. 14.50 W iers ze Jerzego  L ie b e rta .
15.05 R a d io w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ży .
15.45 M u z y k a . 16.05 M u z y k a  i  A k tu a l  
ności. 16.40 P o ls k ie  p ie śn i 1 m e lo ­
die. 17.10 D z ie ń  w  Polsce. 17.15 
K o n c e r t  d n ia . 18.06 Czas re fle k s ji.
18.50 S o liśc i w  n aszym  s tu d iu . 19.30 
Z  n as zej fo n o te k i. 20.95 Z  te a tra l­
nego a fis za . 20.30 P rz y  m u zyc e  o 
sporcie . 21.06 W ie lk ie  d z ie ła , w ie l­
c y  w y k o n a w c y . 22.10 S tro n y  św ia ­
ta. 22.40 U tw o ry  F e rd in a n d a  Sora.
22.50 Ś p ie w a  S e w e ry n  K ra je w s k i.
23.40 Jazzow a d o b ranocka. 

P R O G R A M  U

9.06 L u d z ie , e p o k i, o b y c za je . 1» 
T e o ria  g ie r a lb o  k o m p u te r  po m a­
ga ro zb ić  b a n k . 10.25 Soliśc i i k a ­
m e ra liś c i. 10.40 J a k a  P o ls ka . 10.58 
S o liśc i 1 k a m e ra liś c i. 11.10 Z g a d n ij, 
sp ra w d ź , o d p ow ied z. 11.36 K o m e n ­
ta rz  zag ra n ic zny . 11.40 C h o rw a c k ie  
tań ce  lu d o w e . 12.05 O d A  do Z  p o l­
s k ie j p io se n k i. 12.30 L u d z ie , e p o k i, 
o b yc za je . 12.35 O b licze  spo łeczeń ­
stw a . 12.45 Z  d z ie jó w  p ie n ią d za . 13 
W  trosce o s łow o  i  treść. 13.20 Roz  
w a ża n ia  sty lis ty czn e . 13.35 Z e  w si 
i  o w s i. 13.50 Z  m a lo w a n e j s k rz y ­
n i. 14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 W o­
d o ro sty . 14.50 N a g ra n ia  n o w e  i  n a j­
now sze. 15.35 M u z y k a  ró żn y c h  n a­
ro d ó w . 15.50 S p o r t  m o im  h o b b y . 16 
M u zy c zn e  in te rm e zzo . 16.20 M u z y ­
ka . 16.30 T y d z ie ń  k u l tu r y  Języka. 
17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . 18,45 K w a ­
dran s  m u z y c z n y . 19 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 19.35 S u p e łe k . 20 K o m p o zy ­
to r  tyg o d n ia . 20.30 Ś p ie w a n e  s tro ­
fy . 20.45 Jęz. f ra n c u s k i. 21 W ie ­
c zó r lite ra c k o -m u z y c z n y . 21.40 O r ­
k ie s tra  T e d a  H e a th a . 22 W  k l im a ­
cie  b a lla d y . 22.35 P a b lo  S a ras a te  — 
U tw o ry  sk rzy pc o w e . 23 A  na d z ia ł­
k a c h  d z ie je  się w ie le .
P R O G R A M  I I I
9.03 Z a c zy n a m y  w e  d w o je . 10 K ie r ­
m asz p ły t  w y tw ó r n i „ P e p ita ” . 10 30 
C o d zien n ie  pow ieść. 11 M u zy c zn e  
s p o tk a n ia  O scara P e tersona . 11.80 
„ N ie  czy ta liś c ie , to  p o s łu c h a jc ie ” .
11.45 W  to n a c ji T r ó jk i .  13 „C a ła  
ja s k ra w o ś ć ” . 13.10 M a g a z y n  sa ty­
ry c zn y . 14 S ły n n e  s y m fo n ie  ro m a n  
ty c zn e . 15.05 „P o zn a m  p a n ią  w  w ie  
k u  la t” . 15.30 W s zy s tk ie  d ro g i p ro ­
w a d zą do N a s h v il le  16 Z a p ra s za m y  
do T r ó jk i  19 M a g a zy n . 19.30 M u ­
z y k a  w  s ta ry m  W ie d n iu . 19 50 
„C zas n ie to p e rza ” . 20 L is ta  p rze ­
b o jó w  22 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  O k o ”
22.45 „24 g o d z in y  w  10 m in u t” . 
P R O G R A M  IV
7 M u zy c zn e  ro zm a ito ś c i ste reo  7.‘JO 
W s ta w a j szkoda dn ia  8 P o ra n n a  
serenada. 9 P rze d p o łu d n ie  z F ra n ­
c iszk iem  S c h u b e rte m  10.30 U lu b io ­
ne p io se n k i Je rze go  K rze m iń s k ie g o
11 P rim a d o n n a  s tu le c ia . 11.30 M u ­
z y k a  ró żn yc h  n a ro d ó w . 12.05 F i l ­
h a rm o n ia  ra d io w a . 13 K w a d ra n s  ii  
te ra c k i. 13.15 T r z y  kw a d rd n s e  s w in ­

gu. 14 „ P o d ry w ” . 14.30 Z  m u zy c z ­
n y c h  n a g ra ń  b ra tn ic h  ra d io fo n ii.
15 P a n o ra m a  l ite ra c k a . 15.30 Popo­
łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 N o w o śc i fo  
n o te k i ( lo k .) . 17.10 D z ie n n ik  ( lo k .) .  
17.20 M ię d z y  n a m i s łu chaczam i. 18 
K la s y c y  m u z y k i b lu es o w e j. 18.38 
T e a tr  P o e z ji — P ie ś n i o m iłości.
19.05 K la s y c y  m u z y k i b lu es o w e j.
19.30 W ie c zó r w  f ilh a rm o n ii. 20 70 
P ism a k r y ty c z n o - li te ra c k ie  W ło d z i­
m ie rz a  Spasow icza . 21 K lu b  S te ­
reo. 22.40 S tu d io  S tereo  zaprasza . 

N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
7.10 Czas i lu d z ie . 7.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p iosenką . 8.10 S ied em  
d n i w  k r a ju  i  na św iec ie . 8.30 
Echa s p o rto w e j sobo ty . 8.35 U śm ie ­
ch e m  p rz y w ita j d z ie ń . 9.05 R a d io ­
w y  m a g a zy n  w o js k o w y . 10 P rze b o ­
je  naszych  p rz y ja c ió ł. 10.30 R a d io ­
w y  T e a tr  d la  D z ie c i. 11.05 K o n c e r t  
p rze d  h e jn a łe m . 13 F o n o te k a  P o l­
ska. 13.45 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro ­
d ow a. 14.05 K a le jd o s k o p  n a u k i.
14.30 S ta re  w  n o w y m  s ty lu . 15.05 
S iad em  naszych  In te rw e n c j i. 15.!0 
M u zy c zn e  S tu d io  M ło d y c h . 16 05 
M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 16.35 K o n  
c e rt  życzeń . 17.15 S ła w n i d y ry g e n ­
c i. 18.05 C zas re f le k s ji .  18.30 In s p i­
ra c je  z  p ie rw s ze j r^ k i. 19.20 P rz y  
m u zy c e  o sporc ie . 20 K o n c e r t  ży ­
czeń . 21.05 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  
w y k o n a w c y . 22 T e a tr  P o lskiego  Ra  
d ia  -  D n i L ite r a tu r y  R a d z ie c k ie j. 
23.40  D o  s łu ch an ia  w e  d w o je . 
P R O G R A M  n
8.41 B a ro k o w e  m u zy k o w a n ie . » 
T ra n s m is ja  m szy rzy m s k o k a to lic ­
k ie j z koś c io ła  św . K rz y ż a  w  W a r  
sza w ie . 10 R e c ita l o rg a n o w y , 10.35 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia . 12.05 M u zy c z ­
n a  D w ó jk a  zaprasza . 12.30 T e a tr  
P o ls k ieg o  R a d ia . 14 M a ła  P o lih y m ­
n ia . 14.35 S ły n n e  g łosy. 15 T e a tr  
K la s y k i d ia  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j. 16 
K o n c e r t  ch o p in o w s k i. 18.35 P o d w ie ­
czo re k  p rz y  m ik ro fo n ie . 17.50 M in ia  
t u ry  m u zyc zn e. 18 T y d z ie ń  k u l­
t u ry  ję z y k a . 18.50 M in ia tu r y  in ­
s tru m e n ta ln e . 18.46 W o js k o , s tra te ­
g ią , obronność. 19 R a d io la ta m ia .  
19.35 S w ła t  b aśn i. 20 K o m p o z y to r  
ty g o d n ia . 20.40 P io s e n k i z  m a łe j  
sceny. 21.05 B a lla d y  p ro zą  p isane. 
22 110 m in u t  z ja zze m  1 p io se n ką . 
P R O G R A M  H I
7.30 „24 g o d z in y  w  10 m in u t” . 7 .«  
M e lo d ie  p rze b u d za n k i. 8 N a  pobo­
czu  w ie lk ie j p o lity k i.  8.10 N asze  
ty p y . 8.30 K o m u  p iosenkę ... 9.05 M a  
gazyn . 10 Z ło te  p rzeb o je . 11 „ Z a ­
m a ch  na K ep p eg o ” . 11.30 „B ra z y iiJ  
sk i g o b e lin ” . 12 M u z y k a  pow ażna .
13.05 N a  w s ł n ie d z ie la . 13.20 N o w a  
p ły ta . 14 M a g a z y n  s a ty ry c zn y . 14.50 
Z  o rk ie s trą  A le k s a n d ra  M a lis z e w ­
skiego. 15.20 Z y c ie  na gorąco. 15.50 
„W iosna p o zb aw i cię  k o m p le k s ó w ” .
16 W szys tko  o sporcie . 17 P ry w a t ­
n ie  u ... 17,15 A rc h iw u m  P ro g ra m u
I I I .  18.30 R ad io  w  sam ochodzie .
19.30 2 y w o ty  s ła w n y c h  p ań  i  pa­
n ó w . 20 M u z y k a  pow ażn a . 21.05 K a  
m ie ń  filo z o fic z n y . 21.15 K a b a re ty ,  
k a b a re ty . 22 S e rw is  T r ó jk i .  22.05 
S tu d io  T e a tra ln e . 23.15 Z a p ra s za m y  
do T r ó jk i.
P R O G R A M  IV
8.05 M u z y k a  w o js k o w a . 8.20 K o n ­
c e rt  życ zeń . 8 .«  P u b lic y s ty k a  ro l­
na. 9 S o liśc i, U d e rzy , o rk ie s try . I I  
S u ita  d z ie c ię ca . 10.30 K o nceT t cho­
p in o w s k i. 11 P io s e n k a rs k ie  p o w tó r­
k i .  12.05 G w ia z d y  Jazzu. 13 S ły n n e  
o rk ie s try  s y m fo n iczn e . 14 T e a tr  
P R . 15 K o n c e r t  bez b ile tu . 16 G o ­
dzina d la  k o le k c jo n e ró w  n ag ra ń . 
17.06 P o p o łu d n ie  z M u z a m i. 18 s te ­
reo i  w  k o lo rze . 19.15 W ie c zó r w  
operze . 20.30 H u m o re s k i fra n c u s k ie . 
21 M u z y k a  sta ro po lsk a . 21.30 P o e c i 
p io se n k i. 22.05 Z  b o isk  1 stad io ­
n ó w  — W . D ac h o w s k i. 22.20 G ie ł­
da p ły t  „R en e ga te”  zespołu  „Thiaa 
L iz z y ” . 23 N o c n y  bfcues m . 'n - 
,,N o v i S ing e rs” .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 21.10 na 

u l. K u  S łoń c u  ro z b iła  się o d rze ­
w o  osobow a „S k o d a ”  S Z D  5885, 
k tó r e j k ie ro w c a  Z d z is ła w  P . w s k u ­
te k  fa k tu  iż  b y ł p ija n y  o ra z  ro z ­
w in ię c ia  n a d m ie rn e j szybkości —  
s tra c ił p a n o w a n ie  nad  k ie ro w n ic ą .  
Ś m ie rć  n a  m ie js cu  po n ió sł pasażer, 
24-1 e t  n i A d a m  W ., m ie szk an ie c  u l. 
S p ó łd z ie lc ze j. S p ra w c a , po noclegu  
w  izb ie  w y trz e ź w ie ń , p rze w ie z io n y  
został do m ilic y jn e g o  ares ztu , do 
d y s p o zyc ji p ro k u ra to ra .

N a  a l. W o jsk a  P o lskiego  w  po­
b liż u  u l.  W a w rz y n ia k a , c ię ża ro w y  
„ S ta r”  S Z A  397-D k ie ro w a n y  p rzez  
R o m an a K . o m ija ją c  s to ją c y  na 
p rzy s ta n k u  au to b u s p o trą c ił w y s ia ­
da jąc eg o  p asażera , 20 -le tn iego  R o ­
m a na  K „  k tó re g o  o d w ie z io n o  ze 
w s trzą ś n ie n ie m  m ózgu  do szp ita la .

N A  T E R E N IE  b u d o w y  „ P o lic e  
I I ” w  P o lic a c h  u le g ł w y p a d k o w i  
b ry g a d z is ta  poznańsk iego  „M osto ­
s ta lu ” , B o les ła w  M . W  czasie p rze ­
m ie szc zan ia  ro lk o w e g o  ru s z to w a n ia  
s to ją c y  na pom oście b ry g a d z is ta  
spad ł z w ysokości 8 m e tró w  na 
z ie m ię , a p o n ie w a ż  n ie  m ia ł na 
g ło w ie  ochronnego  k a s k u  —  o prócz  
z ła m a n ia  rę k i d o zn a ł jeszcze z ła ­
m a n ia  p o d staw y  czaszki. B o les ła w  
M . p rz e b y w a  w  c ię ż k im  sta n ie  w  
szp ita lu .

M IN IO N E J  nocy w  je d n y m  i  
m ie szk ań  p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 84 
z a p a liły  się  w iszące nad  k u c h n ią  
p ie lu c h y , od k tó ry c h  z a ję ły  się 
s o rzę ty  ku c h e n n e . S t ra ty  — o ko ło  
20 tys. zł. W  M ię d z y z d ro ja c h  w y ­
b u c h ł po żar b u d y n k u  m ie szk a lne g o  
— sp łon ą ł s try c h . P o ża r p o w sta ł od  
n ieszczelnego p rzew o du  k o m in o w e ­
go. (ap )

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic ze j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e. R E D A K C J A :  p lac  
H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zczec in , sk r. poczt. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N  c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  red . n ac zelnego  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21, dz. m ie js k i
462-35 dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77. dz. s p o rto w y  379-50. dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21; red . p o ran n a  (od godz. 6) 22-40-28 i 22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA
p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i  O głoszeń, 70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l. 394-34 o raz  w s zy s tk ie  b iu ra  og łoszeń R S W  „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  n a te re n ie  k r a ju .  Z a
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Koniec remontu ulicy Stalmacha

Krótszą trasą na Gocław
OD W IELU miesięcy u- bieg przy ui. Firlika. a nie ~  które układać Dęda nawierzch- 

lica Stalmacha, którą wie- jak zwykle — przy Szczecin- mę asfaltową. Ponadto Komu- 
dzie najkrótsza droga od skiej Stoczni Remontowej. Tak nalne Przedsiębiorstwo Robót 
stoczni w kierunku Gocla- więc pracownicy tego dużego Inżynieryjnych ma jeszcze 
wia, Stołczyna i Skoiwina, zakładu przemysłowego mieli przed sobą dokończenie ukła- 
wyłączona była z ruchu bardzo utrudniony dojazd do dania chodników, ale te akurat 
kołowego. Kładziono tam pracy. Ponadto cały ruch koło- roboty nie mają większego zna- 
nowe tory tramwajowe, u- wy w kierunku Gocławia skie- czernią dla komunikacji i ruchu 
kładano nową nawierzch- rowany był objazdem przez u- kołowego, 
nię jezdni i chodniki dla lice: Rugiańską, Willową i Ko- 
pieszych. muny Paryskiej.

Za kilka dni wszystko oo- 
W PRAW DZIE ruch tramwaje wróci wreszcie do normy, o- 

wy w czasie tych robót był w storno bowiem wykonawcy ro- 
ząsadzie utrzymywany «ę*t to J * ■“ £ 3 ! “  ’

Sama zaś komunikacja i ruch 
drogowy wracają z początkiem 
maja na utarte szlaki. W kie­
runku Gocławia znów będzie 
się jeździło krótszą trasą, te­
raz już bezpieczniej i wygód- 

t ^ ń i ^ i^ a c z e n i e " ^  W ! 30 kwietnia remonit u li. niej. Także autobus 67 powró.
m u n i L y i ™ ™  »  W  Stelmacha ma być wresacie c  „a stara trasa do ..Gryfu”
mieśoiem a odległym od cen- zakończony, 
trum Gocławiem), ale jednak Ostatnio pracowały tu ekLpy 
pasażerowie musieli pogodzić Wojewódzkiego Przedsiębiorą

wieloma niedogodnością- stwa Komunikacji Miejskiej
(zakładanie sieci trakcyjnej),
Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych (układa­
nie torowisk i  brukowanie jez­
dni). Dziś zaś przystępują do 
pracy ekipy Przedsiębiorstwa

co pracownicy tego zakładu na 
pewno powitają z dużą ulgą.

(mg)

mi, z tym choćby, że często mię­
dzy godzinami 8 a 13.30 tram. 
waje nie jeździły, bo przepro­
wadzano wtedy pilne prace to­
rowe

O d  w ie lu miesięcy
autobusowa nr 67 kończyła swój Eksploatacji Dróg 1 Mostów,

INFO RM ATO R
H A N D E L , U S Ł U G I 13 p la c ó w k i pocztow e w  U rzę d z ie

w f o t L r “  S L S o  £ : s»iato. £ ■
22W5 fWSSSSSLdfT: £  £ 3 ^ - -  - - -
d z is zy ń s k le j 34, P o c z to w e j 23, p ra c u je  n o rm a im e .
D w o rs k ie j 3 K o lu m b a  10. W y z w o -  K O M U N IK A C J A
le n ia  6, K rz y w o u s te g o  15, Z a n ik  n ię  
te l  1 W o j. P o ls k ieg o  U .  L e le w e la  T R A M W A J E  1 
8 S to lc zy ń S k ie j 75, K rz e m ie n n e j w a ć  będ ą  Jak  

B a rb a ry  2. P rzy s z ło ś c i, K o s tk i pow szedn i._______

a u to b u s y  k u rs o -  
w  k a ż d y  d z ie ń

W sklepach wysławiono

kartony

Akcja „kapsle” -
trwa

Z G O D N IE  z  n as zą za p o w ie d z ią  od 
w to itk u  w  sk le p ac h  sp o ży w czy ch  
W S S  „S p o łe m ”  w y s ta w io n o  k a r to ­
n y , g d z ie  n a le ż y  w rz u c a ć  k a p s le  z 
f o l i i  a lu m in io w e j o ra z  w ie c z k a . J a k  
z a o b s e rw o w a liś m y  z a in te re s o w a n ie  
k l ie n tó w  p ro w a d zo n a  z b ió rk ą  je s t  
u m ia rk o w a n e . W  p u d ła c h  b y ły  n ie ­
w ie lk ie  i lo ś c i ty c h  s u ro w c ó w  w tó r ­
n y c h . M ie j m y  n a d z ie ję , iż  n ie  bę­
d z ie  to  „ s ło m ia n y  z a p a ł”  ty lk o  coś 
trw a łe g o , a le  to  za le ży  w y łą c zn ie  
od nas s a m y c h  — k l ie n tó w  i  k o n ­
s u m e n tó w . (w ya )

N a p ie rs k ie g o , M e c h a n ic z n e j  
Ś lą s k ie j 43, B o h . W a rs z a w y  6, B a t. 
C h ło p s k ic h  W o j. P o ls k ieg o  134, 
P o tu lic k ie j 29, W o jc ie c h o w s k ie g o  
9, L e d n ic k ie j la ,  M ie s zk a  I  
K ró lo w e j J a d w ig i 9, F e le  żak a  
K o m . P a ry s k ie j 40, D z ie rżo n a  
R o b o tn ic ze j 12, P a rk o w e j 12, O d z ie ­
ż o w e j 3, Z a w a d zk ie g o  55 i  S a n to c ­
k ie j  o raz  „ B a r te k ”  p rz y  N ie m c e w i­
cza 26 i „ M le k o ”  p rz y  a l. W o js k a  
P o ls k ieg o  42 czy n n e  będą od g . " 
do 12; s k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rś k i«  
g a rm a ż e ry jn e  i  d ro b ia rs k ie  — czy n  
ne od 8 do 12 ( w  p o n ie d z ia łe k  n ie  
c z y n n e ), s k le p y  ry b n e  C R  — ca ła  
sieć czy n n a  n o rm a ln ie .

S k le p y  p ie k a rn ic z e  p rzy  u l 
M ic k ie w ic z a . N ie p o d le g ło ś c i 2 
K rz y w o u s te g o  15 —  czy n n e  d<
godz. 15. S k le p y  w a rz y w n o -o w o c o ­
w e  W S O P  p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o  
60 J a g ie llo ń s k ie j 24, W y z w o le n ia  
6 P o n ia to w s k ie g o  4 i  Z a w a d z k ie g o  
a i o raz  15 s k le p ó w  s p o ży w c zo -ro l­
n yc h  c zy n n e  będą w  godz. od 9 do  
14. P ie k a rn ie  p ry w a tn e  czy n n e  od 
godz. 7. c u k ie rn ie  p ry w a tn e  w  g. 
10—18 S k le p y  p rze m y s ło w e  „ E le ­
g a n t”  p rz y  u l .  K rz y w o u s te g o  64 
.K a z ik ”  a ł. W y z w o le n ia  5/7 

„ M a łg o s ia ”  p rz y  u l  D w o rc o w e j 
19 (sp rze da ż a r t .  za  sk u p  s u ro w ­
ców  w tó rn y c h )  —  w  godz. od 1U 
do  15. D o m  O d z ie żo w y  o tw a r ty  od 
g 10 do  17. P u n k t  sp rze d aży  fcw ia  
tó w  i  u p o m in k ó w  „ W a rs ”  c zy n n y  
w godz. 9 —17. K w ia c ia rn ie  W S O P  
w s zy s tk ie  czy n n e  do  godz. 17, 
W S S  p rz y  W y z w o le n ia  4a i  81 czyn  
n e  od 9 do 16, J a g ie llo ń s k ie j 57 od 
lii do 17 i  W o j . P o ls k ieg o  57 od 
9 do  1«. K io S k i .R u c h u ”  o tw a rte  
n o rm a ln ie .

Z a k ła d y  u s ług o w e „ U ro d y ”  d y ­
ż u rn e  czy n n e  od 7 do 14, fo to g ra ­
fic z n e  p rz y  a l. W o j . P o ls k ieg o  38 
od 16 do 19. W y z w o le n ia  84 od 10 
d o  1« 1 K a rd  W y s zy ń s k ie g o  11 -  
od 12 do  18. S ta c je  o b s łu g i sam o­
c h o d ó w  „ P o lm o z b y t”  p rz y  u l. B ia ­
ło w ie s k ie j 2, M ie s z k a  I  65. O r ła  
B ia łe g o  10 i S m o la ń s k ie j 11 czy n n e  
od 6 do 14; P o g o to w ie  R T V  p rzy  
u l K a rd . W yszy ń s k ie g o  25 p rz y j­
m u je  zg ło sze n ia  w  godz. 9— 13.

W  N IE D Z IE L E  „ D e lik a te s y ”  p rzy  
u l K rzy w o u s te g o  9 c zy n n e  od 10 
do 14, p rz y  W y z w o le n ia  6/8 —  od 
14 dó 18, c u k ie rn ie  p ry w a tn e  
o tw a r te  od 10 do  16, p u n k t  
„ W a rs ”  od 8 do  12. k w ia c ia rn ie  
p rzy  a l. Jed . N a ro d o w e j 44 od  10 
do  14, M  B u c zk a  -od 14 do 18, W y ­
zw o le n ia  4a ! W y z w o le n ia  81 od 9 
do  16 J a g ie llo ń s k ie j 57a od 11 do  
17 ! p rzy  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  57 
od 9 do 18 K iosici „R u c h u ”  —  24 
p u n k ty  c zy n n e  od 8 do  16. d y ż u r  
n e  na D w o -c u  G ł. P K P  H o łd u  
P ru s k ie g o  I W y z w o le n ia  —  do  
godz. 20.

Z a k ła d y  f ry z je rs k o -k o m e ty c z n e  
„ U ro d y "  p rz y  h o te la c h  „ G r y f ” , 
„ P ia s t” . „R e d a ”  1 n a  D w o rc u  G ł. 
P K P  czy n n e  od 8 do  12. z a k ła d y  
fo to g ra fic z n e  S P  „ F o to -S tu d io ”  
C zynne na in d y w id u a ln e  z a m ó w ie ­
n ia  k l ie n tó w , pom oc d ro g o w a (te l. 
n-r 981) czy n n a  ca ła  dobę  

P O C Z T A
W  S O B O T Ę  c a łą  dobę c z y n n y  

b ęd z ie  te le g ra f  1 te le fo n  p rz y  a ł. 
N ie p o d le g ło śc i 41/42 i U P T  Szc ’.e- 

ci-n 30 n a D w o rc u  O l : w  godz. 
od 9 do 16 c z y n n y  b ęd z ie  U P T  o r 'v  
a ł P ia s tó w  13. a w  godz. od 8 do

Notatnik szczeciński
a  D K  „ K O R A B ” i  K lu b  „B o n  g ie łd a  p ły t  I n a g ra ń , o g. 16 k o n -  

T o n ” z a p ra s z a ją  d z ie c i n a  sp o t- c e rt  p io s e n k i ż o łn ie rs k ie j pt. 
k a n ie  w  ‘sobotę od  godz. 11. W  p ro  „ N ie c h  w ia t r  ją  p on ies ie”  o ra z  w  
g ra m ie : w y s tę p y  zespołów  d z ie -  g. 17—21 d y s k o te k a  d ła  m ło d z ie ży  
c ię e y c h , p ro je k c ja  b a je k , im p re z a  s z k o ln e j.
p t. „ I  t y  zostan iesz k o m p o z y to -  K L U B  „ P o c z ty lio n ”  zaprasza  
re m ” , g ry , z a b a w y  k o n k u rs o w e , w  n ie d z ie lę  o g. 11 d-zieici w  w ie k u  
p o k a z y  m o d e li la ta ją c y c h . B ile ty  ocj 6 ^o  12 la t  n a  w y s tę p  te a tr z y -  
do n a b y c ia  w  „ K o r a b iu ” . k u  „ B a je c z k a ” D la  m ło d z ie ży

O  D K  „ H E T M A N ”  zo rg a n izo w a ł szk-ól ś re d n ic h  od b ęd ą się w ie czó r  
d la  d z ie c i „ F ilm o w ą  s o b ó tk ę ” . W  ta n e c z n e  — w  sobotę od g. 
p ro g ra m ie  op ró cz  f i lm ó w  a n im o -  yg 30 w  n ie d z ie lę  o d  g. 16. W  po­
wabnych — g ry , k o n k u rs y , n a u k a  n ie d z ia łe k  w  godz. 17.30 do  18.39 
p io se n k i. P o c zą te k  o g. 11 —  h ile -  e z y n nia b ę d z ie  p o ra d n ia  p ra w n a , 
ty  do n a b y c ia  n a go d z in ę p rzed  ^  K O N C E R T  u c zn ió w  P a ń s tw , 
im p re z ą . A m a to rs k i T e a tr  M lod-zie s z k o ły  M u z y c z n e j I  st. w  S zczec i-
ż o w y  „ B u m e ra n g ”  za p ra s za  n a  n ;e o d b ę d z ie  się w  n ie d z ie lę  o  g.
p o ez ję  E d g a ra  L e e  M as te rs a  p t. 12 w  F ilh a rm o n ii .

K a ż d y  z nas w ś ró d  W as”  w  so- ^ S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  D o m  K u lt u r y
^ T O W A R Z Y S T W O  S p o łe czn o - P^zy aL W o js k a  P o ló k ie go  20 

K u ltu r a ln e  Ż y d ó w  w  P o ls ce z a -  P ;T™ , 
prasza sw o ich  c z ło n k ó w  i  sy rn p a-  
ty k ó w  n a u ro c zy s tą  a k a d e m ię  p o - ,
św ięconą 38 ro c zn ic y  p o w s ta n ia  w  d £  26 B M  “  0 19 30 w  p rzed& ta-

3 T ! ! a S ! ! k2 i A f lo 3 r i
T w V a m a c h  C5 * l t o . n * j  im p re  B e r l in ie  -  A lic ja  B o rk o w s k a , 
z y  , R o zm o w y  o sztuce” , w  sobo- O  W  D N IA C H  23—28.04.1982 r- w  
tę  o g. 16 w  S a li E lż b ie ta ń s k ie j w  S a li P rz y b y s ła w y  w  Z a m k u  jest
Z a m k u  o d b ęd z ie  się k o le jn y  e k s p o n o w a n a  w y s ta w a  fo to g ra f icz-
„ D z ie ń  A u to rs k i” B ę d z ie  to  spo t- na pt. „O p u s  1978/81” . W w . w y s ta -
k a n ie  z a r t  p ia s t. B o h d a n e m  w a d o ty c z y  og ó ln o po lsk ich  k o n -
W a lk n o w ś b lm . W s tę p  w o ln y . k u rs ó w  m u z y c z n y c h  prgan iizow a-

ó  D K  K O L E J A R Z A  zap ra sza  n a n y c h  w  la ta c h  1978—81 p rzez  K a -  
n ie d z ie ię : w  g. 10—12 o d b ęd z ie  Się m ie ń  P o m o rs k i.

p rasza w s zy s tk ic h  p la s ty k ó w  a m a ­
to ró w  n a k o le jn e  s p o tk a n ie  w  n ie- 

' j .  15 — gośc iem  będ z ie  
B o h d a n  W a łk n o w s k i.

JAK  się okazuje, widok spod mostu (w tym przypadku 
spod Mostu Długiego) może być bardziej nawet interesują­
cy niż widok z mostu.

Foto: Z. Jodko weki

Migawki handlowe

Kłopoty stare i nowe
HANDLOWCY przygotowują się intensywnie do kolejnego 

szczytu zakupów, który nastąpi 29 i 30 kwietnia br. tj. przed 
1 maja. W tym celu Wydział Handlu i Usług UW podjął de­
cyzję aby przyspieszyć realizację majowych kartek mięsnych. 
Wędliny i mięso można będzie zatem na nie kupować już od 
27 bm. W celu zaś rozładowania tłoku i ułatwienia zakupów, 
postanowiono, iż sklepy spożywcze, mięsne i rybne czynne bę­
dą w dwa ostatnie dni bm. o 1 godzinę dłużej.
NA SZUM NIE zapowiadane °? sprcedawamy w ou-, , .  . . , . T. te le czk ac h  1/4 i  1/2 1 w  ce n ie  o d -

b u łk a  z p i e k a r n i  p r z y  u l.  R o -  po,wiednLo po 4 1 8 zł. Z e  w zg ię -  
b o t n ic z e j  p r z y j d z ie  j e d n a k  n ie -  d ó w  oszczędnośc iow ych  za p rze -  
c o  p o c z e k a ć .  O k a z a ło  s ię  b o -  star) °  sprze d aży  tego  p ro d u k tu  w 
w t e m ,  bz e k i p y  le m o n t o w e  me Po raz p ie rw s zy  zag o ś c ili w czo - 
z d o ła ły  n a  c z a s  w y s z y k o w a ć  r a j  na posiedzen iu  s z ta bu  ż y w n o -  
m a s z y n y  d o  ic h  f o r m o w a n ia  i  Ściow ego p rz e d s ta w ic ie le  F e d e ra c ji

. J . .  ______ , __. . K o n s u m e n tó w . B y li  o m  , n ie  ty lk o
n a j w c z e ś n ie j  u r z ą d z e n ie  to b ę -  b ie rn y m i o b s e rw a to ra m i a le  ró w -  
d z ie  n a d a w a ć  s ię  do e k s p lo a -  n ie ż  u c ze s tn ik a m i d y s k u s ji W n-ie- 
t n r i i  w  r>i*7VS7łv w t o r e k  słone p rzez  d e le g o w a n y c h  p rzedstat a c j !  W  p iz y s z t y  w w i e s .  w ic ie U  u w a g i n ie  n a le ż a ły  je d n a k

O D  dziś w  sk le p ac h  s p o ży w czy ch  d ° . re  w e la c y jn y c h  ale

° °  a l,lg le i lie~ S Ł  £ * !  z F K  b i d S “ a r S 5l i

Odświeżone ławki
'  M IE Ś C IE  za c zyn a  b y ć  eo ra z  

w io s e n n ie ]. R o z w ija ją  się liś c ie  k rz e  
w ó w  i  d rz e w , z a z ie le n iło  się od 
t ra w n ik ó w . C zy s te  sa ju ż  ta k ż e  
szy b y  w ię k s zo ś c i w it r y n ,  a ta k ż e  
lś n ią  św ieża  b ie lą  u lic z n e  ła w k i .  W  
o sta tn ic h  d n ia c h  w ła ś n ie  ła w e c zk i 
zo sta ły  p o m a lo w a n e  n a  n o w o  i te  
ra z  p rz y je m n ie j będ z ie  odpocząć  
na n ic h  k ie d y  z a k u p y  d ad zą  n am  
w  ko ść... (d)

Szczecin w oczach dziecka
C O  są d z ą  o  d n iu  d z is ie js z y m  re k  J a s ie U o is t i,  Jo  tam  śp iew ała 
. . ? . * * .  . J J^  ładn ie  i  rzeczy różne m ożna k u p ić .najmłodsi mieszkańcy naszego _  Mnie si(. tylko podoba jak

miasta —  urodzeni i wychowa- cyrk je s t  w  S zc zec in ie , „ M a łe
w Szczecinie. Z pytaniem zoo”... 

tym zwróciliśmy się do sześcio- — M n ie  się jeszcze podoba to.
latków z przedszkola przy ulicy *e ,w z a*»ku jest giełda książek 1 D 5  można komiksy nabyć. I  j a  ta mPodhalańskiej. chodzę.

—  U  m n ie  n a u lic y  Ś w ie rc z e w ­
sk iego  są b rz y d k ie  d o m y , o d ra p a ­
ne ta k ie , b ru d n e  i d z iu ry  są.

—  A  m o ja  m a m a  T ra s ę  Z a m k o ­
w ą  b u d u je . I  ta m  będą je źd z ić  t ra m  
w a je  i  sa m ochody i będzie  w te d y  
ła d n ie  ch yba, bo te ra z  je s t o k ro p -

C O  M I  S IĘ  P O D O B A ? C O  M I  S IĘ  N IE  P O D O B A ?

w o jn ie—  B O  Szczec in  b y ł po 
b a rd zo  z b u rzo n y .. .

—  N ie . W a rs z a w a  b y ia  
d z ie j...

— ... a le Szczec in  też — no, ta k
śred n io . A le  j a  ju ż  teg o  n ie  pa - _   # _
m ię ta m , bo  te ra z  to  ju ż  jest la d - d atj Zą ja j j  
n ie  zu p e łn ie .

—  M i się n a jb a rd z ie j w  Szczeci­
n ie  p o d ob a  S ta re  M ias to , to Zna­
c zy  te  k o ś c io ły  p rz y  O d rze  i k a te ­
d ra  ja k  p rze je żd ża m  d o  przedszko-

— J a  chcę zm ie n ić , że b y  w  „ B a l 
to n ie ”  b y ło  za  n o rm aln e  p ie n iąd ze . 
D la te g o , że ta m  są fa jn e  rze c zy : gu  
m y  d o  żu cia , k lo c k i „L e g o ” , „ re -  
s o rn ia k i” . ró żn e  cze ko lad y.

— A  k ied y ś  w  sk le p ie  z w ie d z ie ­
l i ,  że p rz y w io z ą  ja jk a .  N o  to  Ja

. . . ,  a . . .  się n a s ta w i’ em  n a te  ja jk a  i  ta ta
— A  tam  gdzie  b u d u ją  p rze jś c ie  gję n a s ta w ił i b abc ia  się nas ta -  

p o d ziem n e to  d łu g o  ro b ią  i K op ią  w„ a ,  s ta llś m y  „  k o le jc e , w  koń-

— Ż E B Y  p o rzą d k i 
le  bo m ia s to  to  t 

n a jb a r -  czyste  za  bardzo

k o p ią . T a ta  m ó w i, że o n i to  od- 
’ ‘ ju ż  d u ż y  będę. 

m ie szk am osied lu
S ło n e c zn y m  i  u nas s z k o ły  b ra k u ­
je  i w  ogóle d u żo  sk le p ó w  n ie  m a .
D o p ie ro  ta k i  w ie lk i sk le p  je s t  b u ­
d o w a n y . A  poza ty m  je s t  t ło k  w  
a u to b u sa ch , a le  ja  m a m  pod ty m  
w zg lę d e m  d o b rze , bo  m a m a  zaw sze  
w a lc z y  ja k  le w  o m ie js ce .

— J a  m ie szk am ^  n a  W io s n y  L u -
____ ___  .. d ó w  i tam  b u d u ją  g a ra że  s p e c ja l-

„ ja to  lu b ię  n a  w esołe m i a- n ie , że b y  d z ie c i n ie  m ia ły  się n a  N o w a c z lc a  i Marka Staszew 
steczko chodzić  i na . sza łom *j”  je ż  g d z ie  b a w ię  T a k ie  s łu p k i w b i ja ją  s k j eRO z a n o t o w a l i :

M n ie  to  się G o n ty n k a  i \ r k o n  
ka podoba.

—  A  n a  G o n ty n c e  to  je s t z a b ru ­
d zone, bo ta m  lu d z ie  s ika ją ...

cu p a n ie  p o w ie d z ia ły , że o t e j  go­
d z in ie  t rz e b a  z a m y k a ć  sklep .

— J a  bym  ch c ia ł, że b y  d z ie c i cie  
s zy ły  się czym ś, bo d z ie c i lu b ią  
się b a w ić . Ż eb y zb u d ow an o  ta k i  
d u ż y  d om . gdzie  b y ły b y  z a b a w k i,  
m o żn a  b y ło  w y ś w ie tla ć  f i lm y  ró ż ­
ne. b a w ić  się » dostaw ać  p a c zk i...

W YPOW IEDZI Agnieszki Hof 
man, Agnieszki Słomy, Marci-

ko ra p e te n tn e  a  i  p rzy g o to w a n ie  no- 
w a żn ie jsze ...

W  S zc zec in ie  je s t  n a d p ro d u k c ja  
szczyp io ru ! S k le p y  W S O P  są n io ł 
w rę c z  za w a lo n e , a o g ro d n ic y  n a ­
d a l chcą to w a r  dostarc zać  do  s k le ­
pów . W  te j  k w e s ti i-  la d a  m o m e n t  
zap a d n ą  k o n k re tn e  d e c y z je  i  p ra w  
do p od o b n ie  w ię c e j szczyp ioru  po­
k a że  się w  sto is ka ch  w a r z y w n y c h . 
sa m ó w  s p o ży w czy ch  W S S  „Spo­
łe m ” .

N a b rz m ia ła  te ż  w  m ieśc ie  sp ra ­
w a p u styc h  b u te le k  po a lk o h o lu  
i  m le k u . Z a p le c za  sk le p ó w  są n i ­
m i w rę c z  za w a lo n e , a tu  b ra k u je  
tra n s p o rte ró w  do ic h  o d b io ru . 
M le c z a rn ia  p o n ad to  m a zgro m ad zo  
ne o g ro m n e  ilo ś c i n o w y c h  o p ak o ­
w a ń  p rosto  z h u ty . T rz e b a  b ęd z ie  
te ra z  zn aleźć b ezp ieczne m ie js ce  
do  p rze c h o w a n ia  tego  d o b ra.

W  p ie rw s zy c h  d w ó ch  d n ia c h  m a ­
ja  fu n k c jo n o w a ć  m a  w  mieścće 26 
sto isk. M a ją  ta m  być sprze d aw an e  
n ie  t y lk o  n a p o je  ch łodzące i  k a ­
n a p k i a le  ta k ż e  d rożdżów ka , n ap o ­
je  i  d es ery  m le c zn e  o ra z  s łodycze  
(bez k a r te k !) .

(w ys )

d z ić . i ta m  ju t  je s t  zazn a c zo n y  g a ra ż
Ja lu b ię  chodzić  n a  ja r  m a -  się b a w ić  n ie w o ln o . ((A-C)

„Złote mleko” 
dla maluchów

JAK poinformował nas szcze­
ciński oddział „Społem", od 3 ma 
ja br. rodzice dzieci w wieku 1—  
3 lat, będą mogli na podstawie 
kort zaopatrzenia (wydawanych 
aktualnie w zakładach pracy) na­
bywać mleko ze złotym kapslem 
—- o zawartości 3,2 proc. tłuszczu.

U W A G A ! W sp o m n ian e  k a r ty  za ­
o p a trz e n io w e  n a le ży  z a re je s tro w a ć  
d o  d n ia  27 k w ie tn ia  b r .. w  d o w o ln ie  
w y b ra n y m  s k le p ie  p ro w a d zą cy m  
sp rze daż m le k a  spożyw czego  Jeśli 
w  o k re ś lo n e j n laców ce zgłosi sie 
n ie w ie lu  ch ę tn y ch  — m o ż liw e  jest. 
' *  a b o n a m e n ty  s k ie ro w a n e  zostaną  
do n a jb l iż e j po łożonego s k le p u  te *  
sam ej b ra n ży . (m o r)


